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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 
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Lwów, dniu 12 Czerwca 
Bieżąca sesya sejmu węgier 
wzbogacona została dwiema 
interpelacyami w spraw 
dniej: więc Rada państw 
pójść za tym przykładem. 
zdaniem spotykamy sie wła 
dzienniku wiedeńskim. który Systema 
tycznie żartował ie z PR zal 
Merrow dbajacycł TJ i PU 
pe Jacych bardzo o to, ażeby 
rownorzędnošć Węgier wobec Austrvt 
ZaZNACZANO na każdym kroku, nawet 
w _najdrobniejszej formalnej kwestyi. 
Gdyby w Wiedniu powiedziano, że Ra- 
da państwa powinna iść ręka w rękę 
z sejnem węgierskim, ile razy powta- 
rza się demonstracya w Sprawie 
wschodniej, zdanie takie miałoby pe- 
wne znaczenie. Ale ostatnie dwie R: 
0 


i1i0ówemi 


Z takiem 


terpelacye węgierskie pochodzą í 
Gjmonyego i lranyiego, dwóch posłów 


ze skrajnej opozycyi, z którymi mało 
kto w Wiedniu zechciałby posuwać 
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Obrazek z życia wiejskiego 
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AUTORA „KŁOPOTÓW STARRGO KOMENDANTA“ 
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Opozycya podnosi gřowę, 


(Ciąg dalszy.) 


Na stacyi kolei wypadało mu jakis czas 
zaczekać na pociąg; w pokoju prócz niego 
było już kilka osób, starszych i młodszych, 
lecz między niemi przy samem wejściu ude- 
rzyła go fizyonomia jednej kobiety, która, jak 
mu się zdawało, gdzieś już była mu znaną. 
Średniego wzrostu, nadzwyczaj żywa i fer- 
tyczna blondynka, lat może trzydziestu, krę- 
cila się po sali, to przenosząc z kanapy na 
kanapę swoje manatki, to zamawiając posłu- 
paczy, aby jej to wszystko podali do wago- 
nu, to wreszcie niecierpliwie wyglądając przez 
okno, czy pociąg nie nadjeżdża. lie razy przy- 
padkiem zwróciła w jego stronę duże swe nie- 
bieskie oczy, Bolesław coraz więcej był prze- 


paka że ją gdzieś widział , że ten naiwno- 
r aje = APG ) i 
gdzie i SZĄ wzrok nie jest mu obcym — lecz 


à i zg. Przypomnieć sobie nie mógl. 

Czasami zd 

gląda nań id mu cię, żej ta pat 

chającą się minę, jakpy Wet robi tak uśmie- 

chaioe oczekajije mi, Sie bawiła jego nie- 

poran "WSzego kroku z jego 

Sądzę, że niej 

l „+ Niejednemu EA 

ich przytrafiło Się nieraz podoła p A 

latwo zatem pojmie szezególni gi, Zdarzeni 
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harmonię tak daleko. by ślepo nasla- 
dował ich w Radzie państwa. Ra 
chcemy tu powtarzać już nieraz pa 
niesionych uwag 0 watpliwej użyte” | 
ci i potrzebie tak częstych inter- 
pelacyj właśnie w chwili. „ która jak 
obecna nadaje całej sytuacyi chas aljo: 
wyczekiwania bliskich wypadków toz 
strzygających losy wojny, a m S 4 
mem wpływających stanowczo dl 
„miane lub ustalenie kierunku polity- 
cznego neutralnych dotąd świadków 
katastrofy. Natomiast pominąć niepo- 
dobna tej, okoliczności, że zachęcenie 
do interpe 


lacyi przypadło w porę naj- 
niestosowni 


iejszą ze względu na spra- 
wy wewnętrzne. Znużeni długa sesyg 
joslowie pragną wypoczynku, który 
rawdopodobnie dopiero okupić sad 
muszą załatwieniem kilku Spraw was 
¿nych i pilnych zarazem. Ozas poświę- 
cony załatwieniu tych spraw jest jo 
i tak za krótki, a stałby się wa 
niewystarczającym. jeżeliby powstać 
miała nowa debata w sprawach za- 
granicznych. zapelniająca kilka posie- 
dzeń a nadto pochłaniająca uwagę 
Izby długi czas przed rozpoczęciem 1 
zakończeniu rozpraw. l 
Z Paryża przyniósł przed kilku 
dniami prywatny telegram wiadomość, 
że minister wojny generał Berthaut 
zastrzegł się przeciw użyciu armii do 
stłumienia niepokojów, któreby obecne 
przesilenie wywołać mogło między lu- 
dnością. Generał Berthaut miał oświad- 
czyć, że w takim razie marszałek Mac- 
Mahon nie może liczyć na powolność 
armii do gwałtownego wystąpienia 
przeciw współobywatelom. Już dawno 
zrobiliśmy to spostrzeżenie, że prywa- 
tne telegramy z Paryża wysyłane do 
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dzienników zagranicznych sprzyjają- 
cych (ambecie i jego stronnictwu 


przedstawiać zwykły pobożne życzenia 
jako fakt dokonany. Stronnietwu repu- 


wanie się Bolesława nieznajomą osobą. 
kiedy ja Ją widziałem", mówimy sobie przywo- 
dząc na pamięć różne okoliczności życia, i za- 
czynamy szperać w tych składach dawniejszych 
wrażeń. i męczyć się i niecierpliwić, a mi- 
mo to zagadka zostaje zagadką. Częstokroć 
pokaże się, że osoba ta podobną jest tylko 
do innej, którąśmy rzeczywiście znali, czę- 
sto rysy takie przypominają dawno widziany 
gdzieś portret, lub wreszcie wymarzoną w 
chwilach szczęścia fizyonomię. Jeżeli twarz 
taka była nam sympatyczną , śledzimy tę 0- 
sobę, aby się dowiedzieć kto ona jest rzeczy- 
wiście, albo też przeciwnie dajemy za wygra- 
nę niepamięci. 

Pan Bolesław znalazł się w pierw- 
szem z tych przypuszczeń i tak był zacieka- 
wiony, że obserwowana dama spostrzegła to 
dziwne przypatrywanie się swej osobie, i 
wskutek tego zachmurzyła czoło, dając do 
poznania, że ta obserwacya wcale jej się nie 
podoba... 

Gdy dano znać, że kasu otwarta, Bole- 
sław podążył za ową panią i kupił bilet dru- 
glej klasy, podobnie jak nieznajoma. Przy wej- 
Selu na peron szedł za nią krok w krok i 
gdy zażądała przedziału dla niepalących, wsu- 
nať konduktorowi papierka w rękę aby dla 
niego znalazło się miejsce w tym oddziale. 
Nie udała mu się tylko chęć usłużenia, z jaką 
chwycił za torbę podróżną damy, aby ją u- 
lożyć na pułce wagonowej, bo pani z mar- 
sową miną nie wypuściła jej z ręki, ale po- 
łożyła obok siebie na ławce. 

W przedziale tym nie było więcej osób, 
choć w głębi wagonu drzemały jakieś dwie 
poważne damy, a nie młody już kanonik od- 
mawiał z brewiarza poranne modlitwy. 

Nieznajoma blondynka bardzo przyje- 
mnych rysów twarzy, którą prócz wielkich 
niebieskich oczu, ocieniały na czole z pewnem 
zaniedbaniem rozrzucone loczki, nie mogła 


„Gdzie i | usiedzieć na swojem miejscu. To wydobyła 


blikańskienu  oddałoby nieoceniona 
przyslugę podobne oświadczenie mi- 
nistra wojny, więc przedstawiono je 
już jako fakt, jako rzecz nieulegająca 
wątpliwości. Sfabrykowana w ten spo- 
sób wiadomość wraca zagranicy do 
Francyi i powtarza się we wszystkich 
organach republikańskich. Sia agita- 
cyjna prasy polega na nieustannem 
winawianiu w czytająca publiezność 
tego. co dziennik uważa za najlepsze 
i stosowniejsze. Na sto czytelników za- 
ledwie kilku posiada taka samodziel- 
ność sądu, że nie przyjmują z bezwa- 
runkową ufnością wszystkiego, co ich 
dziennik codziennie im podsuwa. Na 
tych kilka dziwaków nie zważa zrę- 
czna redakcya, bo ma zapewniony 
skutek u ogółu. Oto cały sekret, który 
nam tlumaczy nieustraszoną wytrwa- 
łość, z jaką republikanie przedstawiają. 
wszystko w korzystnem dla siebie 
świetle i stosownie do tego założenia 
zmyślają lub przekręcają rozmaite fakta. 
Przezorność niedowierzającą dobremu 
skutkowi, dopóki on nie jest namacal- 
ny, uważa prasa republikańska za bład, 
za prostą niezręczność, a pewność 
siebie i bodaj udawaną otuchę za cnote 
polityczną. Wracając do wrzekoniego 
oświadczenia ministra wojny generała 
Berthauta nie wahamy się nazwać tej 
wiadomości fabrykatem teudencyjnym. 
odpowiadającym wskazanej powyżej 
taktyce agitacyjnej. Trzeba nie znać 
zupełnie przeszłości i politycznego 
charakteru generała Berthaut, ażeby 
uwierzyć, że złożyć mógł podobne o- 
świadczenie o armii. Generał Berthaut 
nastąpił po generale Cissey, który padł 


Marszałek Mac-Mahon oddał wtedy 
tekę generałowi zupełnie usuniętemu 
od walki stronnictw politycznych z tym 
wyraźnie wypowiedzianym zamiarem. 
że odtąd teka wojny nie będzie ulegać 


z podróżnej torby cukierki chrupiąc je szyb- 
ko jak młody królik, to zdjęła kapelusz i 
przeczesała włosy patrząc się W maleńkie 
składane lusterko, to wstała przybliżając się 
do okna i chustka obtarlszy czoło, rozpatry- 
wała się w okolicy. Bołesław jakby odurzony, 
ze studenckiem , że tak się wyrażę, zagapie- 
niem , nie spuścił z niej oku, a gdy Się przy- 
sunęła do okna, przybiegł pytając czy nie 
Życzy sobie otworzyć. 

„ — Nie, dziękuję — odpowiada żywo nie- 
znajoma, 

Ten głos, ta modulacya jeszcze bardziej 
zaambarasowały Bolesława ; był pewny, że ją 
zna, lecz nie śmiąc zaczepić, usiadł znów 
w kąciku i łamał sobie głowę nad przypo- 
mnieniem. 

Tymczasem i pani sprzykrzyło się wy- 
glądanie oknem, zajęła przeto swoje miejsce, 
wydobyła książkę i zaczęła czytać... Ale czy 
żywość jej temperamentu, czy magnetyczny 
wpływ zatopionego w niej przez Bolesława 
spojrzenia, dość że i lektura nie szła porzą- 
dnie ; to odkładała książkę na bok, to znowu 
Ją podnosiła do oczu, a przytem nie patrząc 
niby na swego towarzysza — widziała jednak 
badawczą jego obserwacyę. 

— Proszę pana — odezwala się naraz 
oblewając Bolesława oburzonym wzrokiem — 
dlaczego mi się pan tak przypatrujesz ? 

„— Darujesz pani ~ Odpowiada przy- 
suwając się naprost JEJ siedzenia — ale twarz 
pani tak mi jest gdzieś znaną i dobrze zna- 
ną. a w Żaden sposób przypomnieć sobie tego 
nie mogę... j 

4.5 Bardzo wątpię — rzecze prędko — 
nie jestem z tych stron , zresztą ja nie znam 
pana zupełnie, 

— Pozwoli pani zatem, że jej się zu- 
prezentuję.... 


ofiarą nieporozumień parlamentarnych. 


| — Dziękuję, nie jestem ciekawą ; pro- 


wpływom zwykłych przesileń gabine- 
towych, że minister wojny nie może 


co do kwestyj dymisyjnych solida- 
ryzować się z całym gabinetem, ażeby 
systeniałyczna praca nad reorganiza- | 
cya siły zbrojnej nie ulegała wielce 
szkodliwym przerwon. Generał Ber- | 
thaut nie ustąpił z Kimonem a gdyby 
dzis wybuchło przesilenie, przetrwałby 
pewnie księcia Broglie i pozostałby w 
gabinecie republikańskim. Mimo po- 
zornej niestosowności ustalenie to teki 
wojny ma wielkie zalety, którym do- 
tąd nikt nie zaprzeczył. Generał Ber- 
thaut jest tedy żołnierzem i tylko żoł- 
nierzem a ponieważ pamieta o tem 
dobrze i wie. że jako minister wojny 
ma się wystrzegać polityki stronniczej, 
więc nie mógł skladać żadnych oświad- 
czeń o usposobieniu armii wobec osta- 
tniego przesilenia gabinetowego. W do- 
datku telegram prywatny wkłada mini- 
strowi wojny w nsta oświadczenie tak 
ważne, że nieprawdziwość całej pogłoski 
jest uderzająca. Armia mialaby stawiać 
opór rozkazom marszałka w razie gdy- 
by wypadki wewnętrzne wymagały 
niezbędnie jej interwencyi! Minęły już 
te czasy, kiedy wszystkie stronnietwa 
liczyły na armię, ubiegały się o jej 
względy i w tym celu pozwalały so- 
bie nawet używać niestosownych środ- 
ków agitacyjnych. Marszałek Mac Ma- 
hon położył kres tym nadużyciom i 
odtąd armia jest tem, czem być po- 
winna, jest siłą zbrojną gotową na 
rozkaz swojego najwyższego wodza, 
tak samo do stłumienia wewnętrznych 
nieporządków jak i do odparcia ze- 
wnętrznych zamachów. Armia francu- 
ska nie będzie rozbierać i krytykować 
rozkazów marszałka tak samo, jak te- 
raz nie krytykuje jego polityki. Skoro 
wyjdzie jaki rozkaz, spełniony zosta- 
nie niezawodnie. bez względu na to. 
czy skierowany jest przeciw republi- 


szę tylko żebyś pan dał mi pokój z tą ob- 
serwacją |... 

— Qzy to pani przeszkadza, że jej się | 
przypatruję? A zresztą trudno mi tego za- j 
bronić, i kazać żebym utkwił wzrok mój np. | 
w suficie tego wagonu... 

— Ja też nie zabraniam ale proszę — 
mówi uśmiechając się lekko, i to z wido- 
cznym zamiarem drażnić swego towarzysza 
podróży... 

— Jako nieznajoma, za wiele pani wy- 
magasz od również nieznajomego człowieka. 
Cóż ja zrobię z swojemi oczami? 

— Rozglądaj się pan w okolicy... 

— Znam ją zanadto dobrze... 

— Czytaj pan książkę, 

— Nie mam... 

— Ja panu pozwolę mojej, bardzo zaj- 
mująca Ilisłorya cywikzacyi Europy, Dra- 
pera... | 

= Nie zaprzeczam, że zajmująca, ale racz j 
mi pani powiedzieć, dlaczego zabraniasz mi 
patrzeć na siebie ? 

— Bo nie lubię tego... 
— Czy dla wszystkich mężczyzn jesteś 


tak despotyczna ? 

— Dla wszystkich. 

— Nawet dla męża? 

s aa — ea uśmiechając 
sposobem ehcialb a a pa. PARANA 
mei i à y ; ię dowiedzieć, czy jestem 

mg? ale j znam sie na tem. 

* — (zyż taka ciekawość zbrodnią ? gdy- 
yS pani mię zapytala w ten sposób, od- 
powiedziałbym natychmiast. 

— Nie jestem tyle ciekawą, choć sg- 
dząc z miny pana gotowam za niego odpo- 
wiedzieć... 

— (Otóż teraz ja jestem zaciekawiony 
proszę pani zceheiej być moją wróżką? 
— Pan jesteś wdowcem... 
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kańskim lub monarchicznym wichrzy- 
cielom. 

Serbia jest niepoprawna w swo- 
jej dwuznaczności, która tamtejszym 
mężom stanu zastępuje program po- 
lityczny już od roku. Zapewniać Eu- 
ropę o pokojowem usposobieniu i za- 
strzegać się przeciw insynuacyom wo- 
jennym a w tydzień potem wydać ja- 
kieś zarządzenie z wyraźną tendencją 
wojenną lub w inny sposób przerwać 
monotonię pokojowych stosunków — 
oto cały program serbskiego gabinetu. 
oto cała mądrość stanu serbskich mi- 
nistrów. Sama Rossya już uznała, że 
zupełnie zdyskredytowane zapewnienia 
belgradzkie nie mogą Europie wystar- 
czyć, a ponieważ wiele jej na tem za- 
leży w tej chwili, ażeby Europa nie 
posądzała Serbii o zamiary wojenne, 
więc sama od czasu do czasu składa 
w imieniu Serbii zapewnienia pokojo- 
we. Zapewnienia rossyjskie mają je- 
dnak dotąd w najlepszym razie to zna- 
czenie, że rossyjski konsul w Belgra- 
dzie odradza usilnie księciu Milanowi 
złamanie traktatu pokojowego, zawar- 
tego niedawno ze zwycięską Turcyą. 
Ozyż przed rokiem konsul rossyjski 
nie działał w tym samym duchu, czy 
Jeszcze w przededniu wkroczenia armii 
serbskiej na terytoryum rossyjskie nie 
ostrzegał księcia Milana? Więc wyni- 
ka ztąd, że zapewnienia rossyjskie 
składane w tej chwili dla uspokojenia 
Europy nie mają większej wartości od 
zapewnień belgradzkich, że tak samo 
jak przed rokiem jest to tylko kwestya 
czasu. kiedy i w jaki sposób Serbia 
złamie traktat pokojowy z Turcyą za- 
warty. Rzeczywiście nie o wiele lepiej 
przedstawia się dzisiejsza sytuacya co 
do Serbii od sytuacyi zeszłorocznej. 
Same przestrogi i zdrowe rady nie 
skutkują w Belgradzie. O tem przeko- 
nała się Rossya prędzej niż cała Eu- 
ropa, jeżeli konsul jej przed rokiem 
nie pochwalał poufnie tego, co oficyal- 
nie potępiał. Serbia usłucha przestróg 
Rossyi dopiero wtedy, gdy otrzyma z 
Petersburga pewną wskazówkę. że w 
razie wdania się w wojnę nietylko 
nie może liczyć na poparcie Rossji 
lecz owszem ściągnie na siebie przy- 
kre następstwa. W Belgradzie trzebaby 
określić te następstwa dokładnie i tak 
dobitnie, ażeby o nich dowiedziała się 
Europa, ażeby służyć mogły za ma- 
teryalna rękojmię. Dotąd nie postąpiła 
sobie Rossya w ten sposób, więc cią- 
gle istnieje obawa, że Serbia wmięsza 
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się w wojnę w tem przekonaniu, że 
Rossya 
bowiem zdaniem belgradzkich mini- 


tylko zyskać na tem może. 


strów krótko tylko gniewałaby się za 


tę niesforność i nie pomagałuby prze- 


cież Turkom w ponownem pokonaniu 
Serbii. 


Rada państwa. 


tt Wiedeń 10 czerwca (Kor. Ga- 
zeły Lwowskiej). Drugą pocztą posyłam 
wam dokończenie sprawozdania z ostatniego 
posiedzenia. Mowa dep. Weigla opiewała w 
dalszym swym ciągu jak następuje: „Wyo- 
braźcie sobie, panowie, jaką przebiegłością, 
z jaką znajomością dróg handlowych, sposo- 
bów i sposobików komercyalny inspektor 
akcyjnej drogi żelaznej musi eo wiosnę oglą- 
dać się, by wywóz zboża zawczasu zapewnić 
swojej kolci, by odebrać go formalnie kole- 
jom współzawodniczącym; z jaką szybkością 
i stanowczością koleje żelazne muszą zala- 
twiać sprawy refakcyi, ustępstw taryfowych, 
taryf dyferencyalnych i „związkowych, bo na 
zapytania trzeba odpowiadać telegraficznie i 
decydować się w jednej chwili eo do całej 
konjenktury! Gdyby to wszystko dziać _ się 
miało w drodze biurowej, gdyby — dajmy 
na to — wystosowywano wprzód notę do mi- 
nisterstwa rolnictwa, gdyby wprzód dopyty- 
wano o stan ozimin, aby się dowiedzieć, czy 
wywóz tegoroczny będzie tak wielki, jak u- 
trzymują kupcy wywożący, gdyby pisywano 
po sprawozdania do towarzystw rolniczych 
i urzędownie ich oczekiwano, podczas gdy 
handlarze i eksporterzy z niecierpliwością o- 
czekują odpowiedzi telegraficznej, — wtedy 
niebardzo pewnie pragnęlibyśmy tego rodzaju 
zarządu państwowego; a jednakże trudno 
nam opędzić się tym wątpliwościom, które 
zresztą — nie zatajajmy sobie — nasuwały 
się także rządowi. ! i 

Rząd z przyciskiem powiada, że pra- 
gnie ustroju szybko pulsującego. Ale jeśli 
rząd tego pragnie i uważa za konieczność, 
my w sformułowaniu ustawy pragnac winni- 
śmy, aby w ustawie samej położono przycisk 
na autonomiczny ustrój machiny zarządu pań- 
stwowego, aby sprawa skończyła się uchyle- 
niem tego, czego słusznie się obawiamy i co 
podnoszą same motywa rządowe. Rząd bo- 
wiem sam powiedział, że „finansowych ko- 
rzyści z objęcia zarządu przez państwo nie 
trzeba z góry przeceniać. aby w czasie później- 
szym nie było rozczarowania,“ Otóż ja chciał- 
bym nie lekceważyć także niekorzyści, a ztąd 
trzeba wybaczyć nam, że co do państwowej 
administracyi dróg żelaznych pragniemy owej 
samodzielnej, doskonałej, szybkiej, zdecydo- 
wanej i rzutkiej administracji, która jest w 
zarządzie pruskim. Oto dla czego żądamy za- 
sadniczego w samej ustawie określenia zary- 
sów państwowego Zarządu kolei poręczonych, 
a szezególniej niezbędnego w zarządzie ko- 
mercyalnym i przemysłowym autonomicznego 
zakresu działalności. 

A dalej eo do zakupowania dróg žela- 
znych na rzecz skarbu, czyli eo do $. 5go 


p 


— Rzeczywiście zgadłaś pani. 

— I obywatelem ziemskim. 

— Tak jest. A nawzajem pozwól mi 
pani odsłużyć się wzajemnością. f 

— I owszem, mów pan, ciekawa jestem 
czy pan- posiadasz talent dostrzegawczy ? 

— Pani jesteś zamężną i to niedawno... 

Roześmiała się tylko blondynka — wy- 
dobywając pudełko z cukierkami... 

— Więc nie? — pyta Bolesław. 

— Proszę pana — rzecze podając mu 
cukierki — M się panu słodka nagroda 
za doznany zawód i upokorzoną miłość wła- 
sną. Już samo posiadanie tego pudełka po- 
winno przekonać pana, że nie mam męża, 
bo mężowie zwykle nie myślą o takich pre- 
zentach dla żony.... 

— Prawda — mówi biorąc cukierek Bo- 
lesław — pokazuje się, że my zawsze będzie- 
my uczniami pań co się tyczy domyślności... 
A jednak ja powinienbym zdać wyborny w 
tym względzie egzamin. Od czasu śmierci 
żony jestem pod opieką i edukacyą aż sze- 
sciu kobiet. 

— Tyle na raz ? — pyta zdziwiona blon- 
dynka chrupiąc cukierki. 

— Może i więcej, bo trudno mi bez 
pomocy kredki wszystkie mamy, babcie, cio- 
cie, wujenki itp. zrachować. 

— Biedny pan jesteś... — rzecze na pół 
A U sżka. 

m AK jeszcze... — i 
chając PoE — Teraz a 
Krakowa szukać sobie nowego ministeryum, 
Gospodyni i nauczycielka moich dzieci wezo- 
raj podały się do dymissyi. e 

— Doprawdy? — pyta rumieniąc się 
nieznacznie blondynka. — Szezególniejsze zda- 
rzenie, że i ja po toż samo jadę do Krako- 
wa... pomimowoli będę pana konkurentką... 

Bardzo się cieszę z tego wypadku, bo 
liczę nie odmówisz mi pani swej rady... 


— Pan zapewne potrzebujesz młodej 

p 
A Nie, nie... broń Bože... 

— Czy boisz się pan młodych guwer- 
nantek ? . 

— Jak ognia. | 

Nieznajoma uśmiechnęła się tylko iro- 
nicznie. Ger- 

— Ja przeciwnie sznkam młodych... 

— Ja znowu w pewnych latach, ani 
starej bardzo ani młodej, jednak w takim 
wieku, żeby już nie miała żadnych pretensyj... 

— Do kogo? — pyta mierząc Bolesła- 
wa lekceważącem spojrzeniem. 

— Do świata, do zabaw... 
I zapewne do pana? Dziwna rzecz 
jak wszyscy panowie jesteście o sobie zaro- 
zumiali. Ile pan masz dzieci ? 

— Pięcioro.. — odpowie zakłopotany 
towarzysz. 

— Ależ to cała pensya! No, nie masz 


pan czego się obawiać! 


— A jednak doświadczyłem od oby- 
dwóch... , „JH 

— Żartowały z pana i nie więcej... 

— Na seryo mówię pani, byłem atta- 
kowany. Jedną protegowała familia zmarłej 
żony, drugą moja familia. Więe żeby tego 
na przyszłość uniknąć, postanowiłem teraz 
być neutralnym i sam się rozporządzić... 

— Neutralność jest najdogodniejszem 
położeniem, pozwala być niczem. 

— Pani jesteś trochę złośliwą — rze- 
cze z pewnym żalem Bolesław — jednak po- 
staw się pani w mojem położeniu 4 pięcior- 
giem dzieci. 

, — | z męzką nieporadnością. Dla nas 
pięcioro dzieci jest drobnostką, ja mam więcej... 

Nie może być? — pani tak młoda. 
— Zdaje się panu. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


projektu, zanważyć i dobrze rozróżnić trzeba, 
że rząd w pierwotnym projekcie swym cal- 
kiem wyraźnie określił, w jakich wypadkach 
chce, żeby ma służyło prawo lub żeby mu 
udzielono mocy zakupowania, t. j. jeśli pań- 
stwo przez ustawiczne domaganie się zali- 
czek znaczne ponosi ciężary, lub jeśli finan- 
sowe położenie kolejj wymaga szybkiego u- 
regulowania. Możemy co prawda dodać sobie 
w myśli inne jeszcze wypadki tego rodzajn, 
które jednak należałoby wyliczyć a mianowi- 
cie, gdyby rząd może dopatrywał się korzyści 
w nabyciu mauiejszej kolei dla interesu pu- 
blicznego. Natomiast $. 5ty projektu komisyi 
uogólnia rzecz i upoważnia rząd ogóle do 
zakupienia każdej kolei poręczonej z nastę- 
pnem tylko zawiadomieniem nas o umowie 
chwilowo zawartej, która przeto z góry staje się 
formalną punktacyą i wniesiona do wysokiej 
Izby po prostu ją obowiązuje, podczas gdy my 
pragnęlibyśmy wiedzieć, jak i ku której stro- 
nie mamy być związani, aby w nabywaniu 
dróg żelaznych na rzecz skarbu nie posuwano 
się za daleko, lub by nie ryzykować nieje- 
dnego eksperymentu. 

I tu przeto zdawało się szanownym ro- 
dakom moim, że nie dość ściśle się wyrażo- 
no, w których wypadkach rząd ma prawo 
zakupić poręczoną drogę żelazną. Więcej za- 
dowalałaby nas forma przez rząd projekto- 
wana, ale nie była wyczerpującą: ogólniko- 
wa zaś forma projektowana przez komissyę 
kolejową mieści w sobie dla nas pewne bar- 
dzo słuszne wątpliwości, jeśli oto 
koleje nieoplacające się, lecz i inne koleje 
poręczone mają być zaknpowane, aby albo 
mnicmabemi przewyżkami ich utrzymywać 
podupadle linie poboczne, albo dawać powód 
do użaleń bądź akcyonarynszom o naruszanie 
praw nabytych bądź zarządom kolejowym o 
niepotrzebne szykany, tam, gdzie inaczej nie 
byłoby dostatecznego powodu do wmięszania. 
się państwa. Jeśli tedy w projekcie rządowym 
i projekcie komissyi kolejowej słusznie powie- 
dziano, że podupadły kredyt kolejowy wyma- 
ga takiej remedury, i że to potrzebne szcze- 
gólmiej ze względu na nasz kredyt kolejowy 
zagranicą; a jeśli się sądzi, że w projektowa- 
nej formic mamy sposób po temu, my wręcz 
inuego jesteśmy zdania, że owe nieściśle w 


ustawie określone $ranice nie zdołają uspo- 
koić zaniepokojone targowisko kolejowe, że 


atoli możnaby tego się spodziewać, gdyby 
ściślejsze sformułowanie ustawy, jak my pra- 
gniemy, nie zdołało już budzić obaw i 
wątpliwości na targowisku pieniężnem. 

Oto w ogólnych zarysach wątpliwości, 
które nasunęły się nam po surowein zbada- 
niu zadania naszego i obowjązków naszych; a 
porównując je z tem, co mówi sama szano- 
wna komissya kolejowa, nie będzie można 
uczynić nam Żadnego słusznego zarzutu, mia- 
nowicie jakobyśmy pragnęli nieuniknionej na- 
turalnie zwłoki przez odesłanie do komissyi. 
Nie będzie nam można uczynić tego zarzutu 
dla tego, że projekt ustawy w technice swej 
w ogóle naprowadza na te trudności, skoro 
trzy całkiem różne przedmioty traktowane są 
i załatwione w kilku paragrafach, skoro da- 
lej sama komissya kolejowa wyznała, iż sku- 
pienie dróg żelaznych w ręku państwa, któ- 
re w projekcie rządowym zasadniczo tylko 
jest wyrzeczone, w jej projekcie rzeczywiście 
do przeprowadzenia jest zalecone i sankcyo- 
nowane. Ze atoli w całem tem zmedyatyzo- 
waniu dróg żelaznych, czy skupieniu ich w 
ręku państwa, czy jak tam w ogóle nazwać 
się to zechce, chcemy i powinniśmy z całą 
świadomością pociągnąć granice, aby wie- 
dzieć, dokąd i jak daleko posunąć się może- 
my-—nie ulega żadnej wątpliwości. 

A jednak $$ 1 i 5 — pominąwszy na- 
wet to, co powiedzieć sobie pozwoliłem pod 


względem adioinistrowania dróg żelaznych 
przez państwo — nie są bynajmniej tak usty- 
lizowane, aby pozbawić nas wątpliwości. 


Technika ich jest niezadowalniająca, jak 
przyznaje sama komissya kolejowa, mówiąc 
(czyta): „Nie ulega wątpliwości, że technika 
ustawodawstwa, jaka się pojawia w paragra- 
fie niniejszym należy do wyjątków; paragraf 
ten nie jest dyspozycyjny, nie stwarza prawa 
formalnego, daje rządowi tylko pełnomoceni- 
ctwo, które nie upoważnia do niczego więcej, 
jak do czego istnieje już uprawnienie samio 
przez się“ — także łatwoby nawet pojąć, 
gdyby ktoś wydal o ustawie tej sąd, iż ró- 
waiie dobrze możnaby bez niej się obyć. Je- 
żeli się atoli chce dać rządowi na pożytek 
powiedziałbym naszych dróg żelaznych po- 
dobne pełnomocnictwo rzeczywiście pożyte- 
czne. wtedy nie można zadowolić się pełno- 
mocnictwem udziclonem nie w formie ści- 
śle określonej, lecz tak oto ogólnikowej, 
jak ją tu mamy; a wszakże mamy prawo żą- 
dać od uslawy przedewszystkiem jasności. 
Znaleźć tę formułę, połączone jest wpra- 
wdzie, z tradnościami, sam ich nie lekcewa- 
żę. Ale jeśli się wyznaje, jak to uczyniła sza- 
nowna komisya kolejowa, że ponieważ nie 
łatwo znaleźć na to formułę, któraby wszy- 
stkich zadowalała, przeto chwycono się for- 
mały nie zadowalającej nikogo, — stawamy 
wtedy w obec sprzeczności, która z wszystkie- 


go najmniej nas zadowolić zdolna. Jeśli czyn- 
nik ustawoduwczy 


nie potrafię znależć formy, aby paragraf ten 


nietylko į 


musi powiedzieć sobie: | publiczny w ogóle. 
| uczynić wypada. 


dyspozycyjnie przedstawiał się jako odlew pra- 
widłowy, — wtedy zgóry uniewinnię rzą 
gdyby powiedział: ja jako czynnik wykona- 
wczy tem mniej znaleźć potrafię formę, któ- 
rąbym wszystkim dogodzić mógł i uczynić 
zadość ustawie. Bez względu tedy na rząd 
którykolwiek żądać trzeba, aby forma była 
obrana przez prawodawcę taka, żeby wyko- 
nawca mógł ją właśnie wykonać. (Głosy z 
prawicy: bardzo słusznie!) Olara pacta pro- 
wadzą oba czynniki do celu, clara pacta, 
oto i nasze żądanie, gdy domagamy się ode- 
słania do komisyi, która sama wyznaje, że 
$. 5temu braknie należytej techniki i jasno 
dyspozycyjnych przepisów, recte formy usta- 
wodauwczej. 

Powołując się na to, że właściwie my 
czyli koledzy nasi i komisyi są tymi, któ- 
rzy pierwsi poruszyli myśl sanacyi, albo za- 
sadniezo na nią się zgodzili, ale nie w takiej 
jak ta formie, że przeto rozmyślnego zwłó- 
czenia przypisywać nam nie można, wywią- 
zuję się z polecenia szanownych kolegów 
moich, prosząc wysoką Izbę (czyta): „Wyso- 
ka Izba raczy uchwalić: Projekt w sprawie 
poręczonych dróg żelaznych przekazać na no- 
wo komisyi celem nowego opracowania z za- 
chowaniem zasad następujących : 

1) Ściśle oznaczyć, kiedy rząd ma pra- 
wo. ewentualnie obowiązek udzielania zali- 
czek na pokrycie niedoborów, a kiedy mu te- 
go z własnej mocy uczynić nie wolno. 

2) Ująć w samą ustawę zasady pat- 
stwowego zarządu poręczonych dróg żelaznych. 
szezególniej niezbędnego do zarządu komerey- 
aluego i przemysłowego, samodzielnego, rzu- 
tkiego i stanowczo autonomicznego zakresu 
działalności. 

8) Ńeiśle unormować, w których wy- 
padkach rząd ma prawo zakupywać porę- 
czone drogi żelazne“. 

Stawiając wraz z szanownymi kolegami 
mojego stronnictwa wnioski powyższe, odda- 
jemy je wysokiej Izbie w tem przeświadcze- 
niu, że spełniliśmy obowiązek, nie zmierza- 
liśmy do przewleczenia sprawy, a eo pod 
tym względem wypowiedziałem już na wstę- 
pie i słowa szanownego kolegi naszego p. 
Jaworskiego, który dla choroby niestety jest 
dziś nieobecny. a który wypowiedział je już 


„na l95tem posiedzeniu tej wysokiej Izby dnia 


l marca r. 1876; wystarczą za rękojmię, że 
w naszym zamiarze ani przewleczenie ani ža- 
dna inna imputacya, że owszem tylko jasno 
wytykamy cele i pragniemy uniknąc zarówno 
faworów z $. 1, jak uogólnienia w §. 5, jak 


niemniej prawnego uregulowania sd ministra- 
eyi państwowej, ale nie tak niewyraźnie, jak 


to czyni szanowna komisya kolejowa, a co 
ani nas szczególniej zadowolić ani zagrzać 
nie zdołało. Na tem koniec mojego zadania 
i mojego przemówienia. (Żywe oznaki zado- 
wolenia i brawo z prawicy.) 

Poseł Scharschmid przemawia 
za projektem, lubo ważne nasuwają się mu 
wątpliwości eo do punktu niejednego. Mow- 
ca nie zgadza się bezwarunkowo Da zarząd 
państwowy, bo ociążalość i trwożliwość wła- 
ściwa każdej instytneyi binrokratycznej, nie- 
łatwo da się pogodzić z naturą przedsię- 
biorstw przemysłowych, jakiemi są i drogi 
żelazne. Mimo to będzie głosował za $ 5ym. 
bo korzyści z niego większe niż niekorzyści, 
Kwestya sekwostracyjnego przejęcia dróg że- 
laznych w administracyę rządową. jest bar- 
dzo sporna pod względem uprawnienia. Kon- 
cessya nadaje prawa i nakłada obowiązki; na 
to, żeby jednostronnie odejmować prawa. mow- 
ca się nie zgadza; a jeśli kto nadmieni, że 
akcyonarynsze nie będą pokrzywdzeni mate- 
ryalnie. nie wystarczy to jeszcze na uspra- 
wiedliwienie rządu, bo bądź co bądź pozba- 
wia się ich prawa wolnego rozporządzania 
swem mieniem. Mowca głosować bedzie 
przeciw $ 4, a do 1 i 8 zapowiada popraw- 
ki w dyskussyi szezegołowej. 

Poseł Weeber utrzymuje, że wbrew 
zamiarowi posłów Polaków przewloklaby się 
sprawa. gdyby przyjęto ieh wniosek ; bo chcące 
uczynić mu zadość. wypadłoby zapuszczać 
się w rozległe stadya o każdej kolei z oso- 
bna. Zresztą merytorycznie także są wnioski 
te po części niewłasciwe; ale ocena ich na- 
leżeć będzie do dyśknssyi szczegółowej. Głó- 
wny zarzut przeciw projektowi mieści się w 
pytaniu, ażali władza ustawodawcza ma pra- 
wo wydawać podobną ustawę, Mowca utrzy- 
muje. że ma prawo: inaczej bowiem wypa- 
dałoby jej nie tykać się w ogóle dziedziny 
praw prywatnych. W tym zaś wypadku nie 
tyle chodzi o zalterowanie praw prywatnych. 
ile raczej o zmianę stosunków w dziedzinie 
prawa publicznago, a że przy tem prywatne 
prawa także będą dotknięte, rozumie się sā- 
mo przez się. Mowca głosować będzie za 
wzięciem projektu pod obrady szczegółowe. 

Poseł Herbst na długim szeregu 
przykładów wziętych z rzeczywistości lub po- 
myślanych tylko. dowodzi, że w gruncie rze- 
czy zła administracya jest przyczyną niedo- 
borów. że zarządy kolei gospodarują dziś ko- 
sztem publicznym wedle upodobania, Już ten 
wzgląd daje państwu prawo interwencji, t 
przybywa do tego jeszcze wzgląd na kredyt 
kolejowy. który znów oddziaływa na kredyt 
Koniecznie przeto COS 
Wnioski zaś posła Weigla 
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stanęłyby na 
i domagają si 
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padków Ww 
niepodobie 
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przeszkodzie nagłej tej sprawie 
€ rzeczy poprostu niepodobnych: 
wem Jest n. p. wyliczenie Wwy- 
_ myśl punktu 1 wniosku Weigla ; 
ustwem jest opisywanie w ustawie 
A AP De EC n punkt 
1. J w leoryi. w A ę J ż APA > RE 
re © praktyce bowiem wiemy, 
ye Bane cżuię rokowai o nabycie 
js! o T TNA przez lzbę. 
he M Zucie wszystko, cokolwiek 
a przejscia nad sprawa do norzad- 
ku dziennego lub do przewleczenią jej ad 
calendas graecas; proszę o to w. imi 
sprawy. ale 1 w imieniu dobrej sław 5 
izby. aby, mehwalając tę ustawę w I 
dziła czemśkolwiek brak ważniejszych AS: 
od samego stycznia. | A 
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Tu koniee posiedzenia o godz. 2 
10. Następne we wtorek. 
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a — — 
„ Na posiedzeniu Izby niższej 
gierskiego w dnin 9 b. m. 
Ludwik Simonyi następuj 
do całego ministerstwa: „W bezpośrednich 
sąsiedztwie monarchii. u wschodnich 5 w 
węgierskich. wre walka między Rossyą k 
Turcyą. Już przez to, że walka toczy się tak 
blisko granicy węgierskiej. są zagrożone a 
teresa Węgier; cóż dopiero mówić o ostąta. 
cznych rezultatach? Prawdopodobne Sak. 
ukształtowanie się stosunków na Wschod „a 
wywrze ogromny wpływ na przyszłe e 
Węgier. Każdy kraj konstytucyjny ma vr h 
wiedzieć, co się z nim dzieje, a zarazem 2 
prawo wiedzieć, jaką jest polityka jego A 
eea U 


i jakie motywa wpływają na tę polityka Za 


min, 


sejmu we- 
wystosował pr 
e interpelącva 


daniem zaś i obowiązkiem ciała ustawodaw- 
czego jest, zapomocą rozpraw ji wyjaśnieji 
RAL PL 


pouczać kraj o sytuacyi. Ażeby teq 
dać sposobność do objawienia sw 
a tem samem wpłynąć Da uspokoj 
słów. zapytuję rząd: 1) Jakiemi 
powodował się dotychczas w swem postep 

waniu wobee wojny wschodniej i PE: epo- 
sobem zamierza w przyszłości nadać mo a 
swoim zasadom? 2) Ozy istnieje miedze © 
stryacko-węgierską monarchią 4 PE M 
prowadzącemi wojnę taka ugoda która 6 
wszystkie wypadki zabezpieczała intere y na 
narchii? 3) Czy istnieje zamiar okupaczi yi 
z tex przyłączenia pewnej części państwa 

Af 3 .. 
skieją 59 do monarchii austryacko - węgier- 
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EJ polityki 
enie umy- 
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; Iranyi wystosował znowu następuję- 
ca interpelacyę do ministra- prezydenta : 1) 
(zy jest prawdziwem doniesienie pewnego 
dziennika, że w Fiumie fabrykują się torpe- 
dy dlu Rossyi. i że wysyłają te torpedy do 
Rumunii? Czy prawda, że przez Galicyę od- 
bywa się trapsport materyałów wojennych 
dla armii rossyjskiej? A jeżeli jest tak isto- 
tnie, zapytuję. co zarządzono, ażeby na przy- 
szłość nie powtarzały się tego rodzaju a 
padki naruszające neutralność monarchii: 
2) Rumunia zawarła konwencyę A a 
syjskim, W myśl której wolno WA ue 
rossyjskiej wkroczyć bez przeszkody T x5 
i j użyć jej za podstawę do dalszy 


manii | a OCE z 
operacyj przeciw Turezl. Ww myśl be 8 
wencyi. zalała istotnie armia rossyjska MW 


krajn tego używa dla swych celów 
h. Z uwagi na to. że konwencya 
okupacya i operacye wojenne nie 
dadzą się pogodzić z traktatem paryskim ANI 
jeż z interesami monarchii austryacko - wę” 
cierskiej, zapytuję: co nezynił rząd w obee 
przytoczonych faktów i co nadal nezynić za- 
mierzą * 


p 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Rossya i pokój). 


Petersburgski korespondent Pol. Corr. 
zaprzecza stanowczo wszystkim wieściom po- 
kojowym. W liście z 5 czerwea pisze on ea 
następuje : „Z odjazdem hrabiego Szuwałowa 
muszą umilkuąć pogłoski o dyplomatycznych 
rokowaniach, jakie łączono z pobytem amba- 
sadorów Szuwałowa, Oubrila i Nowikowa w 
Petersburgu. Wszystkie te wersye o liniach 
demarkacyjnych a nawet 0 rozpoczętych lub 
przynajmbiej mających się wkrótce rozpo- 
cząć rokowaniach pokojowych, niemałe wy- 
wolały zdziwienie w tutejszych sferach rzą- 
dowych. Co się tyczy rokowań rozpoczętych 
dą G przez Szuwałowa z Anglię, mogę 
byego. gabine, 0. owej noty lorda Der- 
Zadnych rokowań ersburgski nie prowadził 

x rządem augielskim i że 
gabinet petersburęski zgoła 
ersburgski nE G zapatry- 

rokowań, gdyż u 1 nie 
a waza je 
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Gazeta Lwowską 


o tem, aby na własny koszt kazać 
knć Angli nowe plany, przedstawiające Ros- 
sye jako burzycielkę pokoju „europejskiego. 
Rossya 1 Anglia ne moga 1 nie będą SIę il- 
kładały o oznaezenie linij demarkacyjnych 
ani też 0 warunki pokojowe. Oznaczenie linii 
demarkacyjnej sprzeciwia się proklamowanej 
tak ezęsto przez Rossyę polityce bezintere- 
sowności i reprezentowania interesów enro- 
peiskich wobec Porty, o warnnki pokoju 
nie może przecież Rossya układać się z An- 
olia, gdyż obecnie prowadzi KORE RA 
Turevg. Do kategory) „takich rokowań należy 
podana przez dzienniki, zresztą PA ostr oż- 
nie, wiadomość, że pośrednictwu jemigę u- 
dale sie przygotować pomiędzy Anglią i Ros- 
; porozumienie. w kwestyach spor nyeh. 
wam oświadczyć. że gabinet ber- 
fiarował swego pośrednietwa an 

leż gabinet petersburgski o to go nie prosił; 
nić łuczą się żadne rokowania, więc teź I o 
rednietwie nie może być mowy. Pomię- 
„w Rossya i Niemcami panują ciągle Jak 
Gzy -deczpiejsze stosunki, ale z tego nie wy- 
ky i jeSzEZE, aby przy każdej. sposobności 
abso sobie „dobre nsługi”. Cesarz 
dał się do armii, nie ua to aby u- 
c” zawarcie pokoju, gdyż eh te- 
‘a Petersburg byłby daleko o l p o- 
a am in i A miej seem. Cesarz 
ipechat do armii, aby swą obec- 
"2:4 dodać jej ducha. Przybycie 
R ŻA nad Dunaj zainauguruje tylko nową 
A Si ale nie zwrot pokojowy. O zawar- 
‘aa akoin dopiero wtenczas może być mowa, 
Bb. Pierwsza jego podstawa to jest kilka- 
ay A jako program rządu i narodu rossy|- 
> okupacya Bul- 


roklamowaDa 
stanie się faktem doko- 


Aż do tej chwili wszystkie wer- 
cya pokojowe będą tylko paljozoanii. yezer 
. ni, Insynuowana gabinetowi rossyjstie 
Ej zwołania po ukończeniu wojny kon- 
uy europejskiego, celem zadecydowania o 
Pe joci chrześcijańskich prowincyj tu- 
che wywołała u osób stojących u steru 
Ito ironiczny uśmiech. Czyż można przy- 
szezać, aby ROSSYA przeprowadziwszy orę- 
p c swoj program miała sobie dobrowolnie 
ET, ręce i niepomna przeszło- 1 tegorocz: 
nych doświadezeń, dla pięknych a Su 
sirów angielskich zdała się e łaskę n ję» 
łaskę koncertu europejskiego ! Pobyt A A 
dorów rossyjskich przy dworach londyńskim, 
wiedeńskim i berlińskim nie miał pynajmaiej 
na celu naradzenia się nad środkami przy- 
wrócenia pokoju, taka narada mogła się od- 
być wygodnie bez ambasadorów. Obecność 
ta była raczej spowodowaną życzeniem kan- 
clerza państwa, który chciał się poinformo- 
wać co do widoków gabinetu petersburgskie- 
go na ewentualną czynną pomoc państw są- 
siednich a wzgłędnie o grożących może Ros- 
syi uiebezpieczeństwach. O tem mógł wpra- 
wdzie każdy ambasador uwiadomić kanelerza 
w osobnem sprawozdaniu. Jeśli jednak wszy- 
scy trzej równocześnie tu bawili, to przy- 
czyny tego należy szukać w sprawie ich 
prośb o urlop, które przedłożyli już przed 
rokiem, a które tylko teraz albo nigdy mogą 
być uwzględnione.“ > SĄ 
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(Widdyń i Ruszezuk.) 

„Pewien wojskowy, który przed rozpo- 
częciem kroków wojennych między Rossya a 
Turcyą, zwiedził okolice naddunajskie, podaje 
następujący opis dwóch tureckich warowni 
naddunajskich: Widdynia i Ruszczuku: 

„ Od czasów zwycięskiego pochodu ńie- 
mieckiego wodza, margrabiego Badeńskiego, 
a więc w ciągu blisko dwustu lat (1689), 
nie udało się jeszcze Żadnemu wodzowi w 
najrozmaitszych wyprawach przeciw «Turcji, 
zdobyć Widdynia. W 40 lat po tej świet- 
nej wyprawie, stanął znowu pod murami 
Widdynia austryacki generał, hr. Khevenhiiller, 
posilkowany przez ks. Lotaryngii, z armią 
26 tysięczną. Ale wszelkie usiłowania tego 
generała aby zdobyć tę fortecę, rozbiły się 
o nieprzezwyciężony opór Turków. Rossyanie 
stoją obecnie po raz trzeci pod Widdyniem. 
W r. 1828 zajął generał Geismar nieznacz- 
nym korpusem małą Wołoszczyznę w celu 
zaszachowania tureckich załóg w Widdyniu- 
Kalafacie i Ruszczuku-Dziardżewie. Jak wia- 
domo, zajęły wówezas wojska tureckie lewy 
brzeg Dunajn, co utrudniło niezmiernie akeyę 
rossyjską. Mimo to wśród najniekorzystniej- 
szych warunków, odnieśli wówczas Rossya- 
nie zwycięstwo. Stalo się to przez opiesza- 
łość turecką, która pozwoliła generałowi (ieis-, 
marowi pod osłoną nocy uderzyć na wojska 
tureckie pod Bojelesztie, pobić te wojska i 
zająć Kalafat. Ale nadaremnie kusił się gene- 
raf Geismar o zdobycie Widdynia podobnie 
jak w r. 1854 generałowie Fischbach i Aniep, 
którzy stali bezczynnie w Kalafacie dopóty, 
aż Austryacy, wkroczywszy do Wołoszczyzny 
zmusili ich do ustąpienia. (o się tyczy for- 
tyfikacyj widdyńskich, są tam takie, które 
mają już kilka setek lat, tudzież takie, które 
powstały dopiero w najnowszych czasach. 
Główna forteca składa się z ośmiu bastyonów 
otoczonych niekrytemi szkarpami, wałami 
krytemi i bardzo głębokim rowem, który ma- 


goła | że być zalany wodą do wysokości 2 sążni. 
z dnia 12 czerwca 1877. 
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handlowej, prowadzącej z Hrzerum do Tyflisu, 
Kars uważany jest za staevę handlowa. cho- 
ciaj v samym handlu nie ma tam i mowy. 
Miasto zbudowane jest do koła stromej skały, 
na której szczycie wznosi się cytadela pocho- 
dząca joszcze Z czasów Murada II. Do mia- 
sta i cytadeli przypiera przedmieście Orla- 
Kapu ciągnące się wzdłuż rzeczki Kars w 
kierunku południowo - zachodnim. Po lewej 
stronie rzeezki leży przedmieście Tamir-Basza. 
Qv się tyczy fortyfikacyj Karsu, są to jak 
wszędzie w calej Turcyi fortylikacye z þar- 
dzo dawnych i nowszych czasów. Otaczają one 
w bardzo wielkim promieniu całe miasto i sa 
uzbrojone w działa najrozmaitszych systemów, 
Szereg tych fortyfikacyj rozpoczyna się na 
północy i północnym wschodzie fortami Sja- 
ret Tabia i Arab Tubia, zbndowanemi na gó- 
rze karadagh. Obok nieh sloją na północy, 
na górze Top-Dagh forty: Latek i Inglisz 
Tabia. Rozmaile są wersye o uzbrojeniu tych 
fortów, zdaje się jednak, że nie mieszcza one 
w sobie nawet 100 dział. W Wielkim Puku 
ku zachodowi i ku południowemu zachodowi 
wznoszą Się na szezytach 1 urwiskach gór 
Ak-Dugh, w odległości 1500 metrów. bate- 
rye: Lakc-Tabia, Surari-Tabia i Juksek-Tabiu. 
Obok niech stoi po stronie wschodniej batorya 
Jalmas-Tabia po lewym a Kaltsik-Tabia po 
prawym brzegu rzeczki Kars. Wszystkie te 
forty sẹ połączone ze sobą rowami a zewne= 
trzna linia wszystkich tych fortylikacyj wy- 
nosi w obwodzie półtora mili niemieckiej, 
Jest to obszar, jak to wykażemy poniżej, 
zanadto wielki dla wojsk tureckich, którym 
polecono obronę Karsu. Musimy jeszcze wspo- 
mnieć o trzech fortach w obrębie linii forty- 
tikacyjnej. Są to dwie reduty Czengeł- i Se- 
lim-Fubia na południowym zachodzie przed- 
mieścia Tamir-basza i fort Kauly w zacho- 
dnicj części tego przedmieścia. Ten ostatni 
fort. zbudowany według systemu Vaubans w 
kształcie pięciokąta, leży wolno na skale 
przewyższającej górę Akdagh o 80 stóp i 
uchodzi za najsilniejszą pozycyę w całym 
Karsie, Według wiarogodnych podań mieści 
w sobie ten fort 80 dział najrozmaitszych 
systemów. W całym Karsie może być co naj- 
więcej 800 dział, a ponieważ działa te są 
rozlokowane w 15 rozmaitych miejscach. 
przeto wypada na jeden fort w przećręciu 20 
dział, czyli 60 dział na linię bojową w dlu- 
gości 3500 metrów, eo oczywiście jest nie- 
dostatecznem. 

Przejdźmy teraz do armii oblężonej i 
oblężniczej. Po rozpoczęciu kroków wojen- 
nych składała się załoga Karsn z 21 batalio- 
nów piechoty, 9 szwadronów konniey, 8 ba- 
teryj polowych, z kompanii saperów i kom- 
panii artyleryi fortecznej. Ponieważ batalion 
turecki liczy co najwięcej 600 szeregowców. 
przeto liczy załoga turecka w Karsie 18000 
piechoty, 1500 jeźdzcow i około 50 dzial. 
Rozdzieliwszy te siły pomiędzy 5 najgłów- 
niejsze forty: Arab- Siaret- Kanly- Selim- i 
Czengel-Tabia tak. aby w każdym z tych 
fortów było po 1500 żołnierzy. pozostanie po 
odtrącemu tych 7500 tylko 5500 żołnierzy 
do obrony 10 innych tortów, czyli po 560 
do obrony jednego fortu. nie mówiące już nie 
o rowach, które łączą pojedyneze torty po- 
między sobą. W najlepszym razie mogłyby 
te rowy być bronione przez 200 Turków na 
linii bojowej w długości 2500 metrów ! Zda- 
je się tedy. że pod Karsem będzie ta sama 
historya co pod Ardahanem, gdzie Rossyanie 
w bardzo krótkim czasie zajęli prawie bez 
wystrzału wszystkie najważniejsze przesnyki 
prowadzące do głównych fortów nie kusząc 
się nawet o zdobycie samych fortów. Uo się 
tyczy siły armii oblężniczej, nie mamy żad- 
nych pozytywnysh dauych; mimo to można 
przypuszczać z wszelkiem prawdopodobień- 
stwem. że siły te sa aż nadto wystarczające 
do zdobycia warowni. Armia rossyjska wy- 
ruszając na azyatyckie pole walki, liczyła 
według źródeł rossyjskich 110000. Główny 
korpus składał się i składa się jeszcze z dy- 
wizyi kaukaskich grenadyerów (generał ks. 
Tarchen - Muramow), z dywizyi kaukaskich 
kozaków (generał Szeremetiew), z dywizyi 
kaukaskiej konnicy (gen. br. Toulus - Lotrek) 


Szerokość rowu wynosi 9 sążni i to jest po- 
wodem. że szkarpy nie są kryte. Od strony 
Dunaju zwęża się wał zuacznie u szkarpy nie 
są również kryte. Dokola Widdynia, w dru- 
giej linii. ciąguą się w półkola nasypy zie- 
mne, połączone ze sobą rowami. Te nasypy 
kończą się nad samym brzegiem Dunaju 
dwiema zamkuiętemi pięciokątnemi redutami. 
Kamkapu-Kalessi i Owa-Kalessi. Co się tyczy 
starych fortyfikacyj Kalalatn. to stanowią one 
w skutek niewłaściwego założenia, niejako 
przyczólek mostowy dla Widdynia, są więc 
od Widdynia odsłonięte i dla feso też nie 
mają żadnej wartości dla Rossyan, czy Ru- 
munów. Są oue zbudowane w kształele ol- 
brzymich nożyczek. Nowo nsypane baterye 
nr. l, 2,3814 a w najnowszych ezasach u- 
sypana piąta baterya. „Independentia*. leżą 
w obrębie starych [ortylikacyj na wysokim 
brzegu, na południe od Kalalatu. Sam Wid- 
dyń leży nad płaskim brzegiem Dunaju, który 
to brzeg, od wschodu, może być całkiem 
wodą zalany. Przestrzeń między Widdyniem 
a Kalafatem ma być całkiem podminowamą. 
Tak przynajmniej zapewniał piszącego te slo- 
wa pewien pułkownik turecki podezas podró- 
ży z Turtukaj do Ruszczuku. Osman basza. 
nie posiadający w Widdyniu zbyt silnej za- 
togi. kazał pewnej części wojsk tureckich za- 
jąć przyległe pagórki: Miisflmana, Rajnowee 
i Kapitanowice. Na wyspie położonej między 
Widdyniem a Kalalatem. zwanej halafati- 
Ostrowo, są ruiny fortylikacyjne. Rumuni sta- 
rali się w czasach ostatnich naprawić te ru- 
iny, ale zamiary ich spełzły na niczem. 
Całkiem innego rodzaju są fortyfikacye 
w Ruszezuku, który nie jest właściwie 
fortecą lecz oszańcowanym obozem. Tylko od 
strony Dunaju wzmocniono w ostatnich cza- 
sach weale przydatne fortyfikacye. W tej wta- 
śnie części miasta gospodarował najwięcej 
Midhat besza, i zamiast myśleć o silnem 
obwarowania miasta z tej strony, pozakładał 
tu plantacye, spacery, cieniste laski i t. p. 
Dzisiaj wznoszą się w tej części miasta ol- 
brzymie nasypy ziemne, na których ustawio- 
no działa. Właściwe fortyfikacye Rnszezuku 
leżą na północnym wschodzie, na południu i 
na południowym wschodzie miasta a więc 
przy drodze prowadzącej do Szumli. Na wy- 
Żynie od strony Dunaju, ciągnącej się około 
400 metrów, wznoszą się nad samym brze- 
giem Dunaju dwie olbrzymie lunety okolone 
nasypami ziemnemi, które dominują nad for- 
tyfikacyami położonemi na południowej stro- 
nie miasta. W miejscu, w którym kończy się 
równina a rozpoczyna się teren pagórkowaty, 
urządzono rowy ochronne i wały na pomie- 
szczenie dział, Te wały łączą się w polu- 
dniowo zachodnim i południowym kierunku 
z trzema redutami, z których każda jest u- 
zbrojoną w 6 dział Kruppa i może pomieścić 
w sobie 2000 żołnierzy. Ten brzeg wyżyny 
wznosi się po nad powierzchnią wody 
co najwięcej o 800 stóp. W poładniowo-za- 
chodniej Stronie miasta, tuż na samym brze- 
gu Dunaju istnieje również fortyfikacya. kto- 
ra stanowi odrębną całość. Caly ten obszar, 
ufortyfikowany od wschodu do połndnia = 
strona bowiem od zachodu jest prawie eal- 
kiem osłonięta — może pomieścić w sobie 
15,000 żołnierzy. Reduta „Sary Bair“ (żółty 
pagórek) umieszczona na najwyższem pagór- 
ku wyżyny, jest najgroźniejszą i najsilniejszą. 
Utrata tej reduty może pociągnąć za sobą u- 
tratę wszystkiech innych fortyfikacyj. Jeżeli 
się zważy, że teren dokoła tej najsilniejszej 
warowni jest glinkowaty i nadaje Się dosko- 
Dale do usypania wałów i wykopania rowów, 
to zaiste dziwić się wypada, że Turcy do 
dnia dzisiejszego nie starali się temi wybor- 
nemi środkami wzmocnić fortu „Sary Bair.“ 
Przypuśćmy, że Rossyanie na zachód od Ru- 
szczuku, tak n. p. pod Zimnica, przeprawią 
Się przez Dunaj, uderzą na zachodni front 
ruszczuckich fortytikacyj i zajmą „Sary Bair“; 
wówczas stanie się zupełnie to samo co pod 
Ardahanem. gdzie Rossyanie po zajęciu głó- 
wanego fortu w przeciągu kilku godzin stali 
się panami całej warowni. Nie pomylimy się 
twierdząc, że Rossyanom są doskonale znane 
wszystkie te szczegóły i że nie omieszkają 


skorzystać z słabych stron fortyfikacyj ru- |; 1 9 Aze Diet 3 AB 
RAM, r y iz 19 i20 dywizyi piechoty. 39 dywizya 


piechoty w połączeniu z 41 dywizyą pie- 
choty rozlokowana nad Rionem, pod dowódz- 
twem księcia Melikowa (kuzyna Loris-Meli- 
kowa), była zaangażowaną pod Ardahanem 
i zdaje się. że w ehwili obecnej operuje 
wspólnie z oddziałami konnicy generat-ma- 
jora Szeremetiewa na północnych stokach gór 
Soghanly. 88 dywizya piechoty, pod dowódz- 
twem generała Teronssakowa maszeruje bez 
przeszkody z Diadiu na Kavakilissę do To- 
prak-kaleh i być może, że w chwili obecnej 
Jest już w wąwozach pod Kara - Derbend | 
pE-Baba, Odlieczmy od tego jeszcze 38. 39 
1 4l dywizyę piechoty tudzież oddziały kor- 
pusu kozaków Szeremetiewa. a okaże się. że 
do operacyi pod Karsem i Erzerum pozosta- 
ły jeszeze 19, ty 


(Oblcżenie Karsu). 

Usuczenie Karsu jest faktem dokona- 
nym; będzie tedy na czasie pomówić nie- 
tylko o samem mieście i jego fortylikacyach. 
ale także o wojskach, które bronią przystępu. 
i o tych, które cernują tę fortecę, Już po raz 
trzeci stoją wojska rossyjskie pod murami 
Karsu Po raz pierwszy, w roku 1828 pod 
dowództwem marszałka Paszkiewicza, trwało 
oblężenie, jeżeli w ogóle wolno użyć tego 
wyrazu, ledwie dziesięć dni: po rw, ANG 
(w roku 1854 pod dowództwem generala 
Murawiewa) kilka miesięcy. Każdym razem 
eo zajęciem fortecy Zdaje sie 
więc. 2e i tym razem ulegnie Kars ten 5 
memu losowi, zwłaszcza u. e a 

e 


] ki komen- 
dant forteczny musi zwykle kontentować sio 


prowiantem na papierze... Kars, jako miasto, 
me ma żadnego znaczenia. Dla położenia 
swego na pólnoeno-wsehodniem płaskowzgó- 
rzu Wielkiej Armenii, przy odwiecznej drodze 


linii bojowej | 
Dywizye konniey mają po =t 
Do tego doliczyć wypada jeszcze 


strzeleów kaukaskich, która liczy 4000 żoł- 
nierzy. Wszystkie te wojska razem wziąwszy, 
mają 64.000 żołnierzy pieszych, 5000 kon- 
nych i 220 dział polowych czyli razem 75 
do 80.000 ludzi. Zdaje się nie ulegać wąt- 
pliwości. że generał Loris Melików. dowo- 
dzący taką siłą zbrojną, nie będzie miał wie- 
le kłopotu z oblężeniem Karsu i równocze- 
snem atakowaniem zdemoralizowanych wojsk 
Mukhtura baszy pod Krzerum. 


(Kościół katolicko - armeński w 
Turcyi.) 


O stosunkach kościoła armeńskiego w 


Tureyi umieścił Fremdenblatt następujący 
artykuł : 

„W skutek bezpośredniego sąsiedztwa 
Armenii z cesarstwem greckim, został ko- 


ściół armeński zaraz z początku wciągnięty 
w wielkie spory religijne Greków, tak, że od 
początku piątego wieku ciągłym ulegał zmia- 
nom, przechodząc za wpływem cesarzy gre- 
ekich prawie całkiem do schizmy, to znów 
za staraniem najuczeńszych swych mężów 
łącząc się na soborach z kościołem rzym- 
skim. W końcu wytworzyły się dwa patry- 
archaty armeńskie, większy schizmatycki w 
Eczniadzynie i mniejszy katolicki w Sis nie- 
daleko miasta Tarsus w Qylicyi. W skutek 
stopniowego wzrostu potęgi mahometańskiej 
patryarcha w Sis nie czuł się dość bezpie- 
cznym i uciekł na Libanon, gdzie aż do ro- 
ku sześćdziesiątego i któregoś przebywał w 
bliskości sławnego klasztoru  Antonianów. 
Tymczasem utworzyła się w Konstantynopolu 
za wpływem Mechitarystów na początku te- 
go wieku gmina katolicko-armeńska wzrastają- 
ca coraz bardziej, a w r. 1528 zastrzeżono 
przy zawarciu pokoju dla gminy tej uznanie 
samodzielności. Wprowadzając w życie tę 
klauzulę pokoju z r. 1828 utworzyła kurya 
rzymska w Konstantynopolu biskupstwo i 
mianowała prymasem armeńskim tego, który 
zażywa największego poważania w gminie. 
Ponieważ zaś podług zwyczaju przyjętego w 
Turcyi każde wyznanie religijne ma przy W. 
Porcie uznanego przez nią reprezentanta, ten 
zaś jest zwykle naczelną głową kościoła, do 
któregotnależy, więc Armeńczycy bardzo na 
to krzywo patrzyli, że nie mogli swego ro- 
prezentanta sami sobie wybierać. Ale za ży- 
ela pierwszych dwóch prymasów, którzy po- 
siadali w wysokim stopniu ufność i szacunek 
swego narodu, nie objawiali swego niezado- 
wolenia. 

Dopiero gdy Msgr. Hassun. młody 
jeszcze człowiek, został mianowany  pryma- 
sem. wybuchło głośne niezadowolenie, które 
jednak zdołano tem załagodzić, że obok pryma- 
sa wybrano innego męża, który mimo że był 
kapłanem uchodził za reprezentanta spraw 
świeckich przy Wys. Porcie i nazywał się 
patryarchą kościelnym. Podczas gdy w Kon- 
stantynopolu rzeczy tak stały, umarł w roku 
1867 patryarcha Cylicyi, a Msgr. Hassun zo- 
stał na synodzie biskupów obrany patryar- 
chą. Przy tej sposobności ogłosił papież bal- 
lẹ „Reversurus“, która zatwierdziła wybór 
nowego patryarchy a nadto historycznie 
wykazała, że Armeńczycy dawno się starali 
o zjednoczenie tych dwóch godności t. j. 
prymatn i patryarchatu i że teraz to zjedne- 
czenie zostało uskutecznione. Równocześnie 
wydano przepisy co do przyszłych wyborów 
biskupich i postanowiono, że synod patrya- 
chalny będzie proponował trzech kandydatów, 
z pomiędzy których papież zamianuje je- 
dnego. Do niezadowolenia, jakie w skutek 
takiego postanowieniu powstało między Ar- 
meńczykami, przyczyniło się to, że Msgr. 
Hassun zostawszy patryarchą jako rzeczywi- 
sty naczelnik narodu chciał ująć w swe ręce 
i funkcye tak zwanych patryarchów cywil- 
nych nie zarządziwszy w tym celu osobnego 
wyboru. Niezadowolenie przybrało ogromne 
rozmiary. Kupelian został patryarchą eywil- 
nym. Gdy patryarcha Hassun i inni katoli- 
eko-armeńscy biskupi wyjechali do Rzymu 
na ostatni sobór a pozostawiony w Konstan- 
tynopolu zastępca okazał się nieodpowiednim, 
został zastąpiony innym podług zdania Ar- 
meńczyków nieco surowym mężem, pod któ- 
rym przyszło do otwartego wybuchn. Odtąd 
dawniejszy katolicko-armeński kościół patry- 
archatn cylicyjskiego podzielony jest na dwa 
obozy, na Hassunistów i Kupelianów. Zakon- 
nicy antoniańscy, którzy dawniej mieszkali 
na Libanonie a po śmierci ostatniego tam- 
tejszego patryarehy przenieśli się do Rzymu, 
wśród tego zamieszania znów opuścili Rzym 
zy na wschód stanowia obecnie 


wną podporę Kupelianów. W roku 1872 


oświadczyła się Porta za Kupelianami i wy- 
pca nawet Hassunistów prawie z wszyst- 
kich ko.ciołów, przyczem nie obyło się bez 
rozlewu krwi. „Ostatniej jesieni nadeszły zno- 
wu wiadomości o rzeziach w Azyi. Obecnie 
jednak zaczynają się już umysły uspakajać 
a co do kwestyi wyboru biskupa zgodzono 
się w Rzymie na to, że osierocona gmina z 
swym klerem wybierze trzy osoby, z pomię- 
dzy których synod patryarchalny wybierze 
jedną biskupem. Osoba ta zatwierdzona w 
Rzymie zostanie przez patryarchę zaąmianowa- 
ną biskupem. W ostatnim Czasie patryarcha 
Hassun, który o 


4 


\w Rzymie został przez swych zwolenników : 


zawezwany do Stambułu, ale ówczesny w. 
wezyr Mehemed Rużdi basza nie sprzyjający 
katolikom nie przyjął go. Za to Midhat ba- 
sza skoro stanął u steru, oświadczł się na- 
tychmiast za Hassunem a przy ogłoszeniu 
konstytucyi był Hassun obecny 7 wszystkiemi 
oznakami swej godności. Spór oficyalnie zo- 
stał już załatwiony przez uznanie z strony 
Porty bulli „Reversurus". Tak więc kościelny 
spór armeński, o ile się tyczy W. Porty i 
Stolicy Apostolskiej, można uważać za n- 
kończony. 


KRONIKA 


+ Marceli Twardowski Poza- 
wczoraj odbył się pogrzeb śp. M. Twardowskie- 
go, sekretarza zakładu Ossolińskich, zmarłego 
po długiej i ciężkiej chorobie. S. p. Twardowski, 
który od lat blizko dwudziestu pod kilku zmie- 
niającymi się kuratorami pełnił obowiązki swego 
urzędu w narodowym zakładzie gorliwie i su- 
miennie, posiadał sympatye w szerokich kołach, 
osobliwie zaś pomiędzy tymi, których zawód 
sprowadzał w częste styczności z tą szanowną 
instytucyą. Był tego pięknym dowodem pogrzeb 
jego, na który zgromadził się bardzo wielki za- 
stęp znajomych i przyjaciół zmarłego, aby od- 
dać ostatnią cześć cichemu pracownikowi, który 
na skromnem swem stanowisku umiał położyć 
liczne zasługi i zjednać sobie szacunek i sym- 
patyę wszystkich, którzy go bliżej znali. 

= © eickawem zjawisku dono- 
szą nam z Myśleniekiego. We wsi Trzebuni 
poczęła się na dwóch rolach tamtejszych zapa- 
dać i pękać nagłe ziemia, & w przeciągu kilku 
dni począwszy od 28 maja 2 morgów gruntu 
zaklęsło na przeszło dwa metry; ziemia się po- 
rozpadała, a z szczelin wytrysnęła woda, która 
tam gdzie dawniej rosła bujna pszenica zaim- 
prowizowała małe jezioro. Mieszkańce Trzebuni 
potrwożyli się niemało, obawiali się bowiem, że 
to zapadanie się ziemi rozszerzać się będzie 
dalej, i że wkrótce zniknie pod ziemią wioska 
cała. Starostwo wysłało na miejsce wypadku 
komisyę techniczną, która uspokoiła mieszkańców, 
Zjawisko to tłómaczy się tem, że liczne deszcze, 
które spadły w maju, przesiąknęły przez pierwszą 
warstwę ziemi, złożoną ze żwiru, a trafiły na- 
stępnie na drugą warstwę z iłu, który wody 
już dalej w głąb nie przepuścił. Woda torując 
sobie drogę spłukała całą wierzchnią dwumo- 
trową warstwę ziemi, zrzuciła ją w dół i wy- 
dobyła się na wierzch. Obecnie zapadanie się 
roli zupełnie już ustało. 

— Stowarzyszenie pracy ko- 
biet urządza w najbliższą niedzielę loteryę 
fantową, bardzo obficie wyposażoną. w jednym 
z publicznych ogrodów. Pragnący przyczynić się 
do tej loteryi przyjaciele i zwolennicy Stowa- 
rzyszenia proszeni Są © łaskawe nadsyłanie fun- 
tów do biura stowarzyszenia w Rynkn, gdzie 
do ostatniej chwili będą z wdzięcznością przyj- 
mowane. 

(©) Zapiski dyecezyałne. Ks. 
Andrzej Treszczyński, dotychczasowy łać. koope- 
rator w Bolechowie, przeniesiony został jako 
taki do Doliny. — W dniach 24, 25 i 26 
kwietnia b. r., odbyła się w Krakowie kapituła 
zakonu 00. Karmelitów tutejszej prowineji, na 
której wybrano powtórnie O. Karola Milanyaka 
prowineyałem tego zakonu. Na przeorów wy- 
brano 1. de Lwowa: dotychczasowego przeło- 
żonego O. Gabryela Kowalczyka a na zastępcę 
przeora O. Ludwika Zielińskiego, dotychczaso- 
wego przełożonego konwentu w Rozdole; 2 do 
Krakowa: dotychczasowego tamtejszego przeło- 
żonego O. Romualda Kaczkowskiego a następcą 
przeora O. Benedykta Postulka; 3 do Bolszowea: 
O. Klemensa Kiedznucha, któremu powierzono 
także administracyę parafii tamtejszej; 4 do 
Rozdołu: O. Jana Habera, który również mia- 
nowany został administratorem parafii tamtej- 
szej a 5 do Sąsiadowiec: O. Damiana Wrovkę. 


— Podkowy skórzane Donosi 
nam Towarzystwo ochrony zwierząt, że wyna- 
lezione przez inżyniera Yatesa w Manchestrze 
podkowy skórzane okazują się praktycznemi. 
Dr. Spangenberg chwali je w wiedeńskiem cza- 
sopismie rolniczem. Jedna taka podkowa ko- 
sztuje w Niemczech 1 markę (65 centów). Lek- 
kość i trwałość tych podków większa od żela- 
znych, oraz zaszanowanie kopyta koniowi czy- 
nią ich wprowadzenie u nas także pożądanem. 

— Z wieży Św. Szczepana w 
Wiedniu spadł był niedawno robotnik zatru- 
dniony przy restauracpi i oczywiście na miejscu 
się zabił. Komitet restauracyi tej wieży przy- 
znał wdowie po tym nieszczęśliwym, która po- 
została z ośmiorgiem dzieci bez żadnych środ- 
ków utrzymania, 100 złr. rocznie stałej za- 
pomogi. 


,—© prześladowaniu Żydów 
w miejscowości rumuńskiej Tarabane, z 
którego dzienniki 
sacyjne listy rabin 
się Czern. Ztg. Z wiarogodnego źródła naste- 
pujących, znacznie osłabiających znaczenie ca- 
łego zajścia szczegółów: Miały wprawdzie miej- 
sce zaturgi i bójki pomiędzy osiadłymi w Ta- 


d niejakiego czasu mieszkał | rabane izraelitami, którzy nie mając prawa do 


tego, mięszali się do wyboru naczelnika gminy 
(primar), porządek wszakże wnet został przy- 
wrócony przez prefekta, Aa winni aresztowani. 
Właściciel miejscowości, p. T. bawił podezas 
tych zajść w Czerniowcach. 

— Rudolf Kalb, znany astronom i 
meteorolog, w tych dniach opuścił Wiedeń nda- 
jąc się do Ameryki południowej w celu badań 
meteorologicznych. Zatrzyma się on naprzód przez 
całe dwa lata w Valparaiso dla zbadania sze- 
regu wulkanów na zachodniem wybrzeżu Ame- 
ryki południowej. 

— Traba powietrzna nawiedziła 
w zeszły poniedziałek o godzinie 8 po południu 
kwitnące przemysłem i dobrobytem: miasto Mount 
Carmel, w poludniowo-wschodniej stronie Stanu 
Illinois, położone nad rzeką Wabash i liczące 
około 3000 mieszkańców. Trąba zburzyła do 
szczętu trzy kościoły, dwie szkoły i 120 bu- 
dynków. W gruzach wszczął się pożar, który 
trwał do północy. W katastrofie zginęło 22 osób, 
40 odniosło uszkodzenia, a 20 nie odszukano 
dotychczas. 

— Groźne zajścia miały w tych 
dniach miejsce w Laskowicach w Prusach za- 
chodnich, z powodu dość oryginalnego. Zjechała 
była na miejsce komisya sądowa w celu doko- 
nania obdnkeyi zwłok robotnika, przejechanego 
na śmierć przez pociąg kolejowy. Ludność wsi 
jednak stanowczo sprzeciwiła się obdukcyi i w 
końcu nawet tłum uzbrojony w noże rzuci! się 
na komisarzy, którzy z niczem odjechać musieli. 


— Przerażający wypadek zda- 
rzył się w tych dniach w pruskiej miejscowości 
Montau. W skutek zbrodniczego podpalenia za- 
gorzał folwark, przyczem wszyscy prawie mie- 
szkańcy i caly inwentarz żywy zginął w pło- 
mieniach. Pomiędzy ofiarami znajdowała się 20 
letnia córka właściciela folwarku i 25 letni sio- 
strzeniec jego, który dopiero na drugi dzień 
uległ strasznym ranom. Podpalacz został przy- 
chwycony, lecz powiesił się w więzieniu. Był 
to ezłowick jak się zdaje obłąkany, tłumaczył 
się bowiem przed sądem, że „głosy wewnę- 
trzne“ popchnąły go do tej zbrodni. 

— Słynna bałetmiea berlińska, 
panna Grantzow, która aż do roku zeszlego 
wdziękami osobistemi i gracyą tańców zniewa- 
luła sobie cały Berlin, umarła w tych dniach 
w skutek zatrucia krwi. Przed rokiem zwichnęła 
sobie na scenie nogę i zamiast poradzić się le- 
karzy pozwoliła jakiemuś nielekarzówi wykonać 
operacyę, przyczem uległa zatruciu krwi w ta- 
kim stopniu, że już nie byłe ratunku. 

— Mila podróż. Z Filadelfii dnia 4 
b. m. donoszą depesze telegraficzne: „Na dro- 
dze żelaznej St. Louis-San Francisco, o 156 mil 
na zachód od pierwszego z tych miast, banda 
rozbójników popsuła tor kolejowy tak, że nad- 
chodzący pociąg musiał stoczyć się z nasypu. 
Rozbójnicy umyślnie wybrali do tego noc cie- 
mną i dżdżystą. O godzinie Y pociąg pospieszny 
nadjechał w to miejsce, lecz maszynista, z da- 
leka ujrzawszy na torze jakieś przeszkody, na- 
kazał pospiesznie hamować. Już jednak bylo za 
późno. Lokomotywa i wagon pakunkowy spadły 
z nasypu w głąb 40 stopową, przyczem ma- 
szynista, palacz i jeden z podróżnych utracili 
życie. Rozbójnicy wtedy rozpoczęli atak na po- 
ciąg wystrzałami z pistoletów, kiedy jednak 
przystąpiwszy bliżej ujrzeli, że większa część 
wagonów stoi na torze nienaruszona, że przeto 
napotkać mogą na silny opór, zaprzestali strze- 
łania i eo prędzej umknęli.* Już to nie mamy 
powodu zazdrościć Amerykanom ich podróży ko- 
leją żelazną. 

, — Szezęśliwy i uszczęśliwia- 
jacy. Dwa te przymioty połączyły się w oso- 
bie pewnego jegomości w Brunświku. Niedawno 
wygrał na loteryi brunświekiej 80.000 mark, 
za eo dwom chłopcom sierotom, którzy los ten 
wyciągnęli, podarował po jednej ósmej części 
losu na następne ciągnienie. W tych dniach 
odbyło się to ciągniepie i chłopcy wygrali na 
swój los główną premię. 

— Wypadek prawdziwy, ale 
który tylko w Ameryce mógł się przytrafić, 
opowiada pan Juliusz Horain w swych cieka- 
wych Listach z Kalifornii: Było w Stanie 
QCanzas miasto zwane Baxter Springs; i już go 
nie ma! Jak stubramne Teby, jak Pompeja, jak 
Carthago, jak Troja nareszcie, zniklo bez śladu 
— mec locus ubi Troja fuit — i nigdy. prze- 
nigdy odbudowane nie będzie! Jestto miasto 
umarłe bez zmartwychwstania. Na miejscu gdzie 


i się niegdyś — przed kilku tygodniami — wzno- 


silo, porosły chwasty, lęgną się dzikie zwie- 
rzęta i płazy; a punhacze i sowy pewnoby już 
tam wyspiewywały swoją złowroga litanię, gdy- 
by po tem mieście zostały choć ruiny; ale i 
tych nie ma! Dla różnicy od miast history- 
cznych, nie zostało po niem ani cienia ruin! 
Nie zostało ono jednak zniszezone przez wojnę, 
nie pochłonięte przez trzęsienie ziemi, nie spa- 
lone przez ogień, nie zatopione wodą, jak So- 
doma za grzechy a Świteź za bohaterstwo... 
Miasto Baxter Springs znikło za długi... czyli, 


powodu | po prostu mówiąc: przeniosło się na inne mie- 
wiedeńskie ogłosiły tyle sen- | szkanie. 
a czerniowieckiego, dowiadnje ! 


Jakkolwiek założenie Baxter Springs nie 


,ginie w pomroce wieków — bo współczesne z 
ı mojem przybyciem do Ameryki — ma jednak swo- 
ją historya, 


j którą zamierzam opowiedzieć po- 
krótce. 


Kilku osadników, przybyłych niewiedzieć 


zkąd, pobudowało tam szałasy, pokryli skórami 
bawołów upolowanych na łąkach i ogrodzili 
płotem wyciętym z poblizkich lasów. Wkrótce 
przybyli tam inni i widząc jnź mieszkania 
ludzkie, osiedlili się w pobliżu. Następnie 
wyrosła tam grocernia, czyli handel wszech 
rzeczy i niektórych innych; Sszynk, szkoła, 
kościół, rada aldermanów, konstytucya;... i 
oto miasto na ziemi, a munieypalność na pa- 
pierze. 

Raz osiedlone ze wszelkiemi formalno- 
ściami, wedle praw Stanów Zjednoczonych, nie 
zaniedbało korzystać ze zdrowych rad ekonomii 
politycznej i... zaciągnęło pożyczkę. Wydawszy 
zaś akcye czy obligacye, nie znam dokładnie 
terminów finansowych, ujrzało się na wysoko- 
ści miast najbardziej kwitnących. Będąc je- 
szcze zbyt młode i niedoświadczone, zobowią- 
zało się płacić procenta amortyzacyjne od owej 
pożyczki; skoro jednak nadszedł czas wypłaty 
kuponów, nie starczyło pieniędzy. Właściciele 
kuponów wytoczyli miastu proces, a sąd Sta- 
nowy zadecydował: że mieszkańcy zobowią- 
zani są do wypłaty i nie czekając długo, po- 
leci? szeryfowi wyegzekwować ten dług z ru- 
chomego lub nieruchomego majątku obywateli 
miasta. 

Zwykle kiedy miasto jakie zaciąga po- 
życzkę, naznacza się podatek dla umorzenia ta- 
kowej; ale obywatele miasta Baxter Springs 
ani słuchać o tem nie chcieli. Zaczęli głośno 
wyrzekać na niesprawiedliwy wyrok sprawiedli- 
wości, i dali sobie „słowo honoru,* że z pro- 
centów lub kapitału złamanego szeląga nie 
zapłacą. Dla dotrzymania słowa, pewnej pieknej 
nocy spakowali na wozy całą swoją ruchomość, 
towary, żony, dzieci etc., i wywieźli za granice 
miasta. Potem, wybrawszy sobie o parę mil 
angielskich inną dogodną miejscowość z 80 
akrów, przenieśli się tam, przewieźli swoją „nie- 
ruchomość,“ to jest domy w całości lub roze- 
brane; tak, że kiedy szeryf hrabstwa przybył 
na opróżnione miejsce... nie nie znalazł: Baxter 
już nie było w Baxter! Szeryf wykrzyknął ze 
zdumieniem spring! (przeskoczyło) i odtąd ten 
wyraz został dodany jako przymiotnik do pierwo- 
tnej nazwy miasta: Baxter. Lakoniczny zaś ra- 
port szeryfa składał się ztych dwóch tylko wy- 
razów: Baater spring! 

Obecnie owo koczujące miasto dziwne zaj- 
muje stanowisko pod względem prawnym: jest 
miasto de jureijest miasto de facto: pierwsze 
jest własnością wierzycieli, drugie dłużników. 
Ostatnie może się powiększyć, wzbogacić, za- 
kwitnąć; w ówczas gdy pierwsze skazane na 


wieczną pustynię, może kiedyś zostać mateczni- 
kiem! Bo, ktokolwiek z ludzi ośmieliłby się tam 


osiedlić, stanie się pastwą wierzycieli. Z innej 


strony, nowe Baxter-Springs może się znowu 
znaleźć w kłopocie pieniężnym, ale już pewno 
pożyczki nie dostanie; bo zrobiło sobie szkara- 
dną reputacyę — rozumie się u kapitalistów. 
Któryż z nich ośmieli się umieścić choć dollara 
na hypotekę miasta, które „dzisiaj tu, jutro 
tam. * 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


— Wykaz listów zastawnych 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, wylosowanych na dnin 9 czerwca r. 
1877. 4%,ych przy 69em losowanin w sumie 
161.235 zł., 5%, przy 17 losowaniu w sumie 
81.600 zł., 5%, 37let. przy 7 losowaniu w 
sumie 40.000 zł. 


Listy zastawne 4 proe. 


Ser. I. Nr. 363, 885. 
Ser. 11. Nr. 519, 627, 888. 


Ser. III. Nr. 4336 5684 6859 6470 
10846 10966 11045 11207 11318 11371 
11886 11477 11488 12086 12304 12860 
12540 12646 12754 12948 18221 13850 
13688 13733 13608 13855 14058 14091 
14105 14161 14269 14320 14389 14444 
14726 14851 14866 14968 15015 15068 
15077 15078 15231 15421 15625 15687 
15865 16085 16849 16877 16588 16637 
16697 16703 16782 16845 16971 17218 
11552 17578 17891 17895 18012 18019 
18041 18067 18128 18154 18268 18515 
18717 18842 18914 19044 19066 19078 
19209 19801 19815 19592 19667 19694 
19738 19805 19856 19931 19978 19987 
20090 20109. 

Ser, IV. Nr. 3054 3978 4518 4576 


4633 4673 5119 5345 5357 5464 5708 5718 
5779 5872 6078 6089 6148 6164 6337 6426 
6428 6451 6505 6685 6769 6961 7006 7047 
7351 7358 7877 7504 1594 7628 7704 7912 
7967 7974 7990 8108 8147 8310 8325. 
Serya V. 295, 1019, 1322, 1866, 
2361, 3085, 3283, 8434, 3578, 4146, 
, 5418, 5605, 6043, 6463. 7048, 
7741. 1166, 8252, 8810, 9063, 9102, 
, 9945, 10280, 10573, 10682, 10728, 
10892, 11163, 11315, 11780, 11935, 12302 
12316, 12361. 12393, 12445, 12519, 12540, 
12596, 12598, 12600, 12601, 12603, 12699, 
12795, 12529, 12863, 12872, 12875. 12878. 
12990, 18345, 13396, 13487, 13577, 18581, 
13892, 13949, 13973, 14055, 14064, 14112, 
14152, 14236, 14358, 14379, 14494, 14761, 
14818, 14871, 14916, 14955, 15028, 15111, 
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15127, 
15708 
16066, 
16391, 
16730 
17430, 
18354, 
20562, 
21920, 
23126, 
23645. 


15249 
15801, 
16163. 
16489, 
16761, 
17587, 
18906, 
21062, 
22426, 
23224, 
28772, 


15418, 
15807, 
16183, 
16507, 
16763, 
17554, 
19758, 
21081, 
22464, 
23226, 
23792. 


15423, 15424, 
16034. 16045. 
16250, 16283, 
16617, 16688, 
16983, 17079, 
17599, 17624, 
19868, 20191, 
21411, 21420, 
22515, 22678, 
28582, 23587, 

(D. n.) 


Wiedeń, 11 czerwca, (Te. Gaz. 


Lwow.) Na dzisiejszy targ bydłą do- 


stawiono 4969 sztuk, mianowicie 2041 
wołów galicyjskich, 2044 węgier- 
skich i 844 niemieckich. Usposobienie 
było stałe, ceny szły po części w gó- 
rę. Tylko cena towaru wywozowego 
spadła o 2 zł. Płaeono od 100 kilo: 
za galicyjskie woły 52—56'/, zł., 


za węgierskie 50—567/, zł., w prze- 
dnim gatunku 58 zł., za niemieckie 


woły do wywozu przeznaczone 55 zł 

O , . l 
66 ct. Zakupiono wszystkie woły. 
z czego większą część na wywóz. 


Z TEATRU WOJNY 


Lwów, 12 czerwca, 


„Rossyjski sztab generalny pracuje bar. 
dzo gorliwie, ale stanowcze postanowienia co 
do operacyj armii nie zostały jeszcze powzje. 
te. Ważnych wypadków militarnych nie mo- 
żna się spodziewać przed dniem 20 czerwcą,« 
Tak donosi korespondent Neue fr. Presse 7 
Bukaresztu, ale jest rzeczą niepodobna , aby 
rossyjski sztab generalny dotychezas nie D 
wziął jeszcze decyzyi, W którym punkcie na- 
stapić ma główna przeprawa przez Dunaj 
Tnne zdają się być powody zwłoki, a AWS 
wicie opóźniona w skutek wylewu Dunaju kon- 
centracya wojsk i nagromadzenie zapusów ży. 
wności, które armia rossyjska zabrać ma ze 
sobą do Bułgarji. Rossyanie chcą widocznie 
rozpocząć operacye dopiero wtedy, gdy pod 
= An względem będą zupełnie przygoto- 
wani i zabezpieczeni. 

_ Presse donosi, że car oświadczyć się 
miał przeciw wkroczeniu armii ru- 
muńskiej do Bułgaryi. Równocześnie z 
tą wiadomością nadeszła depesza donosząca, 
że milieya rumuńska została rozpuszczona do 
domów, i że stała armia rumuńska ograni- 
czać się będzie tyłko na obronie granicy swe- 
ei Ty edług telegramu _ Lagblattu z Rusz- 
czuka powiodło się Aarifiemu baszy 8 b. 
m wyprowadzić szczęśliwie na Dunaj dwa 
w kanale matczyńskim zamknięte mon 
tureckie Fetch-ul- Islam, i „Aliklicz. „0 rey 
te połączyły się Z głów ną eskadrą. stojeci pi 
dowództwem Sulejmana beja i braty KE 
udział W bombardowaniu bateryj zh a 
od Jałomnicą. przy którem trzy dziada M 
syjskie zostały zdemontowane. „EA 

Turcy zaczęli w ostatniej chwili tor "A 
fikować przesmyki bałkańskie prowadzę M 
Sofii, dotychczas zupełnie zaniedbane. UB 
Kerim basza obawia SIę widocznie, o. $> 
syanie nie przeprawiili, się między Wi a A 
a Sistowem i obehodząć czworobok for a y 
nie maszerowali prosto na Adryanopol. Er 
i to miasto zaczęto teraz oN Arai ki 
Sofii przybyła temi dniami część WRA óre 
dotychczas stacyonowane były w da l nę 

Kwestya, CZy sułtan uda się do ar 
naddunajskiej nie jest jeszcze EE 
Z Konstantynopola donoszą dziennikom k 
deńskim, że decyzya w tym wględzie Raki 
dopiero po stanoweżej bitwie, oczekiwanej lada 

zień pod Hrzerum. i 

R Eeki korespodent Pesther Lloyda 
donosi, że egipski korpus posiłkowy, który w 
tym tygodniu przybyć ma do Konstantynopola 
nie będzie weale wysiadać z okrętów lecz na- 
żychmiast uda się na widownię wojny. Kor- 
pus ten składa sięz 12.000 piechoty z odpo- 
wiednią kawalleryą i artyleryą, i zostaje pod 
dowództwem syna wicekróla egipskiego, księ- 
cia Hassana. 

moo 


Z czarnogórskiego teatru 2 
ny donosi depesza turecka, że wojskom ke 
lejmana baszy powiodło Się zaprowiantować 
na rok forteczkę Piwę, (dwie mile na pól- 
noe od Krstaczu) i zmienić tamtejszy garmi- 
zon. Sulejman basza, mów! dalej ta Sama 


depesza. wyruszy bezzwłocznie do wąwozu 
Duga. Cztery batalion t 
2000 ochotników mu 


dosobniony oddział 
nie podaje daty tej rzezi wycięły. Telegram 


ymała od po- 


w: 0 jżu następujący k 
munikat o ostatnich klęskach CzarROR A 
x 6 $ 


15466, 
16052, 
16343, 
16698, 
17169, 
18053, 
20331, 
21556, 
22777, 
23635, 


jednego podpułkownika jazdy i 


Straty pod Ardahanem wynosiły 600 zabi- 
tych, między tymi 16 oficerów i 150 ran- 
nych. Reszta rannych dostała się do niewoli. 
Jeden rossyjski pulk dragonów stracil pod- 
czas przeprawy przez rzekę 
część swych ludzi, którzy się potopili*, 


według innych źródeł następca  Szuwałowa, 


gielskiemu, nie jest, jak donosi paryski ko- 
respondent Timesa, notą w dyplomatycznem 


5 


Konstantynopol "1 czerwca. Minister 
spraw zagranicznych do ambasadora tureckie- 
go w Paryżu: Telegramem z 4 b. m. onio 
slem panu, że Ozarnogórey rozpoczęli opera- 
cye z trzech punktów równocześnie. Sulejman 
basza, naczelny wódz armii w Hercegowinie 
wyruszył przeciw nim i zanio JO AK na 
wzgórzystych pozycyach NY sk: i 
Krstaczem 1 10 BEDA, a A a. Z 
tych  pozycyj jakoteć 2. foru RE: 
W skutek tej klęski musieli ae a p 
niecha oblężenia fortu Distopa A T 
Saib basza, komendant, dywizyi 8 Siczy 
skiej obsadził równocześnie kilka AT 
pozycyj, podczas gdy generał bryga ja a 
Hugsejn pasza opanował szałce W „e , 


zwolić, aby miasto to przeszło w posiadanie ; by była do rokowań pokojowych. 
innego mocarstwa chrześcijańskiego. O chwi- | Książę Walii wyraził się do prezydenta 
lowej okupacyi miasta, którą w przebiegu | wystawy paryzkiej: Za trzy mie- 
SJ maa ale 2. ea ANY 3] ace będziemy mieli pokój, 


w piśmie tem nie ma żadnej wzmianki. Da- SAM 6 bę Sa” : 
lej mówi książę Gorczakow w swym liście, | Mozemy więc być pewni powodzenia 
że Rossya pozostała wierną swemu progra- wystawy.“ 

Wiedeń, 12 czerwca. (Tel. pryw.) 


mowi i dąży jedynie do polepszenia losu 
-hrześcijan t ich. Można to osiągnąć je- „AE : : 
Aa de tenąć JC | Minister wojny hr, Bylandt obej- 

muje czynności 13 b. m. 


dynie w drodze przy musu. gdyż Porta nie 
Fremdenbl. zaprzecza pogłosce o 
znacznicjszej operacyi finansowej. 


chciała usłuchać zgodnej rady mocarstw eu- 
ropejskich. Osiągnąwszy to orężem powróci 
Na razie niema do tego powodu. 
Odpowiedź Gorczakowa na 


Rossya natychmiast do uchwał konferencyi 
notę Derbyego wręczoną została w 


stambulskiej... i zażąda takich rękojmi, któ- 
reby zapewniły skuteczność reform, zaprosi 
nadto Kuropę do podjęcia rokowań tam, gdzie 
przez rozwiązanie konferencyi zostały przer- 


rk i Bojalato. s iedzielę wiedeńskier inisterstw 
Sevk i 8 med Ali basza komendant No- | Wane. niedzielę W j mu ministerstwu 
Meher rzadowi również. że Spraw zagranicznych w odpisie. U- 


mu telegrafuje ) 
i Pa trnogórcð w i że wojska nasze zdo- 
Babe Achek Bala oddałone o milę od ezar- 
UE granicy. (Wszystkich tych miej- 


irekie) ; Fae Ee 
pogon aremnie sznkałbyś na mapie: Fed.) 


miarkowany ton odpowiedzi pozwala 
spodziewać się zlokalizowania wojny. 

Petersburg. 12 czerwca. Z 
Plojeszti nadeszła następująca depesza 


Parlament turecki uchwalił 8 b. 
m. w pierwszemi czytaniu projekt ustawy o 
pożyczce krajowej. Wedle tego projektu 
rząd puści w obieg kaimy za 6 milionów 


„szystkić alkac niesli | fuutów tureckich, które będą oprocentowane : | a 

w tych MED sei pa? o P oe ataoa ZY muso-|urzędowa z data L0 b. m.: Wczoraj 

Czarnogoriy sę ta i ramiona trzem mic- | wą, subskrybować muszą wszyscy opoda- bombardowali Turcy z KiS 

odcinali do 6 którzy żywcem. wpadli w tkowani i urzędnicy. szczuka Kolarasz. Rossyanie nie 

szkańcoń -rócz tego odeięli buntownicy ponieśli żadnych strat, Wszystko do- 
ich reee astolotniemu dziecku i zamordo- | e e AIG 


brze. Dunaj zaczyna opadać. 
Urzędownie donoszą z Kurukdary 
pod dniem 9 czerwca: Rossyanie re- 


głowę jeden 
wali dwie ko 
Ścijańskieh 


piety i dwóch mężczyzn chrze- 


TFLBĘRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


—— kognoskowali przednie fortyfikacye 

| akt: FEMA Karsu. Ogień dział z tureckich for- 

- azyj wstrzyóli Rossyanie : | czerwca. I7, RE sa : 

E chód Va Krzerum. Kolumna po- Konstantynopol. 11 GZETWCA. | tów prawie żadnej nie wyrządził 
nagle poc od Ardahanu. cofnęła się z Olti W nocy z sobotę na niedzieję puszczo” 


szkody. Mieszkańce rozmaitych miej- 
scowości zajętych oświadczają się z 
poddaństwem. W okolicach obsadzo- 
nych zaprowadzono administracyę ros- 
syjską. Na rzece Kintrisehi Rossyanie 
budują mosty. Prowincye dagestańska 
i terecka spokojne. Wielki książę lu- 
strował wojska i znalazł je w dobrem 


pajaca SIę : im 
R nekgerd, kolumna idąca od Kar- 
do Pe 


sn również rozpoczęła ruch aa b 

„odowało Rossyan do tej zmiany JE ; 
T „jądomo. Przypuszezać jednak można 
a e albo chcą Rossyanie paged ato- 
kowaniem armii Mnkbtara baszy pod irze- 
owi uderzyć całą siłą na hars I dopiero po 
wadi iu tej fortecy operowae przeciw Wrze- 
zdobyciu": l Ba: 


no pięć rossyjskieh łodzi Z 
torpedami na pancerne okręty tu- 
reckie pod Sulina. Pod ogniem ture- 
ckich okrętów dwie łodzie ros- 
syjskie utonęły, a ich załoga 
wzięta do niewoli. Trzy łodzie G0- 
fnęły się ku Kibir. Torpedy eksplodo- 


4 rzacić większe siły Ę 7 zkodzi wi e z M ; AŻ 
NE: A oe to od miasto portowe, | Y A 5 a "U zdrowiu i najlepszem usposobieniu. 
iwo ABW ia reckich. 


le nadciągają posiłki. Naj- 


Paryż, 12 czerwca. Wielki książę 
cel i zna- 


Aloksy przybył tu dziś. 

Messager de Paris donosi, że ks. 
Hohenlohe dał rządowi bardzo pomysl- 
ne zapewnienia o pokojowych za- 
miarach Niemiec. 

Mac-Mahon w rozmowie z sena- 
torami odsuwał od siebie wszelką od- 
powiedzialność za rok 1880. 

Bukareszt, 12 czerwca. W se- 
nacie przedłożył Boeresco, przewódzca 
umiarkowanej prawicy, sprawozdanie 
o emisyi not hipotękowanych 
i wniósł następujące zmiany: W obro- 
cie prywatnym nie hędzie kursu przy- 
musowego, który istnieć będzie tylko 
w wypłatach rządowych. Po upływie 
trzech lat noty wycofane będą z obie- 
gu z walorem o 10°% wyższym nad 
wartość nominalną. Suma na to po- 
trzebna uzyskaną będzie z sprzedaży 
domen. Ministerstwo zgodziło się na 
wnioski sprawozdania. 

Lomdyn, 12 czerwca. Office 
Reuter donosi z Aten, że kandyo- 
cekie zgromadzenie narodowe uchwa- 
lilo z powodu, że Porta odrzuciła żą- 
dania ludności, bronić praw swych 
z bronią w ręku. Powstanie 
lada dzień wybuchnie. W Epirze 
także objawiają się ruchy rewolu- 
cyjne. 

Alexandrya, 11 czerwca. 
Wojska posiłkowe egipskie od- 
płynęły na dziesięciu parowcach pod 
eskortą eskadry tureckiej. 

IKomstamtynopol ll czerwca 
Wczoraj trwała kanonada między 
Dżurdżewem a Ruszezukiem. 

Z Azyi niema nowych wiadomo- 
ści Mukhtar basza stoi ciągle pod 
Erzerunm. 

Dzienniki tutejsze otrzymały we- 
zwanie, aby umlarkowały ton swój 
wobec Grecyi. 


'k ciąg 
adolmkom GS |. ] 
Pa przyszłość wykaże zapewne 
czenie tel taktyki rossyjskiej. 

Z głównej kwatery Mnkhtara baszy pod 
Sewin otrzymała Neue fr. Presse następujący 
ae ram z daty 8 czerwca: „Główna arma 
wj cka stoi skoncentrowana w dogodnej. do- 
brze umocnionej pozycy. Otrzymała ona zna- 
czne posiłki, jest gotowa do odparcia napadu 
z każdej strony i panuje pad wszystkiemi 
drogami w okolicy. Wezoraj wyrnszyły Z Er- 
zerum. Bardez i Sewiu ruchome kolumny. 
aby atakować awangardę rossyjską w Olti. 
Zdaje się. że bitwa dziś jeszcze zostanie sto- 
czoną. Utarezka Ozerkicsów z 29 maja pod 
Karsem była bez znaczenia. Turcy stracili 
j ) 25 Ozerkie- 
sów. Straty rossyjskie byly znacznie większe. 


Pod Spużem i Podgorycą toczą 
sie nieustannie walki z Ozarno- 

óreami. 

Mouktar basza donosi 10 b. m.: 
Oddział rossyjski, stojący między 
Karsem a Erzerum, cofnął się ku 
Karsowi. 


ZE 


Wieden 12 czerwca. (Tel. pryw.) 
W Izbie deputowanych zbijać będzie 
dzisiaj p. minister h andla w dłuż- 
szej przemowie argumenta l wnioski 
dep. dr. Weigla. (Mowę dep- Weigla 
podaliśmy według zapisków stenogra- 
fieznych w wczorajszym i d2isiejszym 
numerze pod rubryką Rada Państwa. 
Pr. Red.) ; l 

Komisya Izby w sprawie niepo- 
łączalności mandatów przyjęta Wozo” 
raj wniosek, aby księża NIe mo 
gli być wybierani w Własnym o- 
kręgu wyborczym. Komisya PrZYJĘŁ 
także wniosek dr. Hoszarda, że 
gratyfikacya ad personam udzielona 
urzędnikom, znaczy tyle co utrata man- 
datu poselskiego. Słychać, że % pol- 
skiej strony będa postawione BNC Je- 
szcze wnioski w tym duchu. 


Wiedeń 12 czerwca. (T8. pryw.) 
Według Fremdenblattu Austry% Zaj- 
muje pozycyę tak osłonięta, że 
iskra elektryczna nie może jej dosię- 
gnąć. Niepotrzebną jest żadna akcya: 
Austrya może czekać. 

Inspirowany artykuł Hllenóra za- 
pewnia, że monarchia posiada zupełną 
swobodę akcyi i nie zawarła żadne- 
go układu z Rossyąa. 


W iedeń, 12 czerwca. (7d.pryw.) 
Porta oświadczyła, że nie myśli o for- 
mowaniu legionu węgierskiego. 

Zwycięstwo Turków w osta- 
tnich walkach z Ozarnogórcami po- 
twierdza się zewsząd, Niksicz WARE? 
otrzyma odsiecz . 


Kur większą 


OSTATNIA POCZTA 


Komunikat, jaki hrabia Szu wałow, a 


p. Bartholomei wręczyć ma gabinetowi an- 


znaczeniu tego wyrazu, ani też odpowiedzią 
na notę angielską, ale listem księcia Gorcza- 
kowa w odpowiedzi na pismo earla Der- 
byego, które hr. Szuwałow przywiózł z so- 
bą do Petersburga. W pismie tem zwrócił 
lord Derby uwagę Rossyi na rozmaite pun- 
kta, w którychby interesą angielskie zostały 
dotknięte, w razie gdyby akcya Rossyi za 
daleko się posunęła. Punkta to, o których Mr. 
Cross wspomniał w swej mowie w angiel- 
skiej Izbie gmin, tyczą się kanału sneskiego, 
Egiptu, Konstantynopola, Dardanellów i za- 
toki perskiej. List ' sięcia Gorczakowa szero- 
ko rozwodzi się o każdym z tych punktów 
i oświadcza, że Rossya do żadnego 7 nich 
nie myśli się mięszać. (o się tyczy kanału 
sueskiego, książę Gorczakow uznaje jego wiel- 
kie znaczenie międzynarodowe i handłowe i 
zapewnia jak najusilniej, że Rossya zgoła nie 
zamierza go atakować. Co się tyczy Egiptu, 
to Rossya mniema mieć prawo do przenie- 
sienia tam wojny. gdyż Kgipt stanowi część 
terrytorynm tureckiego, ale oświadcza, że po- 
nieważ Egipt zbyt jest odległym od obeene- 
go teatra wojuy, Rossya dotąd weale uje 
myślała o rozpoczęciu tam akeyi militar- 
nej. Co do Dardanellów mniema Rossya, że 
użytkowanie Z tak ważnej drogi łączącej 
morze Czarne z morzem  Sródziemnem je- 
dynie za międzynarodowem porozumieniem A 
nie przez to lub inne mocarstwo może 


Odpowiedzialny redaktor Wiadysław Łoziński. 


OD EKSPEDYCYI 


Wiedeń 12 czerwca. (Tel. pryw.) 
Angielski agent wojskowy, kapitan 
Wellesley odjechał do głównej kwa- 
tery rossyjskiej w Plojeszti. 

Pol. Cor. zamieszcza list z Pary- 
ża, według którego mocarstwa czynią 
wszelkie starania, aby wojnę zloka- | 
być uregulowane. Co do Konstantynopola, o- i s. z WORA CUE Epe | 
Świadczą Rossya, że nieprawdą jest, jakoby | 21% oświadczyć posłowi francuzkiemu, 
dążyła do wyłącznego posiadania tego miasta, | gen. Lefló, że KRossya zaraz po pier- jj 
jakkolwiek nigdyby nie mogłaby na to ze. | WSZEM wielkiem zwycięstwie skłonną ka 


Do dzisiejszego numeru dolącza n Księ- 
garnia Polska“ spis książek dla ludu i dla 
młodzieży. 


OT CT Z EW ZZ Z 
TEO T KOR SNAKE 


Dr. Klemens Dębicki 

jak w latach poprzednich, wyje- + 

chał do Twonieza jako lekarz 
zdrojowy. 


(3147) 


Przy jechali do Lwowa 
dnia 10, 11 i 12 czerwea 1877: 


Hotel George'a 


Pp. Z. hr. Łoś z Podola. K. br. Błazow- 
ski z Jazłowiee. P. Aubertin z Francyi. 

Pp. J. Hr. Koziecbrodzki z Piotrowice W. 
E. Radziejowski z Ditkowic. K. Wiszniewski 
z Dobrzan. J. Brunner z Gałacza. 

Pp. M. hr. Borkowski z Mielniey. J. 
Brodczak z Dembowej. J. Cywiński z Osowiec. 


K. Suchodolski z Sosnowa. H. Szeliski z Płu- 
chowa. J. Vivien z Poznanki. K. Zaklika z 
Hawłowiec. A. Oliżarowa z Rossyi M. i K 


Prager z Kijowa. S. Zalasiński z Gratzu. 
Hotel Europejski. 
Pp. K. Brzozowski z Syryi. K. Fabrycius 
z Gustyna, P. Jwanowicz z Rossyi. M. Kargo- 
rodów z Rossyi. A. Kownacki z Czernicy T. 
Munieki z Gustyna. 
Pp. W. hr. Oliżar z Rossyi. A. hr. Stecki 


z Rossyi. W. Mochnacki z Przemyśla. A. Kow-| W. Kruszewski z Ohorobrowa. 0. Lekczyński z |P. Iwanowicz do Rossyi. 


6 


nacki z Czernicy. K. Sokołowski z Bóbrki K. 


Zwolski z Bryńca. A. Munk z Wiednia. 
Hotel Langa 

Pp. Kobay z Czerniowiec. J. Wartano- 
wicz z Augustówki. J. Sehalek z Pragi. G. 
Reinach z Moguneyi. W. Kalski z Suczawy. I. 
Kienast z Budapesztu, 

Pp. W. br. Gotkowski ze Stryja. F. Hol- 
leek z Berna. L. Redlich z Berna. A. Hübner 
z Pragi F. Kluczycki z Krakowa. W. Borge- 
nicht z Wiednia. A. Taub z Wiednia. D. Hes- 
selberger z Norrenberga. J. Stoffa z Węgier. 

Pp. H. Wiister z Kronenberg. A. Kukicki 
z Kamionki. M. Hackel z Rossyi. W. Reydel- 
huber z Szwajcaryi. Z. Schlesinger z Manheim. 

Hotel Angielski. 

Pp. L. Podwiński z Kohatyna. A. Maresz 
z Złoczowa. R. Bartmański z Leszczyny. W. 
Bogdański z Ujścia. L. Rosenberger z Gratzu. 

Pp. W. hr. Koziebrodzki z Ludwinowa. 


Rymanowa. J. Maniewski z Czestuik. W. Szum- 
lański z Deleszowa. K. Treter z Podlipca. B. 
Winnicki z Boryszkowie. B. Jasieński z Ujścia. 


Pp. K. Bogdaszewski z Warszawy. W. 
Orłowski z Stanina. J. Tyszkowski z Haiwo- 
ronki. W. Rubczyński z Radzicchowa. W. 
Wiśniewski z Wiśniowczyka. T. Siedlecki z 
Chmiełówki. I. Orzechowiez z Kalnikowa. 

Hotel Krakowski 
Pp. R. Ligęza z Krotoszyna W. Kuła- 


kowski z Wołosowa. J. Witosławski z Wito- 
sławia. 


Odjechali ze Lwowa 


Pp. E. Weisstein do Brodów. W. Bocheń- 
ski do Tarnówki. T. Fedorowicz do Krakowa- J. 
Nanowski do Koniuszek. A. Gudim Lewkivotsch 
do Czerniowiec. K. Siewieki do Cieniawy. 

Pp. A. hr. Łoś do Hrebeny. I. br. Poten 
do Łahodowa. K.Brzozowski do Krakowa. A. 
Matresz do Złoczowa. J. Glossaner do Krakowa. 
M. Kaigorodaw do 


Rossyi. S. Moysa do Rosochacza. M. Pawlikow= 
ski do krakowa. M. Zalewski do Brodów. 
Pp. W. he. Koziebrozki do Kozłowa. 2 


hr. Łoś na Podole. K. br. Błazowski do Czer- 
niowiec. E. br. Konopka do Dyamentu. L. Pa- 
dwiński do Rohatyna. M. Łękawski do Kofo- 
myi F. Ederer do Tarnopola. R. Bartmański 
do Leszczyny. R. Padlewski do Snehodola. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 


| z dbia 9 czewca 187%, godz. 7 rano. 
Barometr 740.89 rum. Psyelirometr suchy 18890. 
Psychrometr wilgotny 168°C. Prężność pary 13:0mm. 
W ki 810/, Zachmurzenie 3. Wiatr N1. 
Ozon 5 Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temper atura powietrza -- 15 ÒR. 
Barometr opada 


z dnia 11 czerwca 1877, godz 7 rano. 
Barometr 74008 mm. Psychrometr suchy 18:7U 
Psychrometr wilgotny 170°C. Preżność pary 134mm 
Wilgoć 84?/, Zachmurzenie 0. Wiatr SŁ. 
Ozon 3. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza +- 15- R, 
Baromotr idzie w górę. 


o 


i 


Cennik lwowskiej Izby handlowej przemysłowej. ! 
Lwów, dniall czerwca 1877. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 8 czerwca 1877. 


1. Dług Pańsiwa. 


płacą. żądają. 
Jednolity dług Państwa w banknot. 


mE E maj-listopad . 60.95 61.10 
o TRE luty-sierpień . . . 61.— 61.15 

1. Akcye za sztukę. złr. złr. et. | Jednolity dług Państwa w srebrze . 

g Lud 200 zł. m. k.z|211 | 5 214 — styczeń-lipiee ; S 66.380 66.50 
Kol Eo pS 200 zł. m.k.s| 98 50 102 — kwiecień-paździer nik . 66.20 66.40 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. Z 225 — 229 — losy z roku i = SE i = a ee 

g 4. 216 — 220 — A z piata ve = a 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. FE , " 1854 po e i A i ma — 108.50 

. ast. za wo zł. e „ 1860 po zir. Ə fo. 10.40 110.80 

Tow <a kale. Bo w 82 75 88 75 5 „ 1860 bo o 100 złr. 59/,. 119.50 120.— 
Ko n 16 25 1750 n „ 1864 (z premia) po 100 złr. 130.75 131.25 
- Aa D Boj, okresowe sf 82 75 8375 1864 — „ po 5Ozłr. 130.25 130 75 
Banku hip. galic. 6h w. a. $ 86 — 87— Renty Como po 42 lir. aus. . . - ALDO oA 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 69/, w. 2.2] 87 50 8950 Listy ROM domen państw. po 120 T 
= zir > 
3. Listy dłużne za 100 zł. p Austr. asyg. skarb. zwrotna 1808 z e .80 100.-— 
Zakł. dla Gal. £ Austr. Tenta zł. wolna od poda! v’ 50 72.70 

Jej SC A w15 lat. £] 99 10 ei s dE > ARE 50/, za 100 złr. 

Tow. kr. m. 607, w. a. w 15 lat. ie] — — GERNE 102.25 103.50 
60), w. a. w 30 lat. gz — — —— Bukowiny 82.— 83. — 
"aa > Galieyi że = 8445 

4. Obligi za 100 zł. Niższej Austryi — —— 

Indemniz. ię 50/, m 314 84 60 86— E IR KP ~- Re 
0, 89 — 91— eglor . : i 
Pożyczki kraj. z r. 1831 po Gm w. a. eg EEN yoz ‘publiczne. 
5. Losy Miasta Krakowa . 14 — 1550 | Galie. pożyczka kngjowa z P Ak —.— —-—- 
tanis? ad 18 — 20— e 
- „BG Bank Anglo-aust. 200 zł omit „e 120 6975 7025 
6. M. ty. Inst. kred. dla handlu po 160 z 43.60 
Dukat holenderski , A 585  .98 | Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . R — 645.— 
Dukat cesarski ; 593 606 | Gal. banku lip. po 200 zł. . . R 238.— —.— 
Napoleondor A M0 = 1012 Gal. bank. d, hndl. i prz. a200 zł. wpł. 40%, —— —— 
Półimperyał . Ę 1012 1040 Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. ==> 
Rubel rossyjski srebrny 6 1 70 180 | Banku narodowego a 600 zł. . 116.— Tr, 
apierowy 1 34 136 Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— —— 
100 marek niemieckich 61 25 6225 | Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m.k. 87329 
Srebro ; Mo = M2 |iKol- Cosarzow, Elżbiety bo 200 zł. m. k : 140.50 141.50 
3 109 50 11150 Kol. w-Tarn. (w.e.) a s 
"UM swoję n Pół. awe Pół, kolej po 1060 zi. om 160 | Mow po 1600 zł. . M w 1857. — 1860 | Tow, 
(8221 1—3) Edykt. onego, dłużnika D Gizie 7 lai ink a ortan, jako też ati ZEGOZOWOTONEE0 a wł: puedi 


L. 6665. O. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego ks. Jana Mełwińskiego, lub w 
razie jego Śmierci tegoż z nazwiska życia i 
miejsca pobytu niawiadomych spadkobierców, 
że na prośbę pp. Mendla Lewenthala, Jakóba 
Punza i Hudie Punz celem wykazania, że 
prenotacya sumy 600 zł. pol. w stanie bier- 
nym części realności pod l. k. 282 w Prze- 
myślu w mieście położonej na rzecz ks. Jana 
Mełwińskiego jak Dom. I pag. 218 n. 3 on. 
uskuteczniona, usprawiedliwioną nie została, 
uchwałą z dnia dzisiejszego termin na dzień 
12 lipca 1877 o godzinie 10 przed południem 
wyznaczony został i uchwała ta postanowio- 
nemu dla nich kuratorowi ad actum w osobie 
p. adw. dr. łŁobaczewskiego z zastępstwem 
adw. krajowego dr. Skórskiego doręcza się. 

Wzywa się przeto interesowanych, by 
na wyznaczonym terminie albo sami stanęli, 
lub ustanowionemu dla nich zastępcy potrze- 
bnej informacji udzielili lub innego zastępcę 
sobie obrali i o tem sądowi donieśli, albowiem 
w razie przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypisacby mus sieli, 

Przemyśl 23 maja 1877. 


(3208 1—3) Edykt. 

L. 722. C. k. sąd powiatowy m. d. w 
Samborze niniejszem wiadomo czyni że na proś- 
bę Dyrekcyi zakł, kred. włość. we Lwowie w 
sporze egzekucyjnym przeciw Hnatowi Pe- 
łypiak o 483 zł. 70 ct. w. a. dnia 19 lipca, 
8 sierpnia i 27 września 187% o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w t. s. 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
Nr. 78 w Brzegach powiatu samborskiego 
ciała tabularnego nie stanowiącej Hnata Pe- 
łypiaka własnej. 

Cena wywołania wynosi 1000 zł, 

Wadyum 100 zł. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzeciej niżej takowej będzie sprzedana. 


Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 


Z c. k. sądu w, m. d. 
Sambor 16 kwietnia 1877 


(3174 1—3) Edyk t. 

L. 7514. Celem zaspokojenia należyto- 
ści Józefa Berka Grubnera w kwocie 869 zł. 
27 et. z pn. dozwala się przymusowej sprze- 
daży przez publiezną licytację gospodarstwa 
gruntowego pod l. 98 w Ciężkowieach poło- 


| 


Sprzedaż ta 
16 lipca, 
ZAWSZE 0 


pod następująceni warunkami : 
odbędzie się w trzech terminach : 
20 sierpnia i 24 września 1877, 
godzinie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 1848 zł. w, a., poniżej 
której gospodarstwo owe nie będzie sprze- 
dane. 

Wadyum wynosi 135 zł. 

Resztę warunków, jakoteż protokoł za- 
sławniczego opisania i oszacowania mogą być 
przejrzane w registraturze tutejszosądowej. 

C. k. sad powiatowy. 

Chrzanów dnia 28 kwietnia 1877. 
(3193 1—3) Edykt. 

L. 27261. Lwowski c, k. sąd krajowy 
z powodu prośby Schulima i Ghany Neuwelt 
jako właścicieli lwowskiej realności CN. 514°/, 
o przyuaglenie spadkobierców zmarłego Salo- 
mona Dawida Webera do wykazania uspra- 
wiedliwienia prenotacji sumy 400 zł. mk. w 
stanie biernym powyższej realności na rzecz 
tegoż Salomona Dawida Webera jak dom. 57 
pag. 57, nr. 36 on. dol. 21005/8839 uskute- 
cznionej, ustaawia dla spadkobierców nic- 
wiadomych z życia i miejsca pobytu Mojże- 
sza Moschła Webera, Wolfa Webera i Schein- 
dłę Webera, kuratora adactum w osobie p. 
adwokata dr. Raabe z substytucyą p. adwo- 
kata dr. Sokała, a doręczając wydaną w tym 
przedmiocie jednoczesną uchwałę ustanowio- 
nemu p. kuratorowi, 0 tem nieobecnych przez 
niniejszy edykt do właściwego zastosowania 
się zawiadamia. 

Z c. k. sądu krajowego. 

Lwów dnia 26 maja IEF. 

Obwieszczenie konkursu. 

W celu obsadzenia opróżnionej posady 
kaneelisty w e. k. Uniwersytecie Jagielloń- 
skim w Krakowie, z którą połączone SĄ sy- 
stemizowane dochody XI rangi ogłasza się 
niniejszem konkurs z terminem do końca 
lipca 1877. 

Ubiegający się o te posadę mają udo- 
wodnić, iż ukończyli studya gimnazyalne i 
złożyli z pomyślnym skutkiem egzamin z ra- 
chunkowości państwowej. — Nadto winien 
A ten któremu posada nadaną zostanie 

tóry zarazem pełnić będzie funkeye kwo- 


stora Uniwersyteckiego, złożyć 
kwocie rocznej płacy 600 złr. i „ARE U 


Podania opatrzone w poiat dowo- 
dy co do wieku, stanu, nauk uzdolnienia, do- 


» 


w ŚW 36, 5a 
Gal. Tow. kred. w. a. PUA o . . 
m uj n n po 5°) s 
A s PO Seo w 37 la- 

tach zwrotne.. 5 

Gal. banku hipot. po 60, . BE 
Gal. zakł. kred. włość. po 60, swa 
Tow. kred. miejs. lw. w 151. wyl. po 69/,. 


płaca. żądają. 
211.— 211 50 
99.50 100.50 
227.50 225.— 
81.50 82.50 
81.50 832.50 


| Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 

Lwow. Czern. kolei po 200 zł. w.a. wst. . 

Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 

Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 

I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. : 
5. Listy zast. losowane. 

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 


Galicyi i Bukowiny, w 151. 64,  90— I- 
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/, wsv. 106.— 106.50 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w1$1.60/,  86.— 88. - 

n b n w20, wh 96— 96.50 

z 94— —— 

83.50 84.25 

83.50 84.25 

86.15 86.50 

86.75 67.75 

80.— 82.— 

n a W3OlL.wyl. po 6h. == == 

Banku "narodowego po 59/0 == —— 
Węg. tow. ziem. po 5'|a"/, 89.80 - 89.60 
po 50], 100.— 101.— 


6. OWI igacye z prè sawem ier o a (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł, 5*/, w. 66.50 67 — 
Tow. kol. żel. Preszów- "Tarnów (w. cad. 


a 300 zł. 5*/, w srebr. 57.50 58.— 
Kol. pół. po 100 zł. m. k, 101.50 101.75 
. = oOzłówoa . 98.— 98.50 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. Kaj, . 102.25 102.75 
5 NE „ L emisyi. 99.25 99.75 
ń BR A 2 9650 96.75 
[V. 93.— 34— 
Kol. Lwow.-Czer--Jas. IIL. emis. à 300 
zł. 59, w srebrze-z r. 1865 74.15 75.25 
z r. 1867 7115 72.50 
z r. 1868 62.— 62.25 
z r. 1872 —— —— 
Weg. gal. kol. 1200 zł. PA A 62.50 63.— 
4. Losy. 
Inst. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w.a. 162.50 163.-- 
Olarego po 40 zł. m. k. . . 29.50 30.50 
Tow. jogi. par. na Dunaju po 100 zł. m 95.50 f 


ności, 
kaiaia 
wladzy jeżeli ubiegający się jest już w służ- 
bie publicznej, w przeciwnym zaś razie bez- 


jako też zupełnej znajomości języków 
należy wnieść na ręce przełożonej 


pośrednio do Senatu e. k. Jagiellońskiego 
Uniwersytetu w Krakowie. 
z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów dnia 81 maja 1877. 
szał Obwieszczenie. 

7442. Samborski e. k. sąd obwodo- 
wy jako handlowy podaje do wiadomości że 
w rejestrze stowarzyszeń zapisano przy firmie 

„Towarzystwo zaliczkowe w Komarnie na 
powiat sądowy Komarzański — stowarzysze- 
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką, 
że w sklad Dyrckcyi z powodn rap anoyi 
dotychczasowego kontrolora Michala Tarna- 
wskiego” wszedł jako taki Michał Utrysko. 

Sambor dnia 15 maja 1877. 

(35291 1—3) L. 17924. 
(3222 1—3) Edy k t. 

L. 4892. O. k. sąd obwodowy w Rze- 
szowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Józefa Ozoga że przeciw niemu Mojżesz Leib 
Verstindig wniosł pozew de pr. Ż8g0 maja 
1877 1. 14392 o nakaz zapłaty sumy "110 zł. 
w. a. w załatwieniu tegoż pozwu wydano 
nakaz zapłaty uchwałą z dnia 1go czerwca 
JSTO 

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadome, przeto e. k. sąd obwodowy w celu 
zastępowania pozwanego jak równie na koszt 
i niebezpicczeństwo jego tutejszego adw. Dr. 
Rybickiego z zastępstwem adw. Dr. Reinesa 
kuratoren nieobecnego ustanowił, z którym 
spór wytoczony wedlug ustawy postępowania 
sądowego w Galicyi obowiązują cego przepro- 
wadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub też potrzebne dokumen- 
ta ustanowionemu dla niego zastępey udzielił 
lub wreszcie innego obrońcę sobie wybral i 
o tem c. k. sądowi obwodów emu doniósł, w 
ogóle zaś aby wszelkich możebnyel do obro- 
ny srodków prawnych użył w razie bowiem 
przeciwnym, wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał. 


Rzeszów l czerwca 1877. 
(3207 1—3) Edyk t. 
L. 12521. Dnia 18 lipca 1877 o go- 


dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym są- 


dzie prymusowa ponowna relicytacya realno- 
ści Nr. 214, 215 i 237 w Biskowicach, ciała 


tychezasowego zajęcia lub służbowej czyn- | tabularnego nie stanowiących, Michała Ku- 


płacą. zadają 
Keglevicha po 10 zł. m. k. iż== |E— 
Losy miasta Krakowa 1475 1524 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 30.50 31,— 
Palfiego po 40 zł. m. k. hd .  28.— 28.50 
Fundacya szpit. SLC Rudolfa | 18.25 13.75 
Salma po 40 zł. m, k.. . 38.50 39 — 
St. (renois po 40 zł. m. k 26.5) 27 — 
Poż. miasta Stanisławowa po20 złw.a. 19— Z0= 
Poż. Iryestu po 100 zł. m. k. 119. ~ 121, — 
BOZE ia le 60.— 61.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. 23.25 23.75 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 24.25 25 — 
Weksle (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 60.75 6110 
Berlin za 100 mark w. np 60.75 61.10 
Frankfurt za 100 mark p. i 60.75 61.10 
Hamburg za 100 mark w. p n. 60.75 61.10 
Londyn za 10 ft. szt. 125.20 12b 40 
Paryż za 100 fr. S, 49.85 49.95 
Kurs złoia. 
Dukat cesarski men. 5.96.— 5.97.-— 
„ pełnej wagi 5.98.— 6— — 


Korona mę, 
20-frankówka . 
Rosyjski imperyał 
Talar związkowy . 


Srebro 


—.10.02 —.10.03 
—.10.30 — 10 35 


10.80 iS 
Z Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Telegrafowuny kurs wiedeński, 


L1 czorwcea 1877. Fzłr. et 7 
Jednolity dług państwa w bauknotach , "EE 
r w srebrze . öv 35 
5| Ronta w złocie . . 5 72180 
Losy pożyczki z roku 1860. 110|%5 
Akcye banku wiedeńskiego . Pia, 
` kredytowego A 142/30 
Londyu - 145/40 
Srebro . 111/20 
Naupoleond'or . : 10/05 
Dukat cesarski meu. . 5/98 
100 marek niamieckich 61165 


= DBzienmîik Uuzędiwuwy- 


Kudtatego 
białoskór- 


dłatęgo i spadkobierców Jana 


wa- 
dyum 16 zł. 30 et. 

Przy powyższym terminie realność za 
jakąkolwiek cenę będzie sprzedaną. 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 

CG. k. sąd powiatowy miejsko-delegow. 
Sambor, dnia 26 stycznia 1877. 


własnych, w sprawie Antoniny 
skiej o 100 złr. z pn. 
Cena wywołania wynosi 168 zł., 
(312 LE —8) Obwieszczenie. 

. 2584. C. k. sąd powiatowy w Ro- 
Nr: podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 185 zł. 
w. a. z pu. przymusowa sprzedaż realności 
pod nk. 17/66 w Jasiecnowcu położonej, dłużni- 
ków Katarzyny i Oleksy Matyiszyn własnej, 
w tutejszym e. k. sądzie w drodze publicznej 


licytacyi na rzecz e. k. uprzywilejowanego 
Zakładu kredytowego włościańskiego a 
19 czerwca 18% r, 10 lipca 187% r. i 


10 sierpnia 1877 r., każdym razem 0 o 
10 przed południem z tem przedsięwziętą Zo- 
stanic, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 350 zł. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi- 
nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie. 


Wadyum 
kowej. 
Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w tu- 
tejszej registraturze. 
Č. k. sąd powiatowy 
Rożniatów dnia 7 maja 1877. 


(3260 1—3) Ogloszenie licytacyi. 
L. 1656. O. k. sąd powiatowy w Bro- 
dach dozwolił przymusową publiczną sprzedaż 
zastawniczo opisanej realności pod L. 38/28 
w Ditkowcach położonej, Tomasza Hordyego 
własnej, Ze wszystkiemi do tej realności na- 
leżącemi, w protokole zastawniczego opisu 
z dnia 18 maja 1870 r. L. 8161 opisanemi 
gruntami I iunemi przynależy tościami, w trzech 
terminach mianowicie w dniach 19 lipca, 14 
sierpula i 11 września 1877 każdym razem 
o 10 godź. z rana w budynku sądowym: 
Oenę wywołania stanowi kwota B 
a. w. 
Reszta warunków licytacyjnych może być 
przejrzaną w tusądowej registraturze. 
Brody 23 kwietnia L877 


wynosi 10°% ceny szacun- 


zł. 


r 


í 


okręgu budowniczym na lata 1878, 1879 i 


PORZ, Obwieszczenie: Nareszcie wzywa się wierzycieli nie- 


,  h. 2688. O. k. sąd powiatowy w Ro- mieszkających w Tarnopolu lub pobliżu, by | 1880 odbędzie się w e. k. Starostwie w Za- 
zniatowie podaje niniejszem do publicznej | wedle $ “111 u. k. pełnomocnika mieszkają- leszczykach na dniu 26 czerwca 1877 o g0- 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 98 zł. | cego w Tarnopolu celem doręczenia mu dal- dzinie AŻ w południe lieytacya za pomocą 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności | szych uchwał w tej sprawie oznajmili, ina- | ofert pisemnych. 


Dostawa na rok 1878 wynosi na trak- 

cie podolskim 490 metrów sześć. w kwocie 
fiskalnej. . . . . . 1127 zły. 40 ct. 
a na trakcie pokuckim 516 
metrów sześć. w kwocie 1188 złr. 62 ct. 


Ogółem 1006 metr. sześć. 


czej im powiem na wniosek ©. k. komisarza 
konkursowego na ich koszt i niebezpieczen- 
stwo kurator Z urzędu ustanowionym będzie. 

Dalsze ogłoszenia W toku tego postę- 
„owania konkursowego będą w dzienniku u- 


rzędowym Gazety Lwowskiej do wiadomości 


jne T w Perehińsku położonej, dłużnika 
R: ran własnej, w tutejszym e. k. 
>: W rodze publicznej lieytacyi na rzecz 
bem uprzyw. Zakładu kredytowego włościan- 

iego dnia 18 lipca 1877, 10 sierpnia 187% 


1 81 sierpnia 1877 każdym razem o godzinie 


10 przed południem z te Fene . ie fiskalnej 261 złr. 02 

DAB | m przedsiewzietą zo- | podane. f i ! w kwocie fiskalnej 2261 złr. 02 ct. 
Ja na pierwszych NN terminach A Tarnopol dnia 5 czerwca 1877. Bliższe warunki tej dostawy można 
rea norra tylko za cenę wywołania 200 zł. (8249 2—8) Obwieszczenie. © przejrzeć w godzinach urzędowych w rzeczo- 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi- L. 1558. Zawiadamia się, że część real- |nem c. k. Starostwie dokąd także należy 


Warunki łicytacyjne mogą być w regi- 
turze t. S. przejrzane. 

straturze t C. k M powiatowy. 

Mielnica 9 maja 1877. 

9—3) Obwieszczenie. 3 

L. 5389. 0. k sąd Pomalo r7 podaje 
«adomości że celem zaspokojenia wierzy- 

A galicyjskiego „Zakładu kredytowego 

ziemskiego W Sume 200 zł. z pn. odbędzie 

się W tutejszym sądzie „przymusowa Jawna 

sprzedaż realności pod lk. 27 w Łękach, przed- 

miotu kSi48 gruntowych nie stanowiącej w 

trzech terminach dnia 11 lipca 1877, dnia $ 


nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną | ności pod Nr. 152 w Krzywczu położona do | wnieść oferty w wyznaczonym terminie naj- 

pe" Pi no Lysaka należąca za dług Tauby Wohl | dalej do godziny 12 w poludnie zaopatrzone 

„Wadyum wynosi 10%, ceny szacun 118 zł. w.a zpn. na dniu 12 czerwca 1877, | w 5%, wadyum z SP anier ceny o M 

< "a | dniu 10 lipca 1877 i na dniu 7 sierpnia | cyframi lecz także i literami. Oferty nieuło- 

; Resztę warunków, tudzież akt opisania 1871, każdym razem o 9 godzinie Z poe żone „według przepisu lub ni e podane w po- 

1 oszacowania realności przejrzeć można w tu- publicznie sprzedaną będzie, w ostatnim ter- | wyżej oznaczonym terminie nie będą u- 
inie i niżej ceny szacunkowej. w zględnione. 


tejszej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy 
Rożniatów dnia 16 maja 1877. 


(3080 2—3) Tdykt. 

L. 204. W sprawie egzekucyjnej 
Jakobsohn przeciw aden pakowy 
Katarzynie Lakociej pto 247 zł. w. a, z py 
odbędzie się publiczna przymusowa Sa e 
realności dłużników pod lk. 12 w Lesięni. 
cach, ciała tabularnege nie stanowiącej A 
trzech terminach, a mianowicie 7 lipca È 
sierpnia i 28 sierpnia 1877, każdym raz 
o godzinie 10 przed południem, w Wa 


min % e. k. Namiestnictwa. 


Lwów dnia 29 maja 1877. 


(3154 3—3) Ogłoszenie licytacyi. 
L. 1651. Č. k. sąd powiatowy w Bro- 
dach zezwolił przymusową publiczną sprzedaż 
zastawniczo opisanej realności pod L. 73.— 
82/41.—97. w Starych Brodach poľożonej 
Józefa Leizora (2 im.) i Estery Rachli (2 im.) 
Wachsow wlasnej ze wszystkiemi do tej re- 
alności należącemi w protokole zastawniczego 
opisu z dnia 12 lipca 1870 L. 5062 opisanemi 
gruutami I innemi przynależytościani w trzech 
terminach mianowicie w dniach 9 lipca, O 


(2969 


waniu tutejszego sądu. sierpnia 1877 i dnia 5 września śm każ- sierpnia i 8 września 1877 każdym razen 
Cena wywołania 345 zł. w. a., wądypy, | aym ze > 11 godzinie przed południem. | 10 godź. z raua w budynku sądowym. 
c A n s u 


Cena wywołania wynosi 1300 zł. zakład 


że 7 c. k. sądu powiatowego. 
Radłów dnia 29 stycznia 1877. 
206 2—3 Edyk t. 
a. SA C. k. A obwodowy w Zło- 
czowie oznajmia niniejszem, iż położona w 
Złoczowie cała realność pod 132 przyłą- 
czonemi do niej 49/240 częściami realności, 
czyli raczej pustego placu l. 2, należąca do 
masy spadkowej ś. p. Macieja Korachicha w 
drodze publicznej dobrowolnej licytacji, W 
dniach 25 czerwca 1 2 lipca 1877 o godzinie 
10 przed południem za cenę szacunkową SALI 
zł. lub wyżej takowej, najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie. | 
Bliższe warunki 
wym do przejrzenia. 
Złoczów 26 maja 1877. 
(8210 2—3) Edykt. p 
L. 8216. C. k. sąd powiatowy w Kra- 
kowcu rozpisuje w sprawie egzekucyjnej e. k. 
uprz. Zakładn kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, przeciw małoletnim Michałowi, 
Annie, Ilkowi i Justynie Kułmatyekim, jako 
spadkobiercom ś. p. Jędrzeja Kulmetyckiego 
o zapłacenie 178 zł. 46 ct. w. a. odnośnie 
do ogłoszenia z 8 stycznia 1876 1. 8088, celem 
sprzedaży realności Nr. 26 w Budzyniu po- 
łożonej, nową licytacyę na dzień 27 czerwca 
1577 o godz. 10 rano w zabudowaniu sądo- 
wem z tem, że ta realność na tym terminie 
, m eei, szacunkowej sprzedaną będzie. 
> krakowiec 13 lutego 1577. 
(8178,2—8) E dy kt. 
„ L. 2526. C. k. sąd obwodowy turnow- 
ski podaje niniejszem do publicznej wiado- 


84 zł. 50 ct. w. a., na trzecim termi 
alność sprzedaną zostanie takż 
szacunkowej. 

Resztę warunków, tudzież protokoły za 
stawniczego opisania i oszacowani AAS Z: 
można Zo r orzeć 

C. k. sąd powiatowy, 

Winniki dnia 17 marca 1877, 
(3021 3—3)  Edykt. 

L. 26643. ©. k. sąd krajowy wę 
wie wzywa na prośbę Stefana Kleban 
zyciela skradzionej wedle podania k 
Galicyjskiej kasy oszczędności we Twowi 
na dniu 12 stycznia 1877 do 1. 27788 4 
imię Stefana Klebana wystawionej, wkł T 
wraz dokładką 13 złr. w. a. Twe d 
aby takową w przeciągu sześcin mienia GR 
dnia trzeciego umieszczenia niniejszego edyk- 
tu w Gazecie Lwowskiej tem pewniej sądo- 
wi krajowemu okazał, o ile że w przeciw- 
nym razie takowa za nieważną uznaną zoz 
stanie. a 

Lwów 19 maja 1877. 

(3218 2—8) Obwieszczenie. 

L. 11201. Celem umieszczenia III filii 
pocztowej we Lwowie od 1 maja 1878 r. 
począwszy potrzebnym jest lokal parterowy 
o dwóch obszernych pokojach i drewutni lub 
piwniey, — 2 to niedaleko od domu, w Bi. 
rym się obecnie miesci filia rzeczona (przy 
ulicy Kazimierzowskiej). , „a 

Chęć wynajęcia mający zechcą A da 
ty do końca lipca b. r. wnieść do c. £ £ 
jowej Dyrekcyi poczt we Laoni. 

Lwów dnia 6 czerwca 1877. 


Ceng wywołania stanowi kwota 230 zł. a. W. 

Reszta warunków licytacyjnych może być 
przejrzaną w tusądowej registraturze. 

Brody 23 kwietnia 181%. 
(3075 3—3) Edykt 

L. 208985. Ĉ. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie ogłasza niniejszem, że celem ściągnienia 
zalegającej wierzytelności pożyczkowej, pra- 
womocuym nakazem zapłaty z dnia 30 listo- 
pada 1872 do l. 62195 gal. kasie oszczędno- 
ści przyznanej w kwocie 545 zł. 47 ct. W. a. 
jako reszty wywalezonej sumy w ilości 188 
zł. 67 ct. w. a. z procentami po 69/, od dnia 
15 lutego 1876 i prowizyą zwłoki, tudzież 
kosztami egzekneyjnemi w ilości 11 zł. 71 
ct. i 22 zł 31 et. egzekucyjna sprzedaż re- 
alności pod 1. 808%, we Lwowie położonej, 
obecnie wedle dom. 125, pag. £. 16h 
do Klementyny Hankiewiezowej należącej, a 
wywalczonej. sumie za hipotekę służącej, W 
tutejszym c. k. sądzie, W jednym tylko ter- 
minie a to dnia 4 lipca 1877 o godzinie 11 
przed południem przedsięwziętą będzie. Sprze- 
daż tej realności jest ryczałtową i bez ewik- 
cyi, a na powyższym terminie realność ta 
także i poniżej ceny wywolamia za jakąbądź 
ceug sprzedaną będzie. , 

„Cenę wywołania stanowi ; 

ności przy zaciągnieniu pożyczki W galic. kasie 
oszczędności przyjęta w kwocie 4250 zł. w, 
a. Każdy % licytujących przed rozpoczęciem 
licytacyi ma złożyć do rąk komisyi Sądowej 
wadyum 10% w łącznej sumie 429 zł. w. ù. 
bądź w gotówce, bądź też W książeezkach 
gul, kasy oszczędności, lub w inych papie- 
rach wartościowych do lokacji kapitałów pu- 


3 nie re- 
© Diżej ceny 


Lwo- 
1 dzier- 
siążeczki 


są w sądzie obwodo- 


wartość real- 


2 2-8 Edykt. m 7 |mości, iż na zaspokojenie wierz telmości | =a, 
GM 5728. C. k. sąd obwodowy w Tor- 9000 zł. m.k. z m ora Sanka, odbę- PA przydatnych. | M 
nopolu oznajmia niniejszem, %e Eu dzie się w tutejszym sądzie w dniu 23 lipca | y PD i warunków lioylacyi, U h PARE 
nie konkurs do całego: gdziekolwiek znaj” u-|1877 o godz. 10 przed południem publiczna a E tabularny realności W >» he è geoi, 
jacego się ruchomego, jakoteż E aa przymusowa sprzedaż części dóbr Rychwałd F ad można bądź w ts. regis A e n 
mego, W krajach gdzie postępowanie gn PIE Pleśna, dłużniczki Leopoldyny Bisenbacho- | aq EnG lieytacyjnym W 00e y 
; rudnia 1868 l. 1 z roku 1869 | wej własnej, na 45,889 zł. 45 ct. w. a. o- Sotta 


z 25 
KA jest obowiązującem, e 
jatku Mojżesza Ohuwen bandlującego drze- 
wom ©, lurnopolu otworzonym został. 

Do przeprowadzenia tego konkursu u- 
konkursowym c. k. 


: 0 rozpisaniu powyższej licytacy! ZAWIR- 
damia sąd strony interesowane mianowicie 
wszystkich znanych wierzyciel do rąk wła- 
snych, tych zaś, którzyby dopiero po dniu 
10 października 1875 prawo hipoteki uzyskać 


szacowanych, przyczem dobra te także niżej 
ceny szacunkowej najwięcej  ofiarującemu 
sprzedane zostaną. 


Wadyum wynosi 2000 zł. w. a. 


stanowiono komisarzem - ; Bliższe warunki licytacyjne, okstrakt ta- | ea; uK Ou A 
adjunkta p. Franciszka Pe 8 tyi A bularny i akt oszacowania są do przejrzenia | padá. o SZA badi z: A 
Ce: ag . Ameir s Aers Ora 8 FA 04 52 5 

sowym zawiadowca masy pe ai JP.|wt. 8. registratwrze. ot [977 przedmiocie wy danych uależycie doręczoną 
adwokata Dra Horowitza wi an 31 Tarnów dnia 12 kwietnia 1877. być nie mogła, do rąk kuratora dla nich ts 
, > = j Og ie. WZ AU aK U «l dg ż dza 

Wayi a WWIE a i T zo we Lwo- uchwałą z dnia 20 listopada 1815 |. 55808 
we; iako konkursowi wierzycie < ć i "099 a ; już ustanowi p sobi ta dr. Mo- 
BE mają swoje | wie podaje do wiadomości, %e po odbytem J nowionego w osobie adwoka 9 


żadaniami wystąpić zamierzają, je 
RER gdyby nawet 0 oi 5d 
spór był W toku, w przeciągu 60 ini, 0 
dnia ogłoszenia tego edyktu 6 JANI 
tutejszym c. k. sądzie obwodowym za pośred- 
nictwem komisarza , konkursowego wedle 
przepisów postępowania konkursowego, celem 
zapobieżenia zagrożonym tamże następstwom 
zgłosić, a na terminie 5 września 1877 0 
9 godzinie rano, płynność | podstawę umie- 
szczenia tych wierzytelności wykazać. | 
Zgłoszonym wierzycielom, stawającym 
na ogólnym terminie, przysłuża prawo w)” 
brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy 


szyńskiego z substytucyą adwokata dr. Nur- 
kowskiego. Lwów dnia 5 maja 1877. 


(8069 3—3) Edykt 

L. 24550. 0. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy Z dnia 25 
lipca 1871 |. 96 dz. p. p. do powszechnej 
wiedomości, że wskutek prośby Katarzyny 
Jędrzejeckiej o utworzenie nowego ciała ta- 
bularnego dla realności pod lk. 56 sub. rep. 
282 w Gródku przy ulicy nowej, leżącej w 
gródeckim powiecie sądowym i w tamtejszej 
gminie podatkowej położonej, składającej się 
z gruntu budowlanego obj. 720] syżni i ogrodu 
82 [] sążni, ezyli razem przestrzeni 154 | | 


dnia 14 maja 1877 wyborze, p. adw. krajowy 
Dr. Jan Kuczkiewicz na zarządcę masy roz- 
biorowej Wilhelminy Schumann, zaś p. adw. 
krajowy Dr. Kornel Hoffmanu na tegoż za- 
stępcę został zatwierdzony. 

Lwów dnia 19 maja 1877. 

(3086 3—3) Edyk t. 

L. 2125. C. k. sąd powiatowy w Strzy- 
żowie zawiadamia, iż dnia 11 lipca, 8 sierpnia 
i 5 września 1877 zawsze o 9 z rana egźe- 
kucyjua sprzedaż realności pod 1. 125 w Bla- 
żowy położonej do masy po Jakóbie Sajdyku 
należącej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
na rzecz Juianny Popławskiej w celu zaspo- 


masy tegoż zastę i Š działu 

PRZE. pey i członków Wydzia OCZ « Lo „WE E ay ; | 

kona" tymczasowo urzędujących, inne | kojenia wierzytelności w kwocie 25 zł. z p. n. | sążni, domu murowanego, szopy i drewutni 

osoby A> zaufania, x przedsięwziętą i przy trzecim terminie także | na powyższym gruncie zbudowanych c. k. 
JCZASOWO Wyznacza się termin do |Liżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. | sąd powiatowy w Gródku wygotował projekt 


Ewe Cena wywołania 550 zl. zakład 55 zł. 
akt opisania, oszacowania 1 reszta warunków 
lieytacyjnych są W aktach do przejrzenia. 

© Strzyżów 30 kwietnia 1877. 


zatwierdzenia i 
dowcy masy oA go przez sąd zawia- 
gh uslauowienia innego awia 
Zawia- 


dowcy i tegoż zastępcy, Jakoteż do wyboru 
li na 19go 


to projekt w tymże c. k 


tymezasowego wydział > 
czerwca 1877 o y REA wierzycie 


ini i - rano x k s Da 5 x 
terminie wierzyciele jawić się NE md to | (3166 3—3) Obwieszezcnie. oznajmia się, że od dnia 12 listopada 1876 
nia swych pretensyi potr a wykaza- L. 23879. W celu zabezpieczenia do- | począwszy, nowe prawa własności zastawu i 


lożyć 


zebne dowody 


mają, przed- 


Gazeta Lwowska Nr. 136 z dn 


stawy szutru dla pokrycia części gościńca | inne prawa hipoteczne na wyż 


podolskiego 1 pokuckiego w Żaleszczyckim 
ia 12 czerwca 1877 


954 n. 16 hacr. | 


otworzyć się mającego ciała tabularnego, który 
k. sądzie przejrzanym 
być może, a od dnia 12 listopada 1876 za 
księgę gruntową uważanym będzie, równie 


opisanej nie- 
ruchomości. jako nowe ciało taubularne do | 


księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tylko 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyte, o- 
graniczone ua innych przeniesione, uchylone 
być mogą. 

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby Ë 

a) Da zasadzie praw, przed dniem otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania. bez 
różnicy czy zmiana ta przez dopisanie 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto- 
wanie oznaczenia nieruchomości, lub po- 
łączenie ciał hipotecznych, czyli też w 
inny sposób, nastąpić ma. 

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub na 
jej częściach nabyli prawa zastawu słu- 
żebności, lub inne prawa do wpisu hi- 
poteeznego przydatne, o ile prawa te 
jako należące do  dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za- 
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią- 
gnięte nie zostały, ażeby w c. k. sądzie 
powiatowym w Gródku swoje oznajmie- 
nie do dnia 1 marca 1877 tem pewniej 
waiieśli, ileże w przeciwnym razie utracą 
piawo popierania oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim, które 
na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych pra- 
wa hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 
Lwów dnia 6 grudnia 1876, 

(3146 3—35) E dy k t. 

L. 38000. O. k. wyższy sąd krajowy we 
Lwowie podaje niniejszem w myśl $. 30 ust. 
z dnia 25 lipca 1871 |. 96 dz. u. p. do pu- 
blieznej wiadomości, że na prośbę Józefa Da- 
niela Czypki w celu utworzenia nowego ciala 
tabularnego względem nastepujacych dotąd w 
Żadnej księdze gruntowej nie wpisanych nie- 
ruchomości przez e. k. sąd krajowy w spra- 
wach cywilnych we Lwowie projekt wpisu 
przedłożony został następującej osnowy: „dla 
realności ur. 8453, na dołączonym do po- 
świadczenia magistralnego z dnia 20 lipca 
1876 |. 17585 i sądownie sprawdzonym pla- 
nie idealnym literami a, b. e, d, e, f, a okre- 
ślonej parcelą katastralną gruntową nr. 5388 
stanowiącej ua wschód frontem a, b, w dłu- 
gości 310 8* gościńeem żółkiewskim, na 
północ b, e. w długości 25° 3' z realnością 
pod nr. 5943/,, na zachód w linii e, d, 129 
tudzież w linii d, e. 5° długiej i w linii e, 
f, 40 1' 6” długiej z realnością pod l. 592 
lit b*/,, nareszcie na południe w linii f, a, 
140 8 długiej z drogą do realności pod nk. 
5923], lit. a, i lit. b, prowadzącą z tejże sa- 
mej parceli katastralnej nr. 5888 utworzoną, 
graniczącej do tychże w granicach 452 kwa- 
dratowych sążni miary wiedeńskiej gruntu, 
tudzież nowo wymurowany parcelowy dom 
mieszkalny i przymurowaną do tegoż stajnię 
zawierającej, stanowiącej wreszcie dla siebie 
odrębną fizycznie odgraniczoną całość i zo- 
stającej w posiadaniu Józefa Daniela dw. im. 
Qzypki nowe ciało tabularne pod nk. 345 lit. 
asj, się tworzy za właściciela takowego rze- 
czony Józef Daniel dw. im. Ozypka się inta- 
buluje*. 

Wypis powyższy od 29 sierpnia 1877 
uważanym będzie jako część integralna księgi 
gruntowej dla miasta Lwowa i od tego dnia 
mogą na poszczególnione w tym spisie nie- 
ruchomości nowe pruwa własności. zastawu 
lub też inune prawa hipoteczne tylko przez 
wpisanie do księgi gruntowej być nabyte, o- 
graniczone, na innych przeniesione lub znic- 
sione. 

W celu sprawdzenia tego wpisu, który 
w c. k. sądzie krajowymi w sprawach cywil- 
nych we Lwowie przejrzanym być może, 
wprowadza się postępowanie w myśl $. 20 
ustawy z dnia 25 lipca 1871 nr. 69 Dz. u. 
p. i wzywa się wszystkich tych, 

1. którzy na podstawie nabytych tego przed 
uskutecznieniem wpisu jakiegokolwiek- 
bądź prawa zmiany eo do własności lub 
posiadania względem wzmiankowanych 
w spisie poszczególnionych nieruchomości 
domagać się pragną, niemniej tych, 
którzy przed uskutecznieniem wpisu na 
poszczególnione tamże nieruchomości lub 
częściowych. że prawa zastawu służe= 
bności lub też inue do wpisania w księgi 
hipoteczne zdolne prawa nabyli, o ile 
prawa te, jako dotyczące do dawniejsze- 
go posiadania do księgi gruntowej wpi- 
sane być winuy i obecnie wpisanemi nie 
zostały, ażeby swe pretensye w e. k. 
sądzie krajowym w sprawach cywilnych 
we Lwowie do 28 sierpnia 187% tem 
pewniej zgłosili, inaczej bowiem takowe 
w obec trzecich osób, którzy na pod- 
staw le SE niezakwestyonowanego 
wpisu, prawa hiy i mi 
A R a i w w 

„tbędą, za zgasłe uważane będą. 

Okoliczność, że zgłosić się mająca pre- 
tensya na poprzednim sądowem rozporządze- 
niu polega i z takowego jest widoczną, tu- 
dzież że względem takowej wniesiona już zo- 
stala prośba osobna do sądu, nie uwalnia by- 
najmniej od obowiązku zgloszęnia onejże jako 
też i przewrócenia do pierwotnego BO Rt 
niedbanego lub też przedłożenia ouegoż dla 

EK szych osób miejsca nie ma. 
pojedynczych ai RA 1377. 


(3240) Ogłoszenie. 

L. 4624. ©. k. sąd powiatowy zawiada- 
mia, iż arkusze posiadania i inne akta mają- 
ce służyć do założenia księgi gruntowej dla 
gminy Długopole do powszechnego przejrze- 
nia złożone zostały. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wnosić można w sądzie powiato- 
wym lub przed komisarzem hipotecznym w 
dniu 19 czerwca 1877, w którym dalsze do- 
chodzenia miejscowe prowadzić będzie. 

Nowytarg 5 czerwca 1877. 


(3241) Obwieszczenie. 

L. 4601. Operat celem założenia księgi 
gruntowej w gminie Szezytowce zdziałany, 
zostaje z dniem dzisiejszym w tutejszym e. 
k. sądzie do powszechnego przejrzenia zło- 
żonym i termin do przeprowadzenia docho- 
dzeń w razie zarzutów ustawniczo wniesio- 
nych, na dzień 15 czerwca 1877 przed po- 
ładniem wyznaczonym. 

Zaleszeczyki 7 czerwca 1877. 

Michał Klusik, 
c. k. sędzia powiatu. 
(2316 1—3) Edykt. 

L. 27870. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszem edyktem wiadomo czyni, że 
Rifka Rnbinstein, Rachela Rubinstein i Sara 
Beile Rubinstein jako matka i opiekunka 
swych dzieci Scheindli i Abrahama Rubinstein 
przeciw Zirli Leiblinger i innym o 1200 zł. 
i 1050 zł. w. a. pod dniem 22 maja 1877 
pozew wniosły i o pomoc sądową prosiły, 
w skutek czego termin do rozprawy na dzień 
25 czerwca 1877 o godzinie 1i przed po- 
łudniem wyznaczony został. 

Ponieważ miejsee pobytu pozwanych Mau- 
tycego Ornstein czyli Hornstein, Abrahama 
Baron i Majera Judy Kohn nie jest wiadome, 
zatem ck. sąd krajowy do zastępywania pozwa- 
nych i na ich koszt i szkodę tutejszego adwoka- 
ta dr. Dyonizego Jamińskiego z substytucyą 
dr. Rogalskiego kuratorem mianował, z któ- 
rym niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej 
? Galicyi przepisanej przeprowadzoną bę- 

zie. 

Niniejszem więc edyktem wzywa się 
zapozwanych aby w należytym czasie osobi- 
ście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli. 

Lwów 26 maja 1877. 

(3102 2—3) Edyk t. 

L. 3062. ©. k. sąd powiatowy w Prze- 
myślanach ustanawia w sprawie egzekucyjnej 
Józefa Esslera przeciw Wojciechowi Wlisłoc- 
kiemu a względnie tegoż małoletnim spadko- 
biercom o 100 zł. w. a. celem doręczenia 
tabeli płatniczej z dnia 26 sierpnia 1866 je 
4449 dla z miejsca pobytu niewiadomej Jó- 
zefy Wlisłockiej drugiego ślubu Kuczkowskiej 
kuratorem p. Adolfa Klisiewicza w Przemy- 
ślanach zamieszkałego. 

O czem się p. Józefę Wlisłocką 2 ślubu 
Kuezkowską uwiadamia. 

Przemyślany 20 maja 1877. 

(3095 2—3) Obwieszczenie. 

L. 817. W skutek zezwolenia e. k. są- 
du obwodowego w Tarnopolu uznaje się Jó- 
zofa Papiernika jako marnotrawcę. Kurator 
Antoni Myszohraj z Chomiakówki. 

C. k. sąd powiatowy. 

Ozortków dnia 10 lutego 1877. 

(3097 2—3) Edyk t. ; 

L. 6605. Celem zaspokojenia pretensyi 
ogólnego rolniczo - kredytowego zakładu dla 
Galicyi i Bukowiny w kwocie 97 zł. w. a. z 
pn. odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 9 
lipca, 18 sierpnia i 19 września 1877 o 10 
godzinie rano egzekucyjna sprzedaż realności, 
dłużnika Iwana Momryka pod nr. 140/112 w 
w Ozernilawie położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, na pierwszych dwóch termi- 
nach nad lub za cenę wywołania na trzecim 
zaś i niżej takowej. 4 

Ceną wywołania jest przyjęta wartość 
| owa w kwocie 200 zł. w.a., wadyum 

zł. 

, Warunki sprzedaży i akt zastawniczego 
opisania tej realności można w tutejszej regl- 
straturze przejrzeć. 

Z c. k. sądu powiatowego. 

Jaworów 27 grudnia 1876. 

(8201 2—3) GEdiTt 

B. 91. Bur Wahl eines neuen Maffe- 
verwalters und deffen Vertretters im Konturje 
deg Peretz Hecht in Stanislau mirb bie Tag- 
fahrt auf den 12 Juni 1877 um 9 Uhr Vor- 
mittags und zur Qiquidirung der nachträglich 
in diejem Konfurfe angemeldeten 5Forderunqen 
die Tagfagrt auf den 21 Juni 1877 um 9 
Uhr Vormittags im 5 Bureau deg f f. Rreiz- 
prine in Stanislau beftimmt, und werden 

te Gläubiger hiezu geladen. | 

Stanislau 4 Mary 1877. 

(3211 2—3) Edykt. 

L. 1418. Podaje się do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie 180 złr. a. w. z 
pn. sprzedaną zostanie realność pod l. 315 
w Chołojowie Andrucha Owiklewicza własna 
na rzecz Abrahama Kranza w terminach 7 
czerwca, 5 lipca i 2 sierpnia IST. 

Cena wywoławcza 66 Zł. a. W. 
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Warunki licytacyi przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Radziechów 29 marca 1877. 

(3004 2—3) ©Ggioszenie. 

L. 7516. ©. k. sąd powiatowy w Ober- 
tynie uznaje Wasyla Manulak na zezwolenie 
c. k. sądu obwodowego w Kołomyi z 29 
listopada 1876 1. 9156 za marnotrawcę i u- 
stanawia się Iwana Woziłowskiego za kura- 
tora. R 

Obertyn dnia 22 grudnia 1876. 

(3072 3—3) Edykt. 

l L. 8218. ©. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Herscha 
Marmorosza, o utworzenie nowego ciała ta- 
bularnego dla realności pod |. pare. 469 w 
mieście Kołomyi, w kołomyjskim powiecie 
sądowym, i w tamtejszej gminie po- 
datkowej położonej, składającej się z gruntu 
objętości kwadratowej, 649 8' i stojącego na 
nim domu murowanego, a na północ frontem 
do ulicy Kamioneekiej, na wschód do uliczki 
bocznej, na południe do uliczki po przed 
stare okopisko wiodącej, a na zachód do re- 
alności Kasriela Sternberga graniczy, e. k. 
sąd obwodowy w Kołomyi wygotował projekt 
otworzyć się mającego ciała tabularnego, który- 
to projekt w tymże e. k. sądzie obwodowym 
przejrzanym być może, a od dnia 1 czerwca 
1877 za księgę gruntową uważanym będzie, 
równie oznajmia się, że od dnia 1 czerwca 
1877 począwszy, nowe prawa własności, zau- 
stawu i inne prawa hipoteczne na wyż opi- 
sanej nieruchomości, jako nowe ciało tabu- 
larne do księgi gruntowej wciągnąć się ma- 
jącej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa c. k. sąd krajowy 
wszystkich, którzyby: 

a) na zasadzie praw, przed dniem otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania bez 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto- 
wanie oznaczenia nieruchomości, lub po- 
łączenie ciał hipotecznych, czyli też w 
inny sposób nastąpić ma. 

b) już przed dniem otwarcia nowego ciala 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te, 
jako należące do dawniejszego stanu bier- 
nego wpisane być mają, a przy założe- 
niu nowego ciała tabularnego wciągnięte 
nie zostały, ażeby w e. k. sądzie obwo- 
dowym w Kołomyi swoje oznajmie- 
nie do dnia 31 sierpnia 1877 roku 
tem pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym 
razie utracą prawo popierania oznajmić 
się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów W nowej księdze gruntowej za- 
wartych, prawa hipoteczne w dobrej wie- 
rze nabędą. x. 

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiązku 
zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że pra- 
wo zgłosić się mające z księgi tabularnej, już 
do użytku służyć nie mające lub z załatwie- 
nia sądowego widocznem jest, lub że jakie 
podanie stron, odnoszące się do tego prawa 
do sądu wniesionem zostało, tudzież że re- 
stytucya lub przedłużenie powyższego terminu 
dla pojedyńczych stron miejsca nie ma. 

Lwów dnia 17 kwietnia 1877. 

(3041 3—3) Edykt. 

L. 959. C. k. sąd powiatowy w Prze- 
worsku ogłasza niniejszem, iż celem zaspo- 
kojenia pretensyi Izaaka Riesenbacha w su- 
mie 200 zł. z pn. odbędzie się dnia 2 lipca 
dnia 2 sierpnia i dnia 8i suierpnia 1877 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
publiczna sprzedaż gospodarstwa N. k. 107 
w Gaci położonego ciała tabularnego nie sta- 
nowiącego. i 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie 880 zł. niżej której gospo- 
darstwo to przy pierwszym i drugim termi- 
nie sprzedane nie będzie. 

Wadyum wynosi 83 złr. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
egzekucyjnego zajęcia i oszacowania można 
przejrzeć w sądzie. | 

Przeworsk 28 lutego 1877, 

(3000 3—3) Edykut. 

L. 1957. C. k. sąd pow. w Bolechowie 
zawiadamia lwasia, Maryę, Semka Annę, Pa- 
racię, Maryę i Kościa Bodłaków iż na dniu 
15 marca 1875 1. 1957 wnisół Felix Tuhr 
przeciw nim pozew o wykreślenie praw dom. 
I. pag. 87 n. 8 on. na realności l. 28 w 
Bolechowie zahipotekowanych, który do roz- 
prawy na 18 września 1877 dekretowany zo- 
stał. Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
jest niewiadomem, przeto ustanawia się do 
zastępowania ich na ich koszt i szkode Na- 
tana Lównera właściciela realności w Bole- 
chowie kuratorem temuż i pozew doręcza się. 

Niniejszem edyktem wzywa się ich aże- 
by w należytym czasie osobiście stanęli lub 
potrzebne wskazówki kuratorowi udzielili, gdyż 


wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli. 

Bolechów dnia 17 kwietnia 1877. 
(8007 3—3) Edykt. s 

L. 180. C. k. sąd powiatowy w Zmi- 
grodzie wzywa nieobecną z życia i miejsca 
pobytu nieznaną Rozalię Iwanik, aby się w 
przeciągu roku do spadku po zmarłym w 
Pielgrzymce 30 sierpnia 1873 Piotrze Iwani- 
ku w sądzie zgłosiła, gdyż inaczej pertrakta- 
cya spadku z deklarowanemi spadkobiercami 
i kuratorem Jackiem łucyszynem z Piel- 
grzymki dla niej ustanowionym przeprowa- 
dzoną będzie. 

Zmigród d. 14 lutego 1877. 

(3003 3—3) Edykt. 

L. 3258.0. k. sąd powiatowy w Leżaj- 
sku uwiadamia z miejsea pobytu niewiado- 
mych Eliasza i Annę Federkiewiczów, iż 
przeciw nim wniosła dyrekcya e. k. uprzw. 
c. k. zakładu kredytowego  włościańskiego 
we Lwowie pod dniem 20 października 1877 
1. 8163 pozew egzekucyjny o nakaz zapłaty 
sumy 178 zł. 83 et. i że dla nich kuratorem 
Jana Struc ustanowiono. 

Leżajsk dnia 28 kwietnia 1877. 

L. 820. (3039 2—3) 
Ogłoszenie licytacyi. 

Celem zaspokojenia resztującej preten- 
syi c. k. uprzw. zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego we Lwowie w kwocie 118 zł. 
25 ct. z pn. od Marcina i Anny Skupień się 
należącej, przedsięwziętą będzie przymusowa 
sprzedaż realności pod Nr. 512/199 w Zawoji 
położonej, dłużników własnej protokołem z 
dnia 30 lipca 1871 1l. 2470 na ten cel zaję- 
tej a na 250 zł. ocenionej dnia 28 czerwca, 
12 lipca i 2 sierpnia 1877, każdym razem o 
10 godzinie rano w tutejszym sądzie, a to 
na dwóch pierwszych terminach powyżej lub 
za cenę szacunkową, na trzecim zaś i poni- 
żej tejże, 

Warunki licytacyjne protokół zajęcia i 
oszacowania wolno tutaj prdejrzeć lub odpisać. 
C. k. sąd powiatowy 

Maków 10 maja 1877. 

(2987 3—3) Edy kt. 

L. 4877. ©. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu. uwiadwnia z miejsca pobytu nieznane- 
go p. Mieczysława Mniszka, iż uchwałą z 
dnia 6 grudnia 1576 l. 17198 wydanie kwo- 
ty 300 zł. przez p. Władysława Janiekiego 


w depozycie sądowym złożonej z tytułu. 


trzeciej części 5%/, odsetków od kaueyi mał- 
Żeńskiej 24000 zł. w stanie biernym dóbr 
Barycz i Stubienko na rzecz p. Mieczysława 
Mniszka i ś. p. Zofii Bar Fólkersaum hipo- 
tekowanej za czas od 26 sierpnia 1874 do 
26 lutego 1876 zapadłych, p. Mieczysławowi 
Nniszkowi należących się pochodzącej i Sa- 
lamonowi Buber na zaspokojenie wierzytel- 
ności 6000 zł. przyznanej temuż dozwolo- 
nem zostało i nieobecnemu p. Mieczysławo- 
wi Mniszkowi kuratora w osobie adw. dr. 


Łobaczewskiego w Przemyślu ustanowiono 
któremu zarazem doręcza się powyższą. 
uchwałę. 


Wzywa się przeto p. Mieczysława Mni- 
szka, by możliwe dowody płynność wierzy- 
telności Selamona Buber osłabiające kurato- 
rowi w należytym czasie dostarczył łub też 
sądowi inego pełnomocnika wskazał, ile że 
w razie przeciwnym złe skutki tylko sobie 
przypisać będzie winien. 

Przemyśl 18 kwietnia 1877. 

(2997 3—3) Edykt. 

L. 5426. O. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu uwiadamia z życia i miejsca pobytu 
nieznanych Józefa Traciewicza, Maryannę z 
Fekietów Traciewiczową, Arona Nussbauma, 
Jurę Nussbaum Bera Trenner, Niche Trenner, 
Chaima Leibę Trenner, Sarę Feigę Trennerzam 
Zupnik, Mojżesza Trenner i Herscha Trenner, 
tudzież ich spadkobierców z życia i miejsca 
pobytu nieznanych, że Ascher Taxer w tutej- 
szym sądzie wytoczył przeciw nim pod 
dniem 16 kwietnia 1877 do 1. 5426 pozew 
o uznanie prawa własności do realności pod 
L k. 117 w Przemyślu na Błoniu polożonej 
który to pozew do rąk równocześnie dla 
nich ustanowionego kuratora adw. Dra Ro- 
senbacha w celu wniesienia pisemnej obrony 
w 90 dniowym terminie udzielonym zosłał, 

Wzywa się przeto wszystkiech wyżej 
powołanych z życia i miejsca pobytu nie 
zuanych pozwanych, by środki do ich obro- 
ny posłużyć mogące wcześnie przed termi- 
nem kuratorowi podali lub też iunego peł- 
nomocnika sądowi wskazali, w przeciwnym 
bowiem razie złe skutki tylko sobie przypi- 
sać będą winni. 

Przemyśl 18 kwietnia 1877. 

(2976 3—3) Edykt. 

L. 17940. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
małżonkowie Zacharyasz i Ettel Korkes prze- 
ciw Józefowi Finkelstein, Wolfowi Finkelstein 
i Föbuzowi Finkelstein, względuie tychże 
spadkobiercom pod dniem 3 kwietnia 1877 
pozew wnieśli, w skutek czego termin do 
wniesienia obrony na 90 dni wyznaczony 
został, 

. Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
Józefa Finkelstein, Wolfa Finkelstein i Fó- 
busa Finkelstein, jako też tychże spadkobier- 
ców wiadomem nie jest, a zatem c. k. sąd 


krajowy do zastępowania i na własny koszt! 
szkodę tutejszego adwokata Raabego z zastęp” 
stwem adw. dr. Raresa kuratorem mianowa?, 
z którym niniejsza sprawa wedle ustawy S$” 
dowej dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną 
będzie. ; 

Niniejszym więc edyktem wzywa SIĘ 
zapozwanych, aby w należytym czasie osobi- 
ście stanęli, lub potrzebnej informacyi ustano- 
wionemu zastępcy udzielili, lub innego zastępcę 
wybrali i sądowi oznajmili, słowem stosownyć 

do obrony środków użyli, gdyż wynikające Z 
zaniedbania skutki sami sobie przypisać będą 
musieli. Lwów dnia 14 kwietnia 1877. 
L. 14361. (3192 1—8) 

Ogloszenie konkursu. 

Celem nadania dwóch stypendyów Z 
fundacyi J. O. księcia Leona Sapiehy, każde 
o rocznych 500 złr. ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Wsparcia te przeznaczone są dla mło- 
dzieńców urodzonych w Galicyi lub w W. 
Ks. Krakowskiem, którzy ukończywszy nauki 
uniwersyteckie lub akademickie z postępem 
znakomitym, pragnęliby, z początkiem roku 
szkolnego 1877/8 udać Się do zagranicznych 
zakładów naukowych, w celu nabycia głęb- 
szego wykształcenia w obranym zawodzie. 

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowi różnicy. 

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry i trwają 
prawidłowo przez rok jeden. Wolno wszakże 
rozdawcy, którym jest fundator JO. ks. Leon. 
Sapieha, pozostawić stypendystę w posiadaniu 
stypendyum jeszcze przez rok drugi. Stypen- 
dysta obowiązany będzie z końcem każdego 
półrocza szkolnego wykazać się przed roz- 
dawcą w sposób wiarogodny, iż bawiąc za 
granicą, oddaje się rzeczywiście naukom za- 
wodu swego z zamiłowaniem i bardzo do- 
brym postępem. 

Ohcący się ubiegać o stypendyum po- 
wyższe, winni wnieść podania swoje najpo- 
Źniej do 1 sierpnia r. b. bezpośrednio do 
Wydziału krajowego i załączyć metrykę chrztu, 
lub urodzenia, świadactwo majątkowe i mo- 
ralności, absolutoryum z odbytych nauk uni- 
wersyteckich lub akademiekich, tudzież świa- 
dectwa szkolne, szezególniej z ostatnich lat. 
Kandydaci, którzy przed rokiem szkolnym 
1876/7 pokończyli nauki, winni nadto wy- 
kazać wiarogodnie, czem się trudnili od czasu 
ukończenia studyów. 

W podaniu ma być wyraźnie przyto” 
czone, w jakiej gałęzi nauki i w którym * 
zakładów zagranicznych zamierza kandydat 
dalej pracować, tudzież w jaki sposób nabytą 
naukę w przyszłości chciałby spożytkować. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi i Wielkiego Księstwa Kra- 


kowskiego, 
We Lwowie dnia 1 czerwca 1877. 
(8134 1-—3) Edykt. 


L. 1642. ©. k. sąd powiatowy w Nisku 
zawiadamia Bartłomieja Smusza, z pobytu 
niewiadowego, że dnia 30 listopada 1574 do 
l]. 5083 ck. uprzywilejowany galicyjski Zakład 
kred. włościański wytoczył przeciwko niemu 
pozew egzekucyjny o zapłacenie sumy 100 
złr. względnie 98 złr. z pn. 

Sąd ustanawia dla pozwanego kurato- 
rem not. Zygmunta Dra Ruckiego na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, oraz go wzywa 
aby kuratorowi dowody swoje komunikował, 
lub wskazał sądowi innego pełnomocnika. 

Č. k. sąd powiatowy. 

Nisko dnia 17 września 1877. 

L. 812. (8158 1—3) 

Obwieszczenie licytacyi. 

C. k. sąd powiatowy w Milówce podaje 
niniejszem do wiadomości, iż celem zaspoko- 
jenia pretensyi ks. Jakóba Wolnego w sumie 
529 zł. 30 gr. na trzech terminach dnia: 
3 sierpnia, 18 września i dnia 18 paździer- 
nika 1877 każdym razem o godzinie 10 rano 
w biurze sędziego powiatowego w Milówce, 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 4 w Milówce położonej do dłużników 
Marcina i Anny Sliwów należącej. 

Cena wywołania wynosi 2520 zł. zaś 
wadyum 252 zł. 

Na wypadek, gdyby realność na po- 
wyższych trzech terminach nie była sprze- 
daną, do ułożenia lżejszych warunków licy- 
tacyi naznacza się termin na dzień 28 paź- 
dziernika 1877 o godz. 11 rano. 

Milówka 30 kwietnia 1877. 

(3155 1—3) 


L. 1653. 
Ogloszenie licytacyi. 

C. k. sąd powiatowy w Brodach dozwo- 
lił przymusową publiczną sprzedaż zastawni- 
czo opisanej realności pod l. 204—258/144, 
w Leszniowie położonej Jakima Orłowskiego. 
spadkobiercy Piotra Orłowskiego własnej ze 
wszystkiemi do tej realności należącemi W 
protokole zastawniczego opisu z dnia 20 maja 
1870 1. 8478 opisanemi gruntami i innemi 
przynależytościami w trzech terminach mijano- 
wicie w dniach 13 lipca, 9 sierpnia i © 
września 1877 każdym razem o 10 godzinie 
z rana w budynku sądowym. 

Cenę wywołania stanowi kwota 770 zł. 
W. a. 

Reszta warunków licytacyjnych może 
być przejrzana w tusądowej registraturze. 

Brody 28 kwietnia 1877. 


3191 1—3) A 
( c 38 yy wieszezenie. 


stał uznanym za 


brówki ad Jodłownik. 
) „ k. sąd powiatowy. 
Limanowa dnia 31 maja 1877. 
(8181 1—3) Edykt. 
L. 2854. W e. k. 
w Sokołowie odbędzie się 


Tano egzekucyjna sprzedaż 
wa i Józefy Kiełbiów pod 
położonej, 


Cena wywołania 450 zł. wadyum 45 zł 
Akt opisania, oszacowania i resztę wa- 


przej- 


runków licytacyjnych w registraturze 

rzeć można. C. k. sąd powiatowy. 
Sokołów 12 maja 1877. 

(3182 1—3) Edyk t. 


L. 2857. W c. k. sądzie powiatowym 


w Sokołowie odbędzie się dnia 20 lipca 1877 


o godzinie 10 rano publiczna egzekucyjną 


relicytacya realności Maryanny  Marutowej 
własnej pod nr. 251 w Woli Raniżowskiej 
położonej. i 
Cena wywołania wynosi 265 zł 
dyum 27 zł. Pas 
Akt opisania, oszacowania i reszte wą. 


runków lieytacyjnych można w registraturze 


przejrzeć. 
©. k sąd powiatowy. 

Sokołów 12 maja 1877. 
(3132) Obwieszczenie. 

L. 4551. Złoczowski e. k. sąd obwodo- 
wy jako handlowy zawiadamia niniejszem że 
w skutek uchwały z dnia 14 kwietnia 1877 
l. 2102 do rejestru handlowego 11 dla fir 
wspólnych Tom. I strona 44 dnia 26 ke 
nia 1877 wpisano, że zarejestrowana tamże 
firma Joachim Basseches Mirl et Comp 
rozwiązanej brodzkiej spółki handlowej A 
dla przedsiębiorstwa komisy jnego spedycyjne 
i inkassowego w likwidacyi się znajduje 
że likwidatorami ustanowieni są Joachim 
Basseches dotychczasowy spólnik i Stissmann 
Kutten dotychczas prowadzący księgi spółki 
handlowej (der bisherige (esellschaftsbuch 
halter) i że ci likwidatorowie swój podpis ak 
ten sposób wykonują że do dotychczasowe; 
obecnie oznaczonej jako w likwidacyj zaj 3 
jącej firmy swoje nazwiska domieszczają 

Złoczów dnia 26 maja 1877, j 


(3171) Obwieszczenie. 

L. 10166. Č. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowie ogłasza, iż dnia 18 kwie. 
tnia 1877 w pisaną została do rejestru sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych fir- 
ma: „Towarzystwo zaliczkowe w Zkliezynie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką* z na- 
stępującemi postanowieniami. 

a) na podstawie statutu dnia 4 stycznia 
1877 zawiązało się stowarzyszenie pod 
firma: „Towarzystwo zaliczkowe w Za- 
kliczynie stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką* a siedzibą te- 
goż jest Zakliczyn. | 
przedmiotem tego Towarzystwa jest do- 
starczenie członkom swoim na umiarko- 
wany procent gotowych pieniędzy, po- 
trzebnych im do obrotu w gospodarstwie 
lub rzemiośle, zapomocą wspólnego kre- 
dytu wszystkich członków, | 
czas trwania jest nieograniczonym; 
Zarząd stowarzyszenia sprawuje dne 
z trzech członków złożona, w reje 
wchodzą: Floryau br. Gostkowski jako 
dyrektor, Winteuty Stoy jako UE 
Antoni Wiśniewski jako ka i 
Karol Bielczyk jako zastępca dyre ae 
Kryspin Kopytko jako zastępca Rek 
i Michał Bursztyn jako zastępca KON 


| trolora ; 


go 


b) 


e) 


i ' i rzystwa a 
e) wszelkie ogłoszenia od Towarzys 4 
raczej Stowarzyszenia pochodzące, wy 
chodzić będą pod firmą Towarzystwa, 
zaproszenia za% na ogólne zgromadzenia 
mogą pochodzić także od Rady zawia 
dowczej, w którym to razie podpisane 
| będą: „Rada zawiadowcza Towarzystwa 
zaliczkowego w Zakliczynie stowarzysze” 
nie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką* Wincenty Łodzia Rogaliński prezes 
Józef Olszewski sekretarz. 

f) Za wszelkie zobowiązania Towarzystwa 
względem osób trzecich odpowiadają 
wszyscy Członkowie solidarnie całym 
swoim majątkiem według postatowien $. 
58 i dalszych ustawy z dnia 9 kwietnia 
1878 1. 70 D. pp. i że do ważności 
zobowiązania potrzeba obok firmy podpi- 
sów wszystkich trzech członków Dy- 
rekcji. 

(OE SĄ dnia 27 kwietnia 1877. 

L. 2087, 


rano egzekucyjną 


a_a b zj? nblie , 
ści Wojciecha p nie żna sprzedaż realno- 


E waśni ca 


nicy we: Pod ur. 203 w Lip- 
Jena wywoła 
dyum 82 zł. enia wynosi 815 zł wa 
ly Akt opisania os , 
r $ | OSZĄCOWgNnia ; 
runków „ieytacyjnych maS 1 resztę wą. 
przejrzeć, à W registraturze 


Sokołów 12 maja 1877 


ineenty Ligas ze Sadku zo- 
I marnotrawcę i dla niepo 

a u- 
stanowiono kuratorem Józefa Kotarę A Da- 


"aa powiatowym 
 Sokoło nia 20 lipe: 

Sierpnia i 21 września 1877 o 10 godzinie 
realności Stanisła- 
nr. 172 w Górnie 


a 


(3272 1—3) Konkurs. ; 

. 4404. Posada sędziego powiatowego 
w Mostach Wielkich, « w razie przeniesienia 
w Sadowej  Wiszni lub przy jakim innym 
sądzie powiatowym okręgu lwowskiego wyż- 
szego sądu kraj. W VII. klasie rangi ze sy- 
stemizowanemi należytościami jest do obsa- 
duoni się wniosą swe należycie 
udokomentowane podania w drodze przepi- 
30go czerwca 1877, do prezydyum 


sanej do ? 

sadi krajowego we Lwowie. 

>e Lwów 9 czerwca 1877. 

(8269 1—8) Edykt. r 
L. 1483. C. k. sąd aa u u- 
daje niniejszeim do powszechnej 

aa l $ na dniu 22 czerwca, 27 lipca 


i je się tu w sądzie 

i -arpnia 1877, odbędzie się adz 
i81 o godzinie 10 przed poľu- 

i ubliczu I IŻ re 
a a Jk. 17 w Ostrowcu położonej, ciało 
WĄS tanowiącej, pierwotnie dłużników 
iego FT: . $ F 
A nto Nayiy Hipnarowskich własnej, 
w sprawie i na TZecz Ludwika Majora pto. 
a) Cenę wywyłania stanowi kwota 

2890 sł w. a., jako wartość tej realności. 
j Na pierwszych dwóch terminach re- 
$ lko za lub wyżej ceny wywołania, 

zaś na trzeć! AS 

wywołania sprzedaną zostanie |, 4 
a arunków licytacyjnych, tudzież 
Mularny i protokół egzekucyjnego 

„tt tabularny 1 protokó cyjneg 

ekea, przejrzeć mozna W tutejszj re- 
O czem zawiadamia się chęć R 
muaa di interesowane i wszystkich 
AES Soli hipotecznych, a w szczególności 
wierzycieli, którzyby po dniu 23 wrze- 
- sci i, lub którymby z ja- 
realności weszli, lu „a je 
łjkolwiok bądź przyczyny uchwała lieyta- 
s ich zastępywania usta- 
ktem, że do ich zastę ? 
y kuratora w osobie c. k. notaryusza 
taytacyjną doręcza się. | 
lovt C. k. sąd powiatowy. 
Ę je licytacyi. 

9 1—3) Ogłoszenie H ] 
kiki 1636. Č. k. sąd powiatowy w Bro- 
daż zastawniczo opisanej realności pod ję R 
w Zabłotcach położonej, Andrucha Sitki wła- 
cemi, w protokole zastawniczego opisu Z d. 
24 października 1870, licz. 7818 opisanemi 
terminach, mianowicie w dniach 17 lipca, 
18 sierpnia i 10 września 1877. każdym ra- 


zaż razem e ! 
każdy a egzekucyjna sprzedaż real- 
gi rne 8 $ ; 
re i Anny Panek, obecnie zaś Anto- 
niego i 
1100 zł. W.  % PT: pod warunkami: 
Wadyum wynosi 289 zł. w. a. 
ŚĆ t . 2 U , ĆW . 
nor ia terminie także i niżej ceny 
Resztę W 
gistraturze W godzinach urzędowych. 
strony 
wierzycieli 
f 876 do księgi gruntowej, w mowie 
cyjna doręczony być nie mogła, oznajmia się 
p Antoniego Praschila, któremu uchwałę 
Lubaczów 27 maja 1877. 
dach dozwolił przymusową publiezną sprze- 
u 
snej, ze wszystkiemi do tej realności należą- 
gruntami i innemi przynależytościami w trzech 
zem o 10 godzinie z rana w budynku są- 


dowym. N 

Cenę wywołania stanowi kwota 450 
Zł. w. a. 

Reszta warunków  licytacyjnych może 


być przejrzaną w tusądowej registraturze. 
Brody 23 kwietnia 1877. 

(3145 1—3) Edy k t. 

1. 11827. O. k. sąd powiatowy m. d. 
S. I. zawiadamia niniejszem z miejsca pobytu 
1 zamieszkania niewiadomego Wacława Teich- 
mana, iż w sprawie egzekueyjnej Meilecha 
Meschel, a względnie tegoż sukcesyonaryuszki 
Anieli Barbary Teichman, przeciw Wacłą- 
wowi Teichman i Ludwikowi Teichman pto. 
800 zł, uchwałą t. s. z dnia 15 września 
1876, l. 32991, egzekucyjną intabulacyę su- 
my 800 zł. w stanie dłużuym połowy real- 
ności pod l. 8213/, we Lwowie do Wacława 
Teiehmana należącej dozwolono, i że celem 
doręczenia ostatniemu tak powołanej uchwały 
jako też dalszych egzekucyj wydać się mają- 
cych uchwał sądowych, dlań kurator ad 
actum w osobie adw. dr. Weisa ze substy- 
tucyą adw. dr. Raresa ustanowionym został. 

zywa się więc Wacława Teichmana, 

ażeby albo ustanowionemu kuratorowi swe 
środki obronne udzielił, albo innego zastępcę 
swego tut. sądowi podał, ileże w razie prze- 
ciwnym wszelkie złe skutki tylko sobie sa- 
memu będzie miał do przypisania. 

Lwów 5 maja 1877. 

(8111 1—3) Edykt. 

L. 11282. ©. k. sąd krajowy w Krako- 
wie podaje do wiadomości, iż celem zniesie- 
nia wspólnej własności realności pod l. 247 
Dz. 1./879 gm. III. w Krakowie przy ulicy 
Żydowskiej położonej, należącej do Rozalii 
Nowickiej w 54 do Juli Ciechanowskiej w 
13a, do Bufenii Słoniowskiej "zs, do Jaku- 
ba Nowickiego w "jo, do Ignacego Nowic- 
kiego 13/,, a do Józefa Nowickiego w *"/za 
częściach, dozwoloną została przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę tejże real- 
ności, która się odbędzie w gmachmu c. K. 
sądu krajowego cywilnego w Krakowie w bió- 
rze pod Nr. 10 w trzech terminach licyta- 
cyjnych wyznaczonych na dzień 17 lipca, al 
sierpnia i 25 września 1877 zawsze o go- 
dzinie 10 rano. i c 

Cenę wywołania stanowi suma szacun- 
kowa złr. 8491 w. a, 

Wadyum wynosi złr. 849 w. a. w go- 
tówce lub w obligacyach indemnizacyjnych 
albo w listach zastawnych galicyjskiego to- 


| (3254 


9 


j warzystwa kredytowego według kursu w dniu 
lieytacyi w urzędowej Gazecie lwowskiej 
notowanego. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko powyżej ceny wywołania lub 
za takową na trzecim nawet poniżej tej ce- 
ny sprzedaną być może. 

Resztę warunków lieytacyjnych wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzane być 
mogą w registraturze sądowej. 

Kraków dnia 18 maja 187%. 
(8199173) Edyk t. 

L. 6664. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu uwiadamia Józefa Lówenthala z życia 
i miejsca pobytu nieznanego tudżież spadko- 
bierców jego z imienia, z życia i miejsca 
pobytu nieznanych , że przeciw nim Mendel 
Lówenthal, Jakób i Hudie Punz o wykreśle- 
nie ze stanu biernego realności pod l. 232 
w Przemyślu wedle ks. w I. T. I. str. 218 
l. 2 ciążącej adnolacyę zakazu niezbywania 
i nieobciążania tej realności pozew wytoczyli 
na co uchwałą z dnia dzisiejszego do l. 6664 
pozwanym wniesienie pisemnej obrony do 
80 dni polecono. 

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa- 
nych kuratora w osobie p. adw. Dr. Rosen- 
bacha z zastępstwem p. adw. Dr. Baumfel- 
da w Przemyślu i poleca pozwanym, ażeby 
co do swej obrony z kuratorem Się porozu- 
mieli lub innego pełnomocnika sądowi w 
czas przedstawili, inaczej skutki zaniedbania 
sami sobie przypisać będą musieli. 

Przemyśl dnia 16 maja 1877. 

(3265 1—3) ©Qbwieszczenie. 

L. 1080. W sądzie powiatowym Roha- 
tyńskim odbędzie się w dniach 4 lipca i 1 
sierpnia 1877, o godzinie 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż realności, 
pod 1. 30 w /atanowie położone , Józefa i 
Maryi Olszewskieh własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Feigi Schleieherowej w kwocie 
124 zł. Sprzedaż nastąpi tylko za cenę sza- 
cunkową, lub powyżej takowej, która 220 zł. 
zaś zakład 22 zł. wynosi. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w tusądowej registratnrze, 
Rohatyn 20 lutego 1877. 

1—8) Edykt. 

IE 5954. 0. k. Sąd krajowy wyższy 

w Krakowie podaje do wiadomości, że dla 

gmin katastralnych : 

Szezepanów, w okręgu sądu powiato- 
wego w Brzesku, | 

Cikowice, Damianiee, Oliodenice, Łap 
czyce, Rzerzawa, Gorzków i Brzeźnica, W 0- 
kręgu sądu powiatowego w Bochni, 

"© Ludwinów, Zakrzówek „z osadą Kape- 
lanka i Plaszów, w okręgu sądu powiatowego 
w Podgórzu, 

| Piła Kościelecka, w okręgu sądu po- 
wiatowego w Chrzanowie, ś 

Tomice, w okregu sądu powiatowego 
w Wadowicach. : 

Borzęta, w okręgu sądu 
w Myślenicach, a F 

Gorlice, Stróżówka, Sokół, Glinik Ma- 
ryampolski, w okręgu sądu powiatowego w 
Gorlicach, PE. cjĘ 

Bałowice, Raciborowice, Czyżyny 7 0- 
sadą Łęg, Krowodrza i Dąbie, z osadami 
Beszcz i Głębinów, w okręgu Sądu powiato- 
wego delegowanego miejskiego W Krakowie, 

Zarzyce, w okręgu sądu powiatowego 
w Żywcu 5 5 
położonych — otwarto nowe księgi gruntowe 
i że termin naznaczony pierwszym edyktem, 
mianowicie z dnia 18 listopada 1875 roku, 
L. 15408, 15524 i 15648, z dnia 11 grudnia 
1875 r. L. 16397, z dnia 31 grudnia 1875 
r. L. 17680, z dnia 20 stycznia 1876 r. 
L. 17842 i zdnia 28 marca 1876r. L. 3067 
do zgłoszenia praw rzeczonych, odnoszących 
się do nieruchomości, księgami gruntowemi 
dla wyż wymienionych gmin objętych, u- 
płynął. f 

Wzywa się zatem wszystkiech, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księgach 
uskutecznionego, w prawach swych uważają 
się za pokrzywdzonych, ażeby swe zarzuty 
w czasokresie od dnia 15 czerwca 1677 r. 
do dnia 31 grudnia 1877 włącznie, w sądzie 
powiatowym dotyczącym zgłosili. gdyż ina- 
czej wpisy te nabódą skutku wpisów hipote- 
eznych. 

Ostrzega się przytem, iż termin powyż- 
szy nie może być ani przedłużonym, ani 
też do z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym. 

Kraków, 16 maja 1877. 

(3244 1—3) Konkurs. 

L. 4521. Posada adjunkta sądowego IX 
klasy rangi ze systemizowanemi .należyto- 
ściami jest do obsadzenia: 


powiatowego 


1. przy sądzie obwodowym w Koło- 
myj, 

2. przy sądzie obwodowym w Sam- 
borze, 

„ 8. przy sądzie powiatowym w Rady- 
mnie, 


4. przy sądzie powiatowym w Mikulin- 
cach, 

„~ 5. przy sądzie obwodowym w Złoczo- 
wie, 

6. przy sądzie powiatowym w Rohaty- 

nie lub w razie przeniesienia przy innym ja- 


(kim sadzie 


okręgu lwowskiego wyższego 
sądu kraj. 

`  Ubiegający się wniosą swe podania u- 
dokumentowane dn 28 czerwca 1877 w dro- 
dze przynależnej, a to co do posady: 

ad 1. do prezydynm e. k. sądu obwodowego 

w Kołymyi, 
ad 2. do prezydyum sądu obwodowego w Sam- 


borze, 

ad 3. do prezydyam sądu obwodowego w 
Przemyślu, 

ad. 4. do prezydyum sądu obwodowego w 
Tarnopolu, 

ad 5 i 6. do prezydyum sądu obwodowego 
w Złoczowie. 
Lwów 8 czerwca 1877. 

l, 2119% (3248 1—3) 


©gloszenie licytacyi. 

Dnia 5 lipca 1877, 26 lipca 1877 i 16 
sierpnia 1877, każdym razem o godzinie 10 
rano, na dwóch pierwszych terminach powy- 
żej lub za cenę szacunkową 195 zł. na trze- 
cim zaś i poniżej tejże sprzedanym zostanie 
dom pod nr. 209 wraz z placem i kawałkiem 
gruntu w Białej położony, Wojciechowi Lasa 
zajętej, na zaspokojenie pretensyi Józefa Pa- 
cygi w kwocie 107 zł. z pn. 

Warunki licytacyjne, protokół zejęcia i 
ocenienia wolno  interesowanym przejrzeć 
lub odpisać. 

C. k. sąd powiatowy. 

Maków dnia 24 maja 1877. 
(3220 1-—8) Konkurs. 

L. 2778. Przy sądzie krajowym kra- 
kowskim opróżnioną została posada dozorcy 
więźniów z roczną płacą 800 zł. dodatkiem 
aktywalnym 259% i umuudnrowaniem. 

Podania o tę posadę w myśl rozporzą- 
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipea 1872 1l. 98 dz. p. p. ułożone, wnosić 
należy w czterech tygodniach od dnia 15 
czerwca 1877 do prezydyum sądu krajowego 
w Krakowie. 

Prezydyum sądu krajowego wyższego, 

Kraków 80 maja 1877. 

L. 1560. (3214 1—8) 
Ogloszenie konkursu. 
Z początkiem roku szkolnego 1877/8 


zostaną następujące posady nauczycielskie w 
krakowskim okręgu zamiejskim stale obsadzone: 


1. Posada nauczyciela w Zielonkach z 
płacą etatowa 292 zł. 33 ct., dochodem z 


gruntu blisko 2 morgi i wolnem mieszka- 
niem. 


2. Posada nauczyciela w Jeleniu z płacą 
etatową 298 zł. 80 ct. w. a., dochodem z 
gruntu przeszło 2 morgi i wolnem mieszka- 
niem. 

3. Posada nauczyciela w Raciborowicach 
z płacą etatową 292 zł. 39 ct., dochodem z 
gruntu 2'/, morg. i wolnem mieszkaniem. 

4. Posada nauczyciela w Filipowicach 
z płacą etatową 296 zł. 84 ct, dochodem z 


gruntu przeszło 2% morg., i wolnem mieszka- 


niem. 

5. Posada nauczyciela kierującego w 
Dąbrowie z płacą 349 zł. 79 ct., dochodem 
z gruntu 2 morg. i wolnem mieszkaniem. 

6. Posada nauczyciela w Bierzanowie z 
płacą etatową 300 zł. i wolnem mieszka- 
niem. 

7. Posada nauczyciela w Zarkach z 
płacą etatowa 296 zł. 79 ct, dochodem z 2 
morg. gruntu i wolnem mieszkaniem. 

Prawo prezentowania przysłuża dotyczą- 
cyin radom szkolnym miejscowym. 

Ubiegający się o te posady mają prośby 
w sposób art. 8 krajowej ustawy z dnia 2 
maja 1878 wskazany przedłożyć najdalej do 
21 lipea b. r. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Krakowie dnia 4 czerwea 1877. 
(8209 1—3) ©gioszenie. 

L. 729. ©. k. sąd powiatowy bolechow- 
ski czyni wiadomo, że celem ściągnienia wy- 
walczonej przez Hersza Schustra sumy we- 
kslowej 300 zł. z przynależytościami zostanie 
przymusowa sprzedaż połowy parceli ogrodu 
i połowy domu w Bolechowie pod l. 436, 
Dawida Landesa w sądzie tutejszym w trzech 
terminach, a mianowicie dnia 4 lipca 1877 i 
dnia 8 sierpnia 1877. każdym razem o go- 
dzinie 11 przed południem tylko za lub wy- 
żej, zaś na trzecim terminie 8 września 1877 
i niżej ceny szacunkowej przeprowadzoną. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 900 zł. wadyum 90 zł. 

Resztę warunków licytacyi w sądzie tu- 
tejszym przejrzeć można. i 
Bolechow dnia 28 maja 1877. 
(3190 1—3) E dykt. 
s L. 29070. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
pie a vion ma dl Em 

0: prośby p. Hirscha Lubineera 
0 wydanie nakazu zapłaty sumy 1150 zł. w 
ki R n ah Karolowi Freund i Julii 

una, ustanawia dla nieznajomego z miejsca 
pobytu p. Karola Freund kuratorem ad actam 
p. adwokata dr. Bobownika z substytucyą p. 
adwokata dr. Popławskiego, i doręczając wy- 
dany nakaz zapłaty do rąk ustanowionego 
kuratora, uwiadamia o tem p. Karola Freund 
z wezwaniem, aby albo udzielił potrzebnej 
informacyi ustanowionemu kuratorowi, albo 
sobie innego pełnomocnika obrał, i sąd o nim 
zawiadomił. 


Lwów duia 1 czerwca 1877. 


(8245 1—8) Obwieszczenie. 

L. 11544. ©. k. wyższy sąd krajowy we 
Lwowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że pan Franciszek Wolski reskrypiem e. k. 
ministerstwa sprawiedliwości z dnia 14 Jisto- 
pada 1876 1. 14506 do Sieniawy, w okręgu 
sądu obwodowego w Przemyślu mianowany 
e. k. notaryusz po wypełnieniu prawnych 
wymogów, dnia 22 maja 1877 przysięgę słu- 
żbową złożył. 

Lwów dnia 30 maja 1877. 

(3059 1—3) Edyk t. 

L. 5835. C. k. sąd del. miej. powiat. 
w Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Feliksa Zieniewieza, iż prze- 
ciwko niemu pod dniem 27 kwietnia 1877 
l. 5885 Jan Andrzej Pelar wniósł pozew su- 
maryczny peto 88 zł. 40 kr. w załatwieniu 
którego termin na dzień 6 lipca 1877 wy- 
znaczono i kuratora dla niego adw. dr. Rei- 
nesa z substytucyą adw. dr. Alsa ustanowiono. 

Wzywa go się zatem, aby środki o- 
bronne kuratorowi ustanowionemu podał, lub 
w tym samym terminie obronę wniósł, ile 
że w razie przeciwnym rozprawa z ustano- 
wionym kuratorem przeprowadzoną zostanie, 
i skutki zaniedbania sam sobie przypisaćby 
musiał,. 

Rzeszów 28 maja 1877. 

(3267) Ogloszenie. 

L. 3661. C. k. sąd powiatowy w Ty- 
czynie zawiadamia, iż złożone u niego zosta- 
ły do powszechnego przejrzenia arkusze po- 
siadania, i inne akta służyć mające do zało- 
żenia księgi gruntowej dla gminy Zalesia z 
Qzekajem. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie po- 
wiatowym, lub przed komisarzem hipotecz- 
nym dnia 19 czerwca 1877, w którym dalsze 
dochodzenia miejscowe prowadzić będzie. 

Tyczyn 8 czerwca 1577. 

(3261 1—3) Edyk t. 

L. 2827. ©. k. sąd powiatowy w Borsz- 
czowie podaje do wiadomości, że dnia 2 lipca, 
16 lipca i 6 sierpnia 1877 każdym razem o go- 
dzinie 11 przed południem odbędzie się w tym- 
że sądzie przymusowa sprzedaż realności pod l. 
138 w Borszezowie położonej wedle wyciągu 
tabularnego na imię Mykiety Staruszka zapi- 
sanej, 

Cenę wywołania stanowi kwota 115 zł. 


wal. austr. 

Bliższe warunki są w sądzie do przej- 
rzenia. Borszczów 21 maja 1877. 
(8205 1—3) Edykt. 


L. 4038. ©. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu wzywa każdego ktoby posiadał zatra- 
cony weksel w Capowcach 7 października 
1876 na sumę 300 zł. przez Jana Jasińskie- 
go, Franciszkę Jasińskę i Juliana Jasińskiego 
na zlecenie Berla Gabe przyjęty, dnia 1 maja 
187% płatny, aby w 45 dniach, od 1 maja 
1877 licząc, weksel ten sądowi tem pewniej 
przedłożył, ponieważ w razie przeciwnym 
weksel ten na żądanie właściciela za umo- 
rzony uznany będzie. 

Tarnopol dnia 14 marca 1877. 


L. 11078. (3018 3—3) 
Obwieszczenie. 

Od 1 czerwca b. r. można przesyłać 
przekazy z Austro- Węgier do Zjednoczonych 
stanów północnej Ameryki za pośrednictwem 
poczt Szwajcarskich. Przekazy te mają na- 
dawcy sami do Szwajcarskiego biura poczto- 
wego w Bazylei adresować, blankietów zaś 
tych samych używać, jakie dla obrotu między 
Austro - Węgrami i Szwajcaryą przeznaczone 
są. Ze względu, że dodatki pisemne na do- 
łączonym kuponie zabronione są, należy w 
miejscu wolnym na tymże kuponie imię i 
nazwisko adresata, tudzież miejsce przezna- 
czenia ile możności dokładnie (a więc państwo. 
prowincyę, gminę a względnie także ulicę 
liczbę domu, mieszkanie lub miejsce zwykłe- 
go zatrudnienia) podać. 


Należytość za przekazy te, które tylka 
do Bazylei opłacane być mogą, wynosi: 


a) do kwoty 37 złr. 50 ct. w. a. 20 et. 
b) nad 37 zły. 50 ct. w. a. 30 ct. 


Przekazane pieniądze wpłaca się austrya- 
cka} walutą bankową. 


, „Co się nimiejszem 
miośći z tym dodatkiem 
przekazów w Ameryce w 
am RR WE 
kore askuteczniać się będzie, że zatem 
A a U na dolary przez urzędy pocz- 
TA a a a wedle kursu dziennego 
owojorkskiego % waluty złotej na papierową 
zredukowaną zostanie, j że dopiero w ten 
sposób wypośrodkowanąj kwota po strąceniu 
taksy 20 centymów za khżde 10 franków za 
przestrzeń z Bazylei do/jhiejsca przeznaczenia 
wypadającej, adresatowi wypłaconą będzie. 


Z e. k. Dyrekcyi poczt. 
Lwów dnia 30 maja 1577. 


do publicznej wiado- 
podaje, że wypłata 
pieniędzach papie- 


10 


(3266 1—3) 


(3264 1-3) Obwieszczenie. 


L, 404. O. k. sąd powiatowy w fauce 
ogłasza niniejszem, 7e celem zaspokojenia 
wywalczonych przez Meilecha Vinsterbuscha 
Dmytrowi Czajko- 
wskiemu wierzytelności wekslowych 100 zł. 
150 zł. i 400 zł. w. a. z pu. odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 


i Małkę Reich przeciw 


sprzedaż realności Dmytra Czajkowskiego pod 


N. K. 140 w Horodyszeczu polożonej ciała 


tabularnego niestanowiącej w dniach 11 czer- 
wca, 18 czerwca i 27 czerwea 1877 każdym 
razem o 10 godzinie rano. 
Cena wywołania wynosi 960 zł. w. a. 
Przy pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za lub wyżej tej ceny, przy 


sierpnia i 28 września 187% 
o godzinie 10 rano przedsiewcżmie sąd li- 
cytacyę realności Nr. 32/42 rop. 73 w Lasz- 
kach murowanych. Bazylego Picha własnej, 
na rzecz Siszego Greif o 256 zlr. 


sądzie przejrzeć. 


(3268) 


przed komisya do założenia ksiąg Lipotecze 
nych wydzieloną. | 
Co niniejszem podaje sie do pubiica 
w iadobrośći. 
Z komisyi hipotecznej e. k. sądu powiat 
Kozowa duia 10 czerwex 1877. 
(8163 1—3) Gbwieszcezenie. 
L. 2586. C. k. sąd powiatowy w MĘ 
żniatowie podaje niniejszem do publicznel 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 191 uł. 
54 ct. w.a. z pn. przymusowa sprzedaż real- 
ności pod n. k. 85 w Jasionowcu położonej 
dłużnika Dmytra Hoszków własnej, w tw 
tejszym e. k. sądzie w drodze publicznej i 
cylacyi na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kre 


E d 
Na dniu 


ykt. 
19 lipca 1877, 24 
każdym: razem 


L. 5821. 


Cena wywołania 1780 złe. 
Wadyum 178 złr. 
Resztę warunków można w tutejszym 


Z e. k. sądu powiatowego. 
Starasól 24 grudnia 1876. 


Ogloszenie. 
L. 3505. Po przeprowadzeniu docho- 


chodzeń imiejscowych dla założenia ksiąg hi- 
potecznych w gminie katastralnej Dubszeze 
w obrębie e. k. sadu powiatowego w Kozo- 
wie położonej składa się protokoły tych do- 
chodzeń wraz z dotyezącemi arkuszami po- 
siadania w formie wykazów hipotecznych 
sporządzonemi, sprostowanemi spisami po- 
siadłości i kopiami mapy katastralnej, tudzież 
protokołem  parcelowym do powszechnego 
przejrzenia w ces. kr. sądzie powiatowym w 
IKozowie. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie mh 
ustnie w rzeczonym sądzie powiatowym a w 
dniu 25 czerwca 1877 do przeprowadzenia 
dochodzeń odnośnych przeznaczonym także 


trzecim za jakąbądź cenę sprzedaną będzie. 
Wadyum wynosi 96 zł, w. a. 
Inne warunki i akta mogą być w tus- 
dowej registraturze przejrzane. 
Zaka dnia 81 marca 1877. 


(3139 3—3) E dy k t. 

L. 6825. Lwowski c. k. sąd krajowy 
ua prośbę Jakóba Madfesa do |. 6325/77 
ustanawia p. adw. Dra Byka z substytucyą 
p. adw. Dra. Raresa kuratorem ad aetum 
Waeława Teichmana celem doręezenia temuż 
niewiadomemu z miejsea pobytn Wacławowi 
'Teichmanowi uchwały tabularnej z 2 wrześ- 
nia 1876 1. 44886 intabulacyi trzyletniego 
prawa dzierżawy pewnej pareeli grantu Lwow- 


dytowego włościańskiego, dnia 18 lipca 187% 
10 sierpnia 1877 i 81 sierpnia 1877 rokw 
każdym razem 0 godzinie 10 przed po 
iudniem. % tem przedsięwziętą zostanie, %6 
na pierwszych dwóch terminach realność I 
tylko za cenę wywołania 600 zł. w. a. nb 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także 1 
niżej ceny wywołaniu sprzedaną zostanie, 
Wadyum wynosi 10%, ceny szacie 
kowej. 
Reszty warunków. tudzież akt opisaula 
i oszacowania realności przejrzeć można W 
tutejszej registraturze. 
U. k. sąd powiatowy. 


Rożniatów duia 10 maja 1877. 


skiej realnosci Nr. 3243, w połowie do rze- 


aa z k 


czonego Wacława Teichmana należącej, na 
rzecz Jakuba Madfesa dozwalającej, a dorę- 
czając jednocześnie powyższą uchwałę usta- 
nowionemu p. kuratorowi zawiadamia o tem 
nieobecnego przez niniejszy edykt. 
Z e. k. sadu krajowego. 
Lwów dnia 24 lutego 1877. 


(5243) Obwieszczenie. 

L. 288. Wydział Izby adwokatów po- 
daje do wiadomości, że p. adw. dr. Henryk 
Starzewski we Lwowie przenosi się z dniem 
L sierpnia 1877 do Kalnsza i zamianował 
jeneralnego sabstytuta w osobie adwokata p. 
Aleksandra Janowieza a zastępeami tegoż pp. 
adwokatów Karola Malego i Xawerego Gaje- 
wskiego. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów dnia 5 maja 1877. 
(3258 1—3) Edykt. 

L. 13276. C. k. sąd deleg. miejski u- 
wiadamia niniejszym cdyktem p. Izaaka Leib 
Qensoru, że przeciw niemu wniósł p. Ga- 
bryel Pam pod dniem 24 maja 1877 |. 13276 
pozew o zapłacenie czynszu w kwocie 110 
zir. w. a, w załatwieniu którego wyznaczo- 
no do rozprawy termin na dzień 19 czerwca 
1877 o godzinie 10 rano. ! 

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto c. k. sąd w celu zastępo- 
wania pozwanego ustanowił tutejszego adw. 
Dra Goldmanna kuratorem dla nieobecnego, 
z którym spór wytoczony wedlug ustawy 
postępowania sądowego w Galicyi obowiązu- 
jącego, przeprowadzonym będzie. 

Kraków dnia 26 maja 1877. 


L. 2202. i 
Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
szcza niniejszem, Że na podstawie $. 
65 ustaw, kapitał 5164 zir. 16 ct. w. 
a. listami zastawnemi, z większej su- 
my 5400 złr. w. a. na hipotekę dóbr 
Holihrady czyli Horyhludy w powie- 
cie zaleszczyckim położonych, Melito- 
na Lityńskiego własnych, z tego To- 
warzystwa wypożyczonej z dniem 1 
stycznia 1875 jeszcze pozostały, wraz 
z odsetkami i należytościami podrzę- 
dnemi, właścicielowi tych dóbr wypo- 
wiedziany zostaje, z tem dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowy pod rygorem exekucyi, mia- 
nowicie licytacyi dóbr hipotece pod- 
ległych, do kasy Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego był zlożony. 

We Lwowie dnia 9) maja 1877. 


Zwolennikom 


okien w ołów oprawnych 
malowanych, w różne dęsenie układanych, 


polecić mogę sumienną i tanią fabryke: 

Giasmalerei- Anstalt 

| des Herrn 

Dr. HEINRICH OIDTMANN & Comp. 
in Linnich bei Aachen. 

Okna z tej fabryki do kościola naszego 

sprowadzone, powszechnie się podobują. 
Dydnia, pod Brzozowem. 


| Ks. Kloczkowsiit. | 


A. 11073. 
a. tudutedhung 

Bom 1 Juni L. J. fmen Poftanweifun- 
gen aug Defterreih-Ungarn nach den Vereinigten 
Staaten von Rord=Ametifa durch Bermittling 
der jepweizerijchen Poftanita(t zur Berjendung 
gelangen. Diefe Poft-Anweifungeu find von 
den 6jendert an das jdhweizerijche Poft-Bu- 
reau in Basel ¿u adreffiren. Diefefbcu find anf 
denfelben Blanquetten, welde für die Poftane 
weijungen au8 Defterreich -Ungarn nadh) der 
Sdweż in Anwendung fommen, auszujtellen 
und übergaupt genau fo zu behandeln wie die 
Poftanweifungen aus Defterreih-Ungarn nach 
der Sdweią jelbjt; jedoch miijjen auf dem, 
dem Anweijungablanquette beigefiigten Coupon 
in dem leeren Naum ftatt der briejfichen Wtite 
theilungcn, welde nidt zulajjig find, die Na- 
meu der Gmpfänger mit móglichit genaucr 
Bezeichnung De3 Ortes (Staat, Proving, Ge- 
meinde, beziehungsweife Straen und Haus 
Nummern, Wohnung oder Gejchóftalocal) wo 
die Auszahlung der Anweifung erfolgen fol, 
dentlich angegeben fein. 

Die Gcbiihr für diefe Anweifungen, 
wefche bei der Aufgabe nur big Basel franfirt 
werden fónnen, beträgt: 

a) für Poftanweifungen bis 37 fl. 5V fr. 
öfter. Banfvaluta 20 fr. und 

b) für Pofłanweljungen über 37 fl. 50 fr. 
bis 75 öfter. Bautvaluta 30 fr. 

Die Einzaklung der Anweifungsbeträge 
hat in öfter. Banfvaluta zu erfolgen. 

Was hiemit zur allgemeinen Stenutnifz 
mit dem Bemerfen gebracht wird, dağ die 
Auszahlung der WPoftamveifungen in Amerifa 
in Papiergeld erfolgen wird, daf fomit der in 
Dollars ermittelte Betrag nadh dem jeweiligen 
New - Jorker Tage- Course aug der Gold- 


TEE” Ostrzeżenie. 


Żadnych weksli nie wy- 
stawialiśmy, ostrzegamy prze- 
to że na imię nasze wysta- 
wionych płacić nie będziemy. 
Tomasz Rawski. 
Katarzyna Rawska. 


(2840 3—3) 


W Pradze, dnia 6 marca 1877. 


Doniesienia prywatne. 
„(2982 2—8) gg WNN 


e p . e « 
Nie sprzeciwiam sie temu zupełnie, 
jeżeli Pan słusznie uzyskane i zasłużone azaanie, które Panu wraz z moją familią i znajomymi 
za pańskie wyśmienite eukierki od kaszlu oddać muszę, w ezasopisinuch publicznych 
zamieścisz, ponieważ te cukierki skutkują u każdego tak u młodszyel: Jak i starszych osób i sa wy” 
śmienitym. wielką ulgę sprawiajacym środkiem, który z mej strony jak najlepiej polecić nogę. 
Z uszanowaniem A, Sehmid, nadradea skarbowy. 


ZAKŁAD HYDRIiATYCZNY 


FRANCISZKA MEDWEJA 
ww Fun wue se Iia uu ia" 


ma już łazienki uzupełnione, nowy 


dom mieszkalny na ukończeniu, 

i przyjmuje gości za porozumieniem się listo- 
wnem. Miejscowość i okolica urocza. park duży 
cienisty i rzeczne kąpiele w miejscu, Do Pod- 
hajee prowadzi gościniec kamienny. Do dwor- 
ca kolejowego w Haliezu, Zakład wysyla na 
zamówienia listowne swoje konie. Poczta jest 
w miejscu. (2778 5—5) 


p 


Niezbędny poradnik 


o podatkach i księgach hipoteczny(l 
J. WINHIABRDA, A 


c. k, inspektora podatkowego, 
nabyć można po zniżonej cenie 
I zł. 50 ct. p 
w Administracyi „Gazety Lwowskiej 


pei 


r de rN 


FORTEPIA 
w dobrym stanie 
wE na sprzedaż. "%5 
Ulica Piekarska Nr. 12, II piętro. 


WwWWPOÓOWWOWWWWWW 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia propinacyi połą* 
czonej z nakladem komunalnym w kr. mie- 
ście Rohatynie z przedmieściami; na czas od 
1 stycznia 1878 do końca roku 1880 a za- 
tem na lat trzy, odbędzie się w kancclary! 
Magistratu tutejszego w godzinach od 9 ań 
do 5 po południu publiczna licytacya na dniu 
10tym, a w razie jednak bezskutecznego upły” 
wu terminu tego na dniu l6tym, ostatecznie 
na dniu 23 lipca 1877. 

(ena wywołania jednorocznego czynszi 
wynosi 16000 zł. a. w, od której każdy dO 
licytacyi przystępujący 109%, jako wadyum 
do rąk komisyi złożyć obowiązanym będzie: 

Bliższe warunki dzierżawy mogą być 
w kancelaryi tutejszej przejrzane. 

Z Magistratu kr. woln. miasta 
w Rohatynie dnia 5 czerwca 1877. 


währung auf die Papierwährung redużiret ud 
= auf bieje Wreife ermittelte Betrag den 
ak akc nach pabang der für die Weiterbe- 
(tung von Basel bis zum Befthuniunąse 
orte entfallenden Taren von je i "WoW 
für je 10 Frans ausgezafit werden wird. 
Bon der É. f. Poft-Direftion. 


Qemberg am 30 Mai 1877. wa | 
Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12. 


£ 


Powyższe 


wiedeńskie cukierki od kaszlu 


wyrabiano najsturanniej z lodowatego. cukru. słodkiego drzewka i slazu są zawsze w zapasie N 


Ioelilksa Rousperger, konditora w Wiedniu, IV., Haqpigrassć 20. 
jak niemniej u wielu aptekarzy i kupeów wiedeńskich i we większych miastach prowineyonalny 
Cena od pudełka 10 ct., te SALE 7 silnym dodatkiem soku ananasowego 20 Ci. 

Kupujący większe ilości, otrzymują bardzo dobru prowizyę. 


3 (2254 2-7) 
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